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64.

ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW *)

z dmia 15 m aja  1957 r. 

o okręgach szkolnych.

Na podstaw ie art. 2 usitaiwy z dnia 4 czerw ­
ca 1920 r. o tym czasow ym  u stro ju  w ładz 
szkolnych (Dz. U. R. P. N r 50, poz. 504) 
w brzm ieniu  zm ienionym  art. 55 rozporzą­
dzenia P rezyden ta Rzeczypospolitej z dnia 
28 grudnia 1954 r. o unorm ow aniu w łaściw o­
ści w ładz i try b u  postępow ania w  nie,których 
działach adm in istrac ji państw ow ej (Dz. U. 
R. P. N r 110, poz. 976) zarządza się co nastę­
pu je :

§ 1. D la celów  adm in istracy jnych  w za­
kresie w ychow ania dizieli się obszar pań­
stwa, z w y jątk iem  w ojew ództw a śląskiego, 
na  następujące okręgi szkolne:

1. brzeski, obejm ujący  obszary  w oje­
wództw  poleskiego i białostockiego z w y łą­
czeniem pow iatów  suw alskiego, augustow ­
skiego, grodzieńskiego i w ołkowyskiego, 
z siedzibą k u ra to ra  okręgu szkolnego 
w Brześciu nad Bugiem,

2. k rakow ski, obejm ujący  obszary w o je­
wództw  krakow skiego i kieleckiego, z sie­
dzibą k u ra to ra  okręgu szkolnego w K ra­
kowie,

5. lubelski, obejm ujący  obszar w o je­
w ództw a lubelskiego, z siedzibą k u ra to ra  
okręgu szkolnego w Lublinie,

4. lwowski, obejm ujący  obszary w oje­
wództw lwowskiego, stanisław ow skiego i 
tarnopolskiego, z siedzibą k u ra to ra  okręgu 
szkolnego we Lwowie,

5. pom orski, obejm ujący  obszar w ojew ódz­
tw a pomorskiego, z siedzibą k u ra to ra  ok rę­
gu szkolnego w  Toruniu,

6. poznański, obejm ujący  obszar w o je­
w ództwa poznańskiego, z siedzibą k u ra to ra  
okręgu szkolnego w  Poznaniu,

7. w arszaw ski, obejm ujący  obszary okrę­
gu m. st. W arszaw y oraz w ojew ództw  w ar­
szaw skiego i łódzkiego, z siedzibą k u ra to ra  
okręgu szkolnego w  W arszawie,

8. w ileński, obejm ujący  obszary w o je­
wództw w ileńskiego i now ogródzkiego oraz 
pow iatów  suwalskiego, augustow skiego, g ro ­
dzieńskiego i w ołkow yskiego z w ojew ódz­

*) P rzedrukow ane z Dz. U. R. P. Nr. 39, d o z . 302.

tw a białostockiego, z siedzibą k u ra to ra  okrę­
gu szkolnego w  W ilnie,

9. w ołyńskiego, obejm ujący  obszar w oje­
w ództw a wołyńskiego, z siedzibą ku ra to ra  
okręgu szkolnego w Równem.

§ 2. W y k o n an ie  rozpo rządzen ie  n in ie jsze ­
go p u r uczą się M in istrow i W yznań Rel igi j ­
nych  i O św iecen ia  P ublicznego.

§ 3. Rozporządzenie n in iejsze wchodzi 
w życie z dniem  1 w rześnia 1957 r. Równo­
cześnie trac i moc obow iązującą rozporzą­
dzenie M inistra W yznań R elig ijnych  i 
O św iecenia Publicznego z dnia 7 lipca 1952 
roku o okręgach szkolnych (Dz. U. R. P. 
N r 65. poz. 589).

Prezes R ady  M inistrów : Sławoj Składkowski 
M inister W yznań  R e lig ijn y ch  i O św iecenia  

Pub licznego : W . Świętosławski.

65.

ROZPORZĄDZENIE

M inistra W yznań R elig ijnych  i O św iecenia  
Publicznego

z d n ia  12 kw ie tn ia  1957 r.

o p r z y s t o s o w a n i u  p r z e p i s ó  w 
u s t a w y  z d n i a  26 w r z e ś n i a  
1922 r., d o t y c z ą c e j  k w a l i f i k a ­
c j i  z a w o d o w y c h  d o  n a u c z a n i a  
w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  o g ó l n o ­
k s z t a ł c ą c y c h  i  s e m i n a r i a c h  
n a u c z y c i e l s k i c h  p a ń s t w o ­
w y c h  i  p r y w a t n y c h ,  d o  w p r o ­
w a d z e n i a  w  ż y c i e  n o w e g o  

u s t r o j u  s z k o l n i c t w a .

Na podstaw ie art. 56 ustaw y z dn ia  11 ' 
m arca 1952 r. o ustro ju  szkolnictw a (Dz. U. 
R. P. Nr 58, poz. 589) zarządzam  co nastę­
pu je :

g 1. Nauczyciele, posiadający  w ydane na 
podstawie ustaw y z dnia 26 w rześnia 1922 r., 
do tyczącej kw alifikac ji zaw odowych do n au ­
czania w szkołach średnich ogólnokształcą­
cych i sem inariach nauczycielskich państw o­
wych i p ryw atnych  (Dz. U. R. P. z 1924 r. 
N r 75, poz. 740) w raz z późniejszym i zm ia­
nami, dyplom y na nauczycieli szkół śred ­
nich ogólnokształcących, up raw n ia jące  do 
nauczania danych przedm iotów  we w szyst­
kich klasach szkół średnich ogólnokształcą-
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cych i sem inariów  nauczycielskich, — posia­
d a ją  kw alifikacje  zawodowe do nauczania 
tych przedm iotów  w  czteroletnich gim na­
zjach ogólnokształcących, dw uletn ich  li­
ceach ogólnokształcących i trzy le tn ich  li­
ceach pedagogicznych, zorganizow anych na 
zasadach ustaw y z dńlia 11 m arca 1932 r. o 
ustro ju  szkolnictw a (Dz. U. R. P. N r 38, poz. 
589).

§ 2 . Nauczyciele, (posiadający w ydane na 
(podstawie pow ołanej pow yżej ustaw y z dnia 
26 w rześnia 1922 r. dyplom y n a  nauczycieli 
szkół średnich ogólnokształcących, up raw ­
n ia jące  do nauczania danych przedm iotów  
jedyn ie  w  k ilk u  klasach szkół średnich ogól­
nokształcących lulb sem inariów  nauczyciel­
skich, — posiadają kw alifikacje  zawodowe 
do nauczania tych  przedm iotów  we w szyst­
kich klasach czteroletnich gim nazjów  ogól­
nokształcących, zorganizow anych na  zasa­
dach ustaw y  z d n ia  11 m arca 1952 r. o u stro ­
ju  szkolnictwa.

§ 3. Rozporządzenie n in iejsze wchodzi 
w życie z dniem  ogłoszenia.
M inister W yznań R elig ijnych  i O św iecenia 

Publicznego: W . Świętosławski.

66.

POSTANOW IENIE

M inistra W yznań R elig ijnych  i O św iecenia  
Publicznego

z dn ia 23 m arca 1937 r. (Nr II P.—2296/37)

w sprawie

u s t a l e n i a  t e k s t ó w  p i e ś n i  „ B o ­
ż e  c o ś  P o l s k ę 11 i „ P i e r w s z a  

B r y g a d  a“.

U stalam  w red ak c ji podanej w załączni­
kach tek sty  słowne i m uzyczne (w układzie 
jednogłosowym ) pieśni „Boże coś Polskę" i 
„P ierw sza B rygada", jak o  jedyn ie  odtąd 
obow iązujące w szystkie szkoły.

M inister W yznań R elig ijnych  ii O św iecenia 
Publicznego: W. Świętosławski.

Załącznik 1 do postanow ienia Min. 
W. R. i O. P. z 23. III 1937 r. (Nr II
P — 2296; 37).

,B oże  co ś  P o lsk ę '

i
Niezbyt wolno (M.M.J1 6 O)

J y j  J i ;■r m1 ., m
•  — " w
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Załącznik 2 dio postanow ienia Min. 
W. R. i O. P. z 23. III. 1937 r. Nr II 
P — 2296/37).

r
„Pierwsza Brygada" 

Tem po m arsza  (m.M. J ;1 2 0 )

w ;£
£

1. Le-gio-ny to'' '  żoł-nier-ska nu - ta, L e-gio-ny to s_tra-ceń - ców
2 . Mó-wi'-li, że - śmystu-ma - n ie -n i, Nie wie-rząc w to, zechcieć to

= . V - 1 — v - v -
*■ " " U . — iT t

Ł _ m—

— m
- t e 4 —

* t=iN M •: : : p " - — —e

1. los. Le-gio-ny to— ^  ry-cer-ska b u -ta ,
2 . móc. Lecztrwali - śmy o-sa -m ot - n ie-n i, Azna-m i byt nasz dro-gi Wódz.

w &m
My,

¥
Pierwsza Bry - ga -  da, Strze - lec-ka gro - ma - da, Na stos rzu-ci-li

m £
śmy swój ży.eia los, na stos, na stos! My, Pierwsza Bry-ga - da,

j  J 4 - f '  r  J P (y i r  r p ^ l ; r j =r m
Strze - lec-ka gro - m a-da, Na stos rzu-ći-li _ śmy swój ży-cia los, na stos, na stos!

67.

OKÓLNIK

z dnia 5 czerw ca 1937 r. (II P — 2504/37). 

w sprawie

n o w o o r g a n i  z o w a n y  c h p u b l i c z ­
n y c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  
I s t o p n i a  o r a z  w s p r a w i e  z m i a ­
n y  s t o p n i a  p u b l i c z n y c h  s z k ó ł  

p o w s z e c h n y c h .

Zarządzam, aby  przy  organizow aniu pu­
blicznych szkół pow szechnych I stopnia o 
jędrnym nauczycielu  w  m iejscow ościach do­
tąd  bezszkolnych oraz p rzy  zm ianie stopnia 
publicznych szkół powszechnych, dokony­
w anej przez dodanie eta tu  nauczycielskiego, 
stosować dołączone in s tru k c je  oraz podane 
w nich przejściow e p lany  godzin.

M in iste r: 
w. z. Błeszyński.

2 z a ł ą c z n i k  i-i n  s t r u  k  c j  e.

O t r z y m u j ą :
K uratoria  O kręgów  Szkolnych.
Śląski U rząd W ojew. Wydz. Ośw. Publ. 
W szystkie Inspek to ra ty  Szkolne.

1 Załącznik do N r II P. — 2504/37.

INSTRUKCJA 

w sprawie

o r g a n i z a c j i  p r a c y  w p u b l i c z ­
n y c h  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h  
I s t o p n i a  o 1 n a u c z y c i e l u  
o t w i e r a n y c h  w m i e j s c o w o ­

ś c i a c h  d o t ą d  b e z s z k o l n y c h .

W śród różnych w arunków , z k tórym i li­
czyć się na leży  przy  o rgan izacji p racy  w p u ­
blicznych szkołach pow szechnych I stopnia 
o 1 nauczycielu pow stających w miejscowo-
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ściach dotąd bezszkolnych, należy w yróżnić 
dw ie sy tuacje :

i. 1) jedna, gdy do now opow stającej szko­
ły  zgłaszają się ty lko  tak ie  dzieci w w ieku 
obow iązku szkolnego, a więc 7—13 letnie, 
k tó re  dotąd woale dio żadnej szkoły  n ie cho­
dziły  i obow iązku iszkolłnego nie spełniały- 
N ależy dzieci te  p rzy jąć  do szkoły zgodnie 
z obow iązującym i przepisam i i na  czas okre­
su przygotow aw czego podzielić na  dw a li­
czebne m niej w ięcej rów ne oddziały, p r z y ­
dzielając do jednego z nich dzieci młodsze, 
do drugiego zaś starsze. O ddziały te pow in­
ny  pracow ać w rów nej liczbie godzin tygodr 
niowoi; oddział s tarszych  możliwie w* godzi­
nach  wcześniejszych, oddział młodszych 
później.

2) R ealizując w  okresie przygotow aw czym  
w  obu oddziałach te same, przepisane p ro­
gramem, zadania, należy  ponadto zoriento­
w ać się w  tym  czasie, k tó rzy  uczniowie — 
z w y ją tk iem  rocznika najm łodszego — będą 
się nadaw ali, ze w zględu n a  swój poziom 
rozw oju umysłowego, do przydzielen ia  po 
okresie przygotow aw czym  do k la sy  nadzw y­
cza jn e j, m a jące j w  danym  roku  szkolnym  
uczyć się w edług p rogram u przejściow ego, 
opartego na p rogram ie k la sy  I i II.

3) O p iera jąc  się n a  w ynikach  okresu p rzy ­
gotowawczego, należy  po jego zakończeniu 
zorganizow ać z uczniów obu oddziałów już  
na stałe  dw ie k la sy ; p ierw szą, realizu jącą 
norm alny  program  k lasy  I, i k lasę nadzw y­
cza jną  (I/II), rea lizu jącą  p rogram  p rzejśc io ­
wy. K lasy te  będą uczyły  się oddzielnie w e­
d ług  następującego p lan u  godzin (przy czym 
w szkołach z niepolskim  językiem  nauczania 
należy go odpowiednio dostosować):

K l a s a 1
n a d z w y c z a jn a

d/II)

R e l i g i a ........................ 2 2

J ę z y k  p o lsk i 7 9

A r y t m e t y k a  z geo m . 4 6

R y s u n e k  i zaj.  p ra k t . 1 1

Ś p ie w  i ćw icz . ciel. . 1 1

L ic z b a  g o d z .  u c z n ia 15 19

L ic z b a  g o d z .  n au cz . 15 19

Uczniów klasy  nadzw yczajnej (I/1I), k tó ­
rzy  w ciągu pierw szego półrocza okażą tak  
słabe w ynik i pracy, że oczyw istą będzie rze­
czą, iż nie nadążą w  ciągu drugiego półrocza 
za resztą k lasy , m ożna przenieść do k lasy  1.

4) Z końcem  roku  szkolnego uczniowie 
k lasy  I przechodzą zgodnie z przepisam i 
sta tu tu  do k la sy  II. Uczniowie k lasy  n ad ­
zw yczajnej (I/II), k tó rzy  osiągnęli pom yślne 
w yn ik i p racy , przechodzą do k lasy  III, inni, 
k tó rzy  tak ich  w yników  nie osiągnęli, p rze­
chodzą do no rm alnej k lasy  II.

5) W drugim  roku  istn ien ia  szkoła pow in­
na ju ż  posiadać norm alne k lasy  I i II, uczące 
się w  jednym  kom plecie w edług norm alnego 
p lanu  godzin i p rogram u tych  klas oraz uczą­
cą się oddzielnie w edług norm alnego co do 
ilości p lan u  godzin k lasę III jednoroczną, 
rea lizu jącą  program  przejściow y, oparty  o 
program  k lasy  III, k u rs  A i B szkoły 
I stopnia.

6) W trzecim  roku  istn ien ia szkoła będzie 
m iała ju ż  przew idziane w norm alnej orga­
n izacji k lasy  I—IV, rea lizu jące  norm alny 
p rogram  nauki dla szkół I stopnia. Klasa IV 
pow staje z uczniów, k tó rzy  ukończyli z po- 
m yśnym  w ynikiem  klasę III jednoroczną. 
Uczniowie, k tó rzy  tak iego  w yn iku  w  te j k la ­
sie nie osiągnęli, przechodzą jeszcze n a  je ­
den  rok  do norm alnej k lasy  III-

II. 1) W d ru g ie j sy tuac ji do noworganizo- 
w anej szkoły z g ł a s z a j ą  s i ę  obok 
dzieci w  w ieku obow iązku szkolnego (7—15 
letnie), k tó re  dotąd u ie  spełn ia ły  w cale obo­
w iązku szkolnego, także  (dzieci, k tó re  pobie­
ra ły  ju ż  naukę w zakresie szkoły powszech­
nej. W tym  p rzypadku  należy  zorganizować 
szkołę I stopnia w edług norm alnych planów  
godzin o trzech lub czterech klasach  — za­
leżnie oid zgłoszeń dzieci, k tó re  ju ż  przedtem  
spełniały  gdzieindziej obow iązek szkolny i 
na  podstaw ie § 76—80 s ta tu tu  m ają praw o 
p rzejść  do odpow iednich klas szkoły  1 stop­
nia. Dzieci, k tó re  dotąd wcale nie spełn iały  
obow iązku szkolneigoi, należy p rzy ją ć  w szyst­
k ie  do k lasy  I z tym , że w ciągu roiku można 
zdolniejsze z nich z w yłączeniem  rocznika 
najm łodszego przenieść do fclaisy II.

2) W drug im  ro k u  istn ienia szkoła będzie 
z ireguły posiadała ju ż  przew idziane w  no r­
m alnej o rgan izacji k lasy  I—IV, realizu jące 
norm alny  program  n au k i d la  szkół 1 stopnia, 
p rzy  czym zdolniejsi uczniowie k lasy  III 
(dw uletniej), należący do starszych roczni-
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ków, mogą ju ż  po ukończeniu z w ynikiem  
pom yślnym  pierw szego roku nauk i w te j 
klasie przejść  bez egzam inu do k lasy  IY.

3) W trzecim  roku istn ienia szkoła będzie 
ju ż  p racow ała zupełnie zgodnie z przepisa­
mi dila szkół I stopnia.

III. W spraw ie specja lnych  program ów  
przejściow ych w yjdzie  oddzielne zarzą­
dzenie.

IV. Szkoły now ozorganizowane należy oto­
czyć specja lną opieką nadzoru  szkolnego, 
którego przedstaw iciel w inien je  odwiedzić 
już  w pierw szych tygodniach roku szkol­
nego.

II Załącznik do Nr II — 2504/37.

INSTRUKCJA 

w spraw ie

o r g a n i z a c j i  p r a c y  w p u b l i c z ­
n y c h  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h  
z m i e n i a j ą c y c h  s t o p i e ń  p r z e z

d o d a n i e  e t a t u  n a u c z y c i e l ­

s k i e g o .

Przy  organizacji p racy  w publicznych 
szkołach pow szechnych, w  k tórych  w skutek 
dodania etaitu nauczycielskiego następu je  
zm iana stopnia, należy w pierw szym  roku  
nauki stosować w zm ienionych w arunkach 
następujące w skazania:

I. W  s z k o ł a c h  II s t o p n i a  
p o w s t a ł y c h  z e  s z k ó ł  I s t o p n i a .

1. K lasy I i II re a liz u ją  norm alny p rogram  
tych k las  szkoły II stopnia.

2. Klasa III składa się z uczniów, k tórzy  
z końcem poprzedniego roku  szkolnego:

a) otrzym ali prom ocję z k lasy  II,
b) należąc do pierw szego rocznika dw u­

le tn iej k lasy  Ul, nie osiągnęli pom yślnego 
w yniku nauki.

W klasie te j  rea lizu je  się norm alny  p ro­
gram  nauk i k lasy  III szkoły II stopnia.

3. K lasa IV pow staje z uczniów, k tó rzy  
w poprzednim  ro k u  szkolnym :

a) należąc do pierw szego rocznika dw ulet­
n ie j k lasy  III, osiągnęli pom yślny  w ynik  
nauk i;

b) należeli do drugiego rocznika k lasy
III — z w y ją tk iem  szczególnie uzdolnionych 
(punkt 4 a).

W klasie te j rea lizu je  się norm alny  pro ­
gram  przejściow y, oparty  o p rogram  prze­
robionego w poprzednim  roku szkolnym  
kursu  (A lub B) k la sy  III szkoły 1 stopnia 
z uzupełnieniem  b rak u ją cy ch  składników  
p r o g r a m u  k lasy  I ii i IV szkoły II stopnia.

4. Klasa V pow sta je  z uczniów, k tó rzy  
w poprzednim  ro k u  szkolnym :

a) ukończyli z pom yślnym  w ynikiem  
dw uletnią k lasę  III szkoły I stopnia i zostali 
uznani za szczególnie uzdolnionych do dal­
szej nauk i;

b) ukończyli pierw szy rok  nauk i w klasie 
IV szkoły I stopnia ;

c) Ukończyli d rugi ro k  nau k i w klasie IV 
szkoły 1 stopnia i na  życzenie rodziców  będą 
uczęszczali do k lasy  V.

W klasie te j rea lizu je  się zasadniczo p ro ­
gram  k lasy  V szkoły II stopnia z pew nym i 
uzupełnieniam i ze względu n a  n ie jedno li­
tość p rzygotow ania różnych grup uczniów.

5. D la uczniów, k tó rzy  W poprzednim  ro ­
ku szkolnym  ukończyli ju ż  drug i rok  nauk i 
w klasie IV szkoły i stopnia, a nie w stąpili 
do utw orzonej świeżo k la sy  V, można za­
trzym ać w razie potrzeby  klasę IV szkoły I 
stopnia celem przerob ien ia  p rogram u pozo­
stałego trzeciego k u rsu  te j k lasy . Po je j  
ukończeniu z w ynikiem  pom yślnym  o trzy ­
m ują uczniowie ci świadectwo ukończenia 
szkoły I stopnia.

6. W razie zgłoszenia się uczniów, k tó rzy  
ukończyli k lasę V w  sąsiednich szkołach II 
lub III stopnia, można dla n ich zorganizow ać 
klasę VI uczącą się w  jednym  kom plecie 
z klasą V — oczywiście ty lk o  tam, gdzie nie 
będzie k lasy  IV tszkoły I stopnia.

7. W roku  następnym  szkoła będzie m iała 
w szystkie k lasy , zorganizow ane n a  podsta­
wie norm alnych planów  godzin i  program ów  
nauczania sżkół II stopnia.

8. Szczegółowe p lany  gadzin — zależnie 
od różnych w arunków  p racy  — podają 
umieszczone na oddzielnej k a rtc e  tab lice 
(dla szkół z niepolskim  językiem  nauczania 
należy je  odpow iednio dostosować).

II. W s z k o ł a c h  III s t o p n i a  
p o w s t a ł y c h  z e  . s z k ó ł  II s t o p n i a .

1. K lasy I, II, III, IV i V rea lizu ją  norm alny 
program  tych  klas szkoły III stopnia.

2. K lasa VI jednoroczna pow sta je  z ucz­
niów, k tó rzy  w poprzednim  roku szkolnym :



Przejśc iow y plan godzin  s z k o ły  II. s top n ia  o 3 nau czyc ie lach  w p ierw szym  roku
po p rzek szta łcen iu  ze sz k o ły  I. stopnia.

K l a s a
Wariant a.

( b e z  k l .  4 )

Wariant b.
( b e z  k l .  4 ) 0

Wariant c.
k l a s ą  4  s z k o ł y  I. s t o p n i a )

Wariant d.
( z  k l a s ą  V I)

I 11 III IV V I II III IV V I 11 III IV V 4 > 11 III IV V VI

R e l i g i a ...................................... 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 l + l 1 +  1 2 2 2 2 1 +  1 l +  l
Język p o l s k i ........................... 6 6 5 5 5 6 6 6 6 5 6 6 5 5 4 + 3 3 + 3 6 6 5 5 4 + 3 3 + 3

H is t o r i a ...................................... — — — — 3 — — — — 3 — — — — 2 + 1 1 +  1 — — — %
2 + 1 2+1

G e o g r a f i a ................................ — — — — 3 — — — — 3/4 — — — — 3 2 + 1 — — — — 2 + 1 2+1
Nauka o przyrodzie — — — — 3 — — — — 4/3 — — — — 3+ 1 — — — — — 2 + 1 2+1

Arytmetyka z geometrią . 3 4 4 4 3 3 4 4 4 4 3 4 4 4 3 + 1 2 + 1 3 4 4 4 2 + 2 2 + 2
R y s u n e k ...................................... — 1 1 1 1 1 1 1 1 1 — 1 1 1 2 — — 1 1 l
Zajęcia praktyczne . . . . 1 1 1 1 2 1 1 1 1 2 1 1 1 1 1 l 1 1 1 1 3

Ś p ie w ........................................... — — — — 1 1

1
1
1

1 1 1 ■— — — — 1
chi.

1
dziew.

1 1 1 1 l
Ćwiczenia cielesne . . . . 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 ---- 1

chł.
1

dziew

Liczba godzin ucznia . 13 14 17 18 24 15 16 19 2 0 26 13 14 17 18 30 2 2 13 14 17 18 30 29

Liczba godzin nauczyciela .
♦

13 14 17 18 24 15 16 19 2 0 26 13 14 17 18 34 13 14 17 18
.

34

R a z e m  g o d z i n  n a u c z y ­
c i e l i  86,

P o n a d t o  10 m i n u t  c o ­
d z i e n n y c h  ć w i c z e ń  c i e l e ­
s n y c h  z  w y ł ą c z e n i e m  k l a s  
1 i II. K a ż d a  k l a s a  u c z y  
s i ę  o d d z i e l n i e .

R e l i g i i  u c z y  n a u c z y c i e l  

t e j  s z k o ł y .

R a z e m  g o d z i n  n a u c z .  96: 

8 6  e t a t o w y c h  i 10 n a d ­
l i c z b o w y c h .  P o n a d t o  10 
m i n u t  c o d z i e n n y c h  ć w i c z e ń  
c i e l e s n y c h  z  w y ł ą c z e n i e m  
k l a s y  I i II. K a ż d a  k l a s a  
u c z y  s i ę  o d d z i e l n i e .

R e l i g i i  u c z y  d u c h o w n y .

R a z e m  g o d z i n  n a u c z y c i e l i  96: 
8 6  e t a t o w y c h  i 10 n a d l i c z b o ­

w y c h .  P o n a d t o  10 m i n u t  c o d z i e n ­
n y c h  ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h  z  w y ­
ł ą c z e n i e m  k l a s y  1 i II. K l a s a  V  
( s z k .  II s t . )  i 4  ( s z k .  I s t . )  m a j ą  
19 g o d z i n  n a u k i  r ó w n o c z e s n e j  
w  j e d n e j  i z b i e ,  p o z a  t y m  k l .  V  
m a  9  g o d z i n  n a u k i  o s o b n e j .

R a z e m  g o d z i n  n a u c z y c i e l i  9 6 :  
8 6  e t a t o w y c h  i '  10 n a d l i c z b o ­

w y c h .  P o n a d t o  10 m i n u t  c o d z i e n ­
n y c h  ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h  z  w y ­
ł ą c z e n i e m  kl.  I i II. K l a s y  V  i V I  
m a j ą  25  g o d z i n  n a u k i  r ó w n o ­
c z e s n e j  w  j e d n e j  i z b i e ,  p o z a  t y m  
k l a s a  V  m a  4 g o d z i n y  n a u k i  
o s o b n e j ,  k l a s a  V I  3 g o d z i n y .

______
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a) uzyskali prom ocję z k lasy  V ;
b) jak o  uczniowie pierw szego rocznika 

klasy  VI nie osiągnęli pom yślnego w yniku  
nauki.

Klaisa ta  rea lizu je  norm alny  p rogram  nau­
ki k lasy  VI szkoły  III stopnia.

3. K lasę VII tw orzy  się z uczniów, k tó rzy  
w poprzednim  ro k u  szkolnym :

a) jak o  uczniowie pierwlszego roczn ika 
k lasy  VI osiągnęli pom yślne w ynik i nauk i;

b) jak o  uczniow ie drugiego rocznika k la ­
sy VI szkoły II stopnia nie uzyskali p ro ­
mocji.

Klasa ta rea lizu je  specja lny  program  
przejściow y, uw zględniający  n ie jedno lite  
przygotow anie uczniów.

III. W spraw ie specjalnych program ów  
przejściow ych, w ym ienionych pow yżej w 
punktach  I 3, 4 i II 3, w yjdzie oddzielne za­
rządzenie.

IV. Szkoły przeorganizow ane należy oto­
czyć specjalną opieką nadzoru szkolnego, 
którego przedstaw iciel w inien je  odwiedzić 
już  w  pierw szych tygodniach roku  szkol­
nego.

68.

OKÓLNIK

z dnia 21 m aja 1937 r. (II P. — 4069/37). 

w spraw ie

w y k a z u  p o m o c y  i p r z y b o r ó w  
s z k o l n y c h  w s z k o l e  I s t o p n i a .

W zw iązku z w prow adzeniem  nowych 
program ów  nauczania do publicznych szkół 
pow szechnych I stopnia poda ję  do w iado­
mości dołączony w ykaz koniecznych i po­
żądanych dla tych  szkól pomocy i p rzybo­
rów  szkolnych.

Po zaznajom ieniu  się z 'wykazem pow in­
ny poszczególne szkoły rozpocząć żyw ą ak ­
cję  w  k ie ru n k u  celowego zaopatrzenia się 
n a jp ie rw  w  konieczne a potem  w  pożądane 
pomoce i p rzy b o ry  szkolne, b iorąc pod uw a­
gę p rzede w szystkim  te  przedm ioty, k tó re  
mogą być w ykonane w  szkole.

Poniew aż zaopatryw anie szkół w w ym ie­
nione pomoce i  p rzybo ry  szkolne będzie do­
konyw ane najczęściej stopniow a, pożądane 
je st ustalen ie  przez każdą szkołę kolejności 
zaopatryw ania p rzy  uw zględnieniu  dotych­

czasowego stanu posiadania oraz ak tualnych  
potrzeb  nauczania i  w ychow ania. D la u ła t­
w ienia te j  p racy  zaznaczono w  w ykazie pod­
kreśleniem , w  k tó re  pomoce i  p rzy b o ry  
szkolne z pośród koniecznych należy 
w pierw szym  rzędzie ze w zględu na potrze­
by  program ow e zaopatrzyć szkołę.

Do czasu ogłoszenia w ykazu pomocy i 
przyborów  szkolnych d la szkół II i III stop­
n ia  w ykaz n in ie jszy  będzie stanow ił d la  
tych  szkół — obok ich program ów  — pod­
staw ę o rien tacy jn ą  w  zakresie zaopatrzenia 
w te j  dziedzinie.

O kólnik  ten  będzie d rukow any  w  n a jb liż ­
szym num erze D ziennika Urzędowego M ini­
sterstw a W yznań R elig ijnych  i O św iecenia 
Publicznego, sam zaś w ykaz zostanie ponad­
to dostarczony w szystkim  publicznym  szko­
łom pow szechnym  I stopnia.

M in iste r:
W. Świętosławskl w. r.

Załącznik do Nr II P. — 4069/37.

W y k a z  p o m o c y  i p r z y b o r ó w  
s z k o l n y c h  w  s z k o l e  I s t o p n i a .

A. K ażda szkoła I stopnia pow inna posia­
dać chorągiew  państw ow ą, jeden  zegar 
ścienny oraz d la  każdej izby szko lne j: k rzyż 
lub obraz św ięty, godło Państw a, p o rtre ty  
P rezyden ta Rzeczypospolitej, Pierw szego 
M arszałka Polski i M arszałka Śmigłego-Ry­
dza, jak o  też czarną tablicę o w ym iarach co 
n a jm n ie j 1,30X1 m.

Każda szkoła pow inna dążyć do posiadania 
odbiornika radiow ego z głośnikiem .

B. P o m o c e  i  p r  z y b o r y  s z k o l n e :

1.  k o n i e c z n e .

K ilka obrazów  b ib lijnych .
* O b  r a z k i i  h i s t o r y j k i  o b  r  a z-

k o w  e d  o n a u k i  j  ę z y  k^a p o 1-
s k i  e g o.

* T a  b  1 i  c  e o r t o g r a f i c z n e .
K ilka obrazów  z dziejów  Polski.
P o rtre t M ickiewicza.
O brazy  zabytków  historycznych: kościół
M ariacki w  K rakow ie, W awel, Zamek

* oznacza przedmiot, który można "wykonać w szkole 
lub łatwo zdobyć bez specjalnych kosztów.

* ilości orientacyjne
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K rólew ski w  W arszawie. Belweder (ta­
blice).

* Z b i o r y  p o c z t ó w e k ,  i 1 u s i  r a*- 
c y  j z g a z e t ,  c z a  is o p i s m,  a l b  u- 
m y  z u w z g l ę d n i e n i e m  i 1 u- 
®t r a c y  j di o c z y t a n y c h  u t w o- 
r ó w  1 i  i  e r a c ik i c h, t e m a t ó w  
h i s t o r y c z n y c h ,  k r a j o z n a w ­
c z y c h .  g e o g r a f i c z n y c h ,  i pr z  y-  
r o d n i c z y  e h. t e c h n i c z n y c h  
ii t. d, z e Is z c z e g ó 1 n y  m p o d k r e- 
ś 1 e n i e m t e m a t ó w ,  z w i ą z a ­
n y c h  z o b r o n ą  P a ń s t w a .

* B u s o l a  i m a g n e s .
* P l a n  m i e j s c o w o ś c i  ® z k o 1 n ej. 

Małpa województwa.
* M a p a  f i z y c z n a  P o l s k i  z p o- 

d z i a ł e m  n a  w o j e w ó d z t w a .  
Mapa fizyczna Euiropy z zaznaczeniem gra­
nic państw.
M a p a  ś w i a t a  l u b  p 1 a n  i g l o b y .  
G l o b u s .

* U r z ą d z e n i e  d ot h o d o  w 1 i b e z  
ś w i a t ł a  np. pudło tekturowe i t. p.

* P u d ł o d o  h o d o w l i  g ą s i e n i c .  
Słój o pojemności 5 1. (akwarium).

* S k r z y n k i  d o  h o d o w l i  r o ś l i n  
n a o k n a c h  z e w n ę t r z n y c h .  
D o n i c z k i  n a  k w i a t y  r ó ż n y c h  
w y m i a r ó w .
2—5 s ł o i  1—2 1. d o  h o d o w l i
z w i e r z ą t  i r o ś l i n  w o d n y c h .
2—3 s z k l a n k i  z n a k r y w k a m i  
l u b  o b i  c ę t e  b u t e l k i  — d o  k i e ł- 
k o w a n i  a.
Tablice ilustrujące budowę wewnętrzną 
człowieka.
O b r o n a  p r z e c i w g a z o w a  (ta­
blica).

* L a m p k a  s p i r y t u s o w a  z t r ó j ­
n o g i e m .
Siatka druciana z azbestem. 
T e r m o m e t r  s z k o l n y  (od 18° do 
110°).

L ejk i np. odcięte z butelk i.
Termometr lekarski.
K o l b a  w i ę k s z a  z k o r k i e m  i 
r u r k ą .
L a t a r k a  e l e k t r y c z n a .
L u p a .

* B 1 o k.
Lam pka naftow a,

* L i  n i a ł d o  k r e ś l e n i a  n a  t a ­
b l i c y  l ub liniał do kreślen ia  na tab licy  
z podziałką metrową.
M e t r  s z t y w n y  z p o d z i a ł k ą .  
K ą t o w n  i c a.
C y r k i e l  d o  k r e ś l e n i a  n a  t a ­
b l i c y .
W aga z odw ażnikam i zwykła.
L i t r .
K w aterka.
M e n s u r k a  k a l i b r o w a n a  n a  
cm*

* M o d e l  m 2 z p o d  z i a ł e m  n a  dcm2
* M o d e l  dom* z p o d z i a ł e m  cm2
* M o d e l  m3 s k ł a d a n y  z 12 p r ę ­

t ó w .
* L i c z y  d  1 o m a  s t o j ą  k u.
* K a r  t  o n i Ik i  z c y  f r  a m i. 
’ T a r c z a  z e g a r o w a  z r u c h o ­

m y m i  w s k a z ó w k a m i .
* F igu ry  liczbowe w zależności od stosowa­

ne j metody.
* T a b l i c a  dodaw ania i m n o ż e n i a .
* T a ś m a m i e r m i c z a (10 m i 20 m).  

Pale tk i (blaszane lub drew niane) co na j- 
m nie j  1 na 2 uczniów.
P ę d z l e  d o  a k w a r e l  i d l a  k a ż ­
d e g o  u c z n i a  ki.  IV. 

’ N a c z y ń k a  n a  w o d ę  i p r z y  m a ­
l o w a n i u  c o  n a j m n i e j  j e d n o  
n a  2 u c z n i ó w .

* P o d k ł a d k i  (z k l e j o n k i  l u b  
t e k t u r  y) d) 1 a k a ż d e g  o u c z n i  a. 
Zbiornik lub beczułka (z zatyczką lub k u r ­

kiem  n a  wodę.
M i e d n i c a .
K u b e ł  l u b  c e b r z y k  n a  b r u d ­
n ą  w o d ę .
K o s z  l u b  s k r z y n k a  n a  o d- 
p a d k i.

* W y  c i e r a c z k  a d o  o b  u w i a. 
’ S z c z o ł k a i  d o  c z y s z c z e n i a

o b u w i a  z b ł o t a .
* S z c z o t k a  d o  c z e r m i d ł a  l u b  

p a s t y .
* S z c z o t k a  d o  ub r a n i  a,

O sełka z piaskow ca drobno ziarnistego. 
N o ż e  ( 10).
N o ż y c z k i  (w ilości odpow iadającej 
połow ie liczby kom pletu lekcyjnego). 
Nożyce kraw ieckie.
I g ł y  w  3 w y m i a r a c h  (w ilości 

odpow iadającej liczbie uczniów  i uczenie 
k lasy  III).
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N a p a t a ł k i  w  3 r o z m i a r a c h  
(w ilości ja k  w yżej).
Zapasowe szydełka i d ru ty  dla uczennic 
k lasy  IV.
W ykro je  kraw ieckie papierow e d la  uczen­
nic kl. IV.
M e t r  k r a w i e c k i  z p o d z i a l k ą  

(i. zw. centym etr).
W ęgielnica żelazna (np. 30X20).
P i ł k a  r a m o w a  d ł. b r z e s z c z o ­
t u  o k o ł o  50 cm (czopnica).
S trug  (równiak).
M ł o t k i  w agi po 250 g.
O b c ę g i .
Kleszcze płaskie.
O ś n i k.
Św iderek (zwojnik) ręczny  grubości około 
6—8 mm.
T o p o r e k  w agi ok. 500 g.
P i l n i k  d o  o s t r z e n i a  p i ł .  
W k r ę t a k  d w u s t r o n n y .  

* N a c z y n i e  n a  k l e j .
* D eski z o tw oram i do um ocow yw ania 

drew na.
* Skrzynka (szafeczka, nosidełko) na  n a ­

rzędzia.
M i a r k i  c e n t y m e t r o w e .  
S t r o i k  w i d e ł k o w y  C d w  u- 
k  r e ś 1 n  e.

* W o r e c z k i  w y p e ł n i o n e  k  a- 
m y  c z k  a  m i, f a s o l ą  l u b  g r o ­
c h e m  w  i l o ś c i  rów nej połow ie licz­
b y  ulczniów najliczniejszego kom pletu, 
k tó ry  m a się n im i jednocześnie posługi­
wać.

* P i ł e c z k i  w ł ó c z k o w e ,  z g a ł ­
g a n k ó w  l u b  z s i e r ś c i  w i ł o -  
ś c i  ja k  w yżej.
P iłk i skórzane dęte N r 5 (2 szt.)

* P  a  1 a n t  y  (3, różnej w ielkości).
S iatka ze słupkam i i sznurkam i.

* C horągiew ki w iększe (4).
* Szarfy  co n a jm n ie j w  2 kolorach  w  licz­

b ie  odpow iadającej liczbie dzieci ćw iczą­
cych równocześnie.
S a n e c  z k  i.

* Zapasowe łyżwy.
N arty  w  okolcach, nadających  się do ja ­
zdy na nartach .
W s z k o l e  I s t o p n i a ,  k  t ó t a 
p r o w a d z i  dl z i a  ł  o g r  o d ni  c z y.  
Ł o p a t y  (4).
G r a b i e  (2).
W i d ł y  do kopania (2).

M o t y k i  (3).
P o l e w a c z k a  (6—10 1.)

2. p  o ż ą d a  n e-
Maipa ścienna Palestyny.

* W ykres b iegu roku  kościelnego.
* L o te ry jk i w yrazow e i obrazkow e.
* Abecadło ruchome.

O brazy  ścienne do ćwiczeń w  m ów ieniu 
w szczególności z  życia m iejskiego i p u ­
blicznego oraz z życia żołnierzy).
Nieco w iększa liczba obrazów z dziejów  
Polski.
W ażniejsze tab lice  statystyczne i w ykresy  
dotyczące Polski współ czesne j.
W ażniejsze zaby tk i historyczne Gniezna, 
Poznania, Lwowa i  W ilna (tablice)

* Piaskow nica.
* Poziom nica model góry.
* Gnomon.

Polityczna m apa Polski.
Mapa uproszczona Polski.
O brazy  ścienne do n au k i geografii. 
Uszkodzenia narządów  w ew nętrznych 
w skutek  używ ania alkoholu  (tablica). 
W alka z gruźlicą (tablica).
Tablice ścienne w yobrażające różne zwie­
rzęta  ii ro ś liny  n ie znane lub  m niej znane 
w Polsce.
Tablice ścienne rzadk ich  okazów zw ierząt 
i roślin w Polsce podlegających  ochronie. 
G rzyby  jad a ln e  i tru ją c e  (tablice lub 
album).
S tudnia w zorow a (tablica).
W m iarę możności inne tab lice higienicz­
ne, w ym ienione w  splisie książek  i pomocy 
szkolnych.

* O kazy w ażniejszych m inerałów  w  Polsce-
* Tablica z pozycyjnym  układem  num eracji. 

Tablice z p rzyk ładam i do rachunku  pam ię­
ciowego.

* Modele do nauk i o ułam kach.
Modele i siatk i b ry ł.
D ecyl itr.

* W iązanie dw u ła t podłużne.
* W iązanie dwu ła t poprzeczne.

P iłka  ram ow a (krzyw ica).
S trug  gładzik (zdziernik).
M łotki po 300 g.
Korba z w ykro jn ikam i o w ym iarach  10, 
15 mm.
P iln ik i do drzew a o w ym iarach  około 
15 cm.

.
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T arn ik i do drzew a o w ym iarach  około 
20 cm. *
D łu ta  p łask ie  szerokości 10 i 20 mm. 
Przyistrugnia (wspornica) kom binowana. 
S trugnica.

* Przyrżnie.
Ława do um ocowywania drewina przy  
struganiu  ośnikietm.
U cinak do żelaza.
P rzeb ijak .
Dociągacz.
Pazurki.
Spulchniacz.
Radełko.
Nóż ogrodniczy.
S ierp traw nikow y.

* Sadnilki (kołki do sadzenia rozsad).
D ru k i (książeczki oszczędnościowe, w ek ­
sle, p rzekazy , czeki i t. p.)
4 stałe p ięciolinie po  je d n e j stron ie  tab licy  
szkolnej.
Skrzypce, fisharm onium , ew entualnie h a r ­
monium w alizkowe.

* S kakauki (linki do skoków).
* Pałeczki drew niane długości 30 cm.

C. M a t e r i a ł y  p o m o c n i c z e  d o
n a u k i  r ó ż n y c h  p r z e d m i o t ó w .  

1. konieczne.
K r e  d a b i  a ł a  d o  t  a  b  1 i  c y.  
G ą b k a  l u b  ś c i e r e c z k a ,  
Ś c i e r e c z k i  d o  k  u r  z u.

* G lina do ulepianek.
Paipier kolorow y do w ycinanek.

* N i  e w  y  m  ł ó c o n  e k ł o s y  z b ó ż .
* K i 1 k  a  z a s u s z o n y c h  ł o d y g ]  

l n u  i p r ó b a  p r z ę d z y  1 n  i a- 
n e j.

* K  i l k a  n a ś c i e  m a r t w y c h  
p s z c z ó ł.

* P rzek ro je  gałęzi lub pnii poprzeczne lu b  
podłużne.

* K aw ałki fu tra  np. kró lika.
* Mech p łonn ik  z zarodniam i lub mech to r­

fowiec.
* K a w a ł k i  k o r y  z e  ś l a d a m i  

k  o r  n  i k  a  i l u b  o k a z y  u s z k o ­
d z e ń  w y w o ł a n y c h  p r z e z  i n ­
n e  o w a d  y.

* Zasuszone ow ady — szkodniki np. bielinek, 
barczatka, sówka cbojnów ka i t. p.
B ibuła do sączenia.

* W ę g i e l  k a m i e n n y .

* T o r f .

W o d a  w a p i e n n a .
Świece.

* D r  u t ,  b l a c h a ,  d e s k i ,  k o r k i  
i t . p.

* Liczm any rezerw ow e (kasztany, krążki, 
patyczk i i t. p.).
Zapasowe kom plety kredek.
K om plety z 4 farb  (niebieska, żółta, czer­
w ona, czerń obojętna lub siena palona) 
d la k lasy 1Y.

* Ściereczki lub pędzki.
Tani pap ier pakunkow y i pap ier do ćw i­
czeń w m alow aniu (zapas zależny od licz­
by  uczniów).

* S z n u r k  i, p r z ę d z a  s z a r e  n i c  i, 
d o s t ę p n e  m a t e r i a ł y  p a p i e r  o- 
w  e ( p a  p i e r,  k a r t o  n, c i ę t a  t  e- 
k t u r a ) ,  m a t e r i a ł y  d r z e w n j e  
r ó ż n e g o  r o d z a j u  o r a z  m a t e ­
r i a ł y  d o d a t k o w e  ( g w o ź d z i e ,  
w k r ę t k i ,  h a c z y k i  k ! l e j  i  t. p.) 
l u b  z a s t ę p c z e  np.  w i k l i n  a, r o- 
g  o ż y  n  a, s i t  o w  i e, s  ł o m  a, ł y k o ,

• d o  z a j ę ć  p r a k t y c z n y c h  d l a  
c h ł o p c ó w ;  d l a  d z i e w c z ą t  — 
z a p a s o w e  m a t e r i a ł y  d o  s z y ­
c i a  ( p ł ó t n o ,  p ó ł p ł ó i  n o, s u r ó ­
w k a  l u b  p e r k a ) .
Mydło do czyszczenia plam.

* R ę c z n i k  p  ir ó c z  o s o b i s t y c h  
r ę c z n i k ó w  d z i e c i .

* S o d  a, p o p i ó ł  i t .  p. do czyszczenia 
naczyń.
K ilka a rkuszy  pap ieru  nutowego.

2. p  o ż ą d a n e.
* Papa czarna (kawałek).

Papa szara (kawałek).
Smoła.
D ostępne środk i do w yw abiania plam . 
D eska zniszczona przez grzyb domowy, 
środk i przeciw ko molom, pluskwom  i t. p. 
Różne m ateria ły  do zajęć praktycznych, 
um ożliw iające ich w iększe urozm aicenie 
i ja k  najlepsze dostosowanie do za|dań 
kształcących i potrzeb życiowych. 
Rozkład jazdy.

D. B i b l i o t e c z k a  u c z n i o w s k a .  
1. k s i ą ż k i  k o n i e c z n e .

Co n a jm n ie j po 6 egz. 15 książek ze Spisu 
m inisterialnego lek tu ry  uzupełn iającej 
d la  k lasy  IV.
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Bibliotekę należy  uzupełniać w m iarę 
ukazu jących  się spisów lek tu ry  uzupełn ia­
jące j.
Książki można kom pletow ać stopniow o po 
5—6 książek corocznie z uwzględnieniem  
zw iązku z kursam i nauki przypadającym i 
na każdy rok w edług trzy le tn ich  p rogra­
mów cyklicznych.

2. k s i ą ż k i  p o ż ą d a ń  e.
Inne książk i ze spisu le k tu ry  d la  k lasy  
IV w 1 egzem plarzu dozwolone do Biblio­
tek, zwłaszcza dla k las niższych I, II i III.

E. A p t  e c z k a  s z k o l n  a.
Środki lecznicze i opatrunkow e.

1. k o n i e c z n e .

Broszurka „Pierw sza Pomoc" P. C. K. 1. 
W ata odtłuszczona a 50 g. — 200 g.
Jodyna 5% — 20 g.
Pasty lk i Burow a — 10 past.
W oda utleniona -— 200 g.
K rople Inoziemeowa — 20 g.
Krople W alerianowe — 20 g.
Amoniak — 25 g.
4 bandaże szer. 2 po 5 cm. 2 po 10 cm. 
A grafki.
Lignina — 200 g.
O patrunk i osobiste — 2 szt.
Gaza sterylizow ana w paczkach po 1, 10 
m — 4 paczki.
S krzynka zam ykana na pomieszczenie 
środków  leczniczych i opatrunkow ych.

2. p o ż ą d a n e .

M otopiryna po 0.5 — 20 tabl.
Talk w blaszance — 100 g.
Tanina — 20 g.
W aselina borna — 30 g.
C era tka  (batyst B ilrotha) 50X40 om.
Lepki p laster 2.5 om na 1 m — 6 -szt.
Opaiski różne — 2 szt.
C hustk i tró jk ą tn e  — 2 szt.
Szyny składane (łubki drewniane) — 2 pa­
ry.
Szyny tek tu row e — 2 szt.

69.
Nr O. 14164/37. K raków, dn. 2. VI. 1957 r. 

Do
Inspektoratów Szkolnych, D yrekcyj pań­
stwowych szkół średnich ogólnokształcących  

i zawodowych w Okręgu w sprawie

k s i ę g o w a n i a  i p r e l i m i n o w a ­
n i a  o p ł a t  z a  k o r z y s t a n i e  z p o ­

k o i  g o ś c i n n y c h .

M inisterstwo W yznań R elig ijnych  i  O św ie­
cenia Publicznego rozporządzeniem  z dnia  22. 
V. b- r. N r I. R. 3709/37 oznajm iło, że opłaty 
za pokoje gościnne, w płacane na podstaw ie 
ew idencji, p row adzonej zgodnie z okólni­
kiem  N r 105 z dnia 14 lipca 1933 r. (II. S- 
3962/33), ogłoszonym w D zienniku U rzędo­
wym  K uratorium  N r 10/ex 33 poz. 160, tu­
dzież w ydatki, związane z u trzym aniem  tych  
pokoi, w inny Inspek toraty  Szkolne przepro­
wadzać przez księgę przychodów  i rozcho­
dów (wzór N r 2 do § 9 Tym czasowych p rzep i­
sów rachunkowo-kaisowych dla Inspek tora­
tów Szkolnych).

Dochody, osiągane z pokoi gościnnych, 
m ają  Inspek toraty  Szkolne prelim inow ać w 
p lanach finansow o-gospodarczych (w ru b ry ­
ce Inne). W ydatki na u trzym anie pokoi go­
ścinnych m ają Inspek to ra ty  zamieszczać w 
odpow iednich rubrykach  tychże planów (n. 
p. w rubrykach : opał, oświetlenie, u trzym a­
nie porządku, urządzenie lokalu).

Zasady powyższe imają zastosowanie we 
wszystkich urzędach i szkołach, posiadają­
cych pokoje gościnne, z tą zmianą, że szko­
ły przeprow adzają om awiane dochody i w y­
datk i przez dzienniki kasowe.

K urator O kręgu Szkolnego:
J. S t y  p iń sk i  w. r.

70.

Nr O. 1506U57. Kraków, dn. 7. VI. 1937 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych. D yrekcyj pań­
stwowych i prywatnych szkół średnich o- 
gólnokształcących i zawodowych oraz za­
kładów kształcenia nauczycieli w Okręgu 

w sprawie

w a r t o ś c i  k a u c y j n e j  i  w a d i a 1- 
n e j 4 V*% W e w n ę t r z n e j  P o ż y c z ­
k i  P a ń s t w o w e j  1937 r. i 4% P o- 

ż y c z k i  K o n s o l i d a c y j n e j .

Na podstaw ie pisma M inisterstw a Skarbu 
z d n ia  20 m aja 1957 Nr D. II. 15177/1/37 Mi­
nisterstw o WR. i OP. rozporządzeniem  z dn. 
31. V. b. r. Nr I. R-4575/37 oznajm iło, że
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1) w artość depozytow a (wadiailna i k a u c y j­
na) św iadectw  tym czasow ych 4*6% W ew nę­
trzn e j Pożyczki Państw ow ej 1937 r„ w ypu­
szczonej na podstawie ustaw y z dnia 7 kw ie­
tnia 1937 -r. (Dz. U. R. P. Nr 28 z 1937 r. poz. 
207), została uistailona na złotych 70 za 100 zło­
tych w artości im iennej;

2) w artość depozytow a (w adialna i k au cy j­
na) obligacyj 4% Pożyczki K onsolidacyjnej, 
oznaczona w  rozporządzeniu M inisterstw a 
WR. i OP. z dnia 27 kw ietn ia  1957 r. Nr I. 
R-5601/37 (Dz. Urz. Kura-t. N r 5/57) na  zło­
tych  60 za 100 złotych w artości im iennej, u- 
stalona została n a  złotych 65 (sześćdziesiąt 
pięć) za sto złotych w artości im iennej.

K urator O kręgu Szkolnego:
J. S ty  piński w. r.

71.

Nr 1-11357/37. K raków, dn. 10. Yl. 1937 r- 

Do

Inspektorów Szkolnych w Okręgu 
w sprawie

n a d a w a n i a  p r y w a t n y m  s z k o ­
ł o m  p o w s z e c h n y m  u p r a w n i e ń  
p u b l i c z n y c h  s z k ó ł  p o w s z e c h ­

n y c h .

Zawiadamiam, że M inisterstwo WR. i OP.  
okólnikiem  Nr 32 z dnia 21 kw ietn ia  1937 r. 
(Nr II. P. 3206/37) w spraw ie nadaw ania p ry ­
w atnym  szkołom powszechnym  upraw nień  
publicznych szkół powszechnych w yjaśniło , 
co następu je :

Zgodnie z § 7 rozporządzenia M inistra WR. 
i OP. z dnia 15 g rudnia 1936 r. o nadaw aniu  
p ryw atnym  szkołom powszechnym up raw ­
nień publicznych szkół pow szechnych (Dz. 
Urz. Min. WR. i OP. N r 11, poz. 214) po dniu  
1 w rześnia 1937 r. będą nadaw ane up raw nie­
nia tym  p ryw atnym  szkołom, k tó re spełn iają  
w arunk i przew idziane w  § 2 cytowanego roz­
porządzenia.

W zw iązku z tym  M inisterstw o w yjaśniło , 
co następu je: 

do § ligo. Za szkoły pow szechne pryw atne 
zorganizow ane n a  w zór publicznych szkół 
pow szechnych, można uznaw ać te  szkoły, 
k tó re  stosują w  zakresie o rgan izacji i p ro ­
gram u w szystkie przepisy, obow iązujące p u ­

bliczne szkoły powszechne odpowiedniego 
stopnia, o ile specjalne zarządzenia M inister­
stw a WR. i OP. inaczej n ie  stanowią.

do § 2-go. P rzeprow adzane w izy tacje  w 
p ryw atnych  szkołach pow inny dostarczyć 
odpowiedniego m ateria łu  dla stw ierdzenia, 
czy spełnione zostały poszczególne w arunki, 
w ym ienione w  § 2-gim, d la  opracow ania 
wniosków i podjęcia ostatecznych decyzyj.

do § 3-go 1. a) W łaściw y Inspektor Szkol­
ny, stw ierdziw szy, iż dana p ryw atna  szkoła 
powszechna spełnia w arunki, przew idziane 
w § 2-gim cytowanego rozporządzenia, p rze­
syła K uratorium  do dnia 1 lutego należycie 
um otyw ow any w niosek o nadanie upraw nień 
publicznych -szkół powszechnych;

b) w nioski w spraw ie upraw nień  p rzedk ła­
da  Inspektor Szkolny d la  każde j p ry w a tn e j 
szkoły powszechnej oddzielnie.

e) do każdego w niosku Inspektor Szkolny 
dołącza odpis spraw ozdania z ostatn iej w i­
zy tacji danej szkoły oraz swą opinię odno­
śnie do poszczególnych punktów  omawia­
nego § 2 z ew entualnym  uzasadnieniem .

2. K urator O kręgu  Szkolnego podejm uje 
decyzję  w  tak im  term inie, by  w łaściw y Inspe­
k to r  Szkolny mógł w razie nadan ia  up raw ­
nień zawiadomić o tym  interesow aną p ry w a t­
ną szkołę pow szechną przed dniem 1 kw ie­
tn ia  tego roku, w k tó rym  upraw nien ia  zosta­
ły  nadane.

3. U praw nienia uzysku je  szkoła z tym  ro­
kiem  szkolnymi, w ciągu którego zostały na­
dane.

4. Ew entualne podania i prośby w łaścicieli 
lub k ierow nictw  pryw atnych  szkół po­
w szechnych w spraw ie upraw nień  należy  za­
łatw iać w  m yśl obow iązujących przepisów.

do § 5-go. E w entualne odwołanie nadanych 
upraw nień  pow inno następow ać przed dniem 
1 kw ietnia.

Inspektorzy Szkolni obow iązani są p row a­
dzić specja lny  re je s tr  p ryw atnych  sżkół 
powszechnych, m ających upraw nienia  szkół 
publicznych, odnotow ując w  nim d a ty  i nu ­
m ery odpow iednich decyzji K uratorium .

Spraw a św iadectw  w ydaw anych przez p ry ­
w atne szkoły pow szechne przed  w ejściem  
w życie -rozporządzenia o upraw nien iach  za­
łatw iona będzie oddzielnie.

K urator O kręgu  Szkolnego:
J. S ty  piński w. r.
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72.

Nr II. 13072/57. Kraków, dn. 28. V. 1937 r.

Do

D yrekcyj państwowych i prywatnych szkół 
średnich ogólnokształcących w Okręgu oraz 
państwowego seminarium nauczycielskiego 

żeńskiego w Krakowie w sprawie

i n t e r p r e t a c j i  r e g u l a m i n ó w  
i s t a t u t ó w -

M inisterstwo W. R. i O. P. zarządzeniem  
z dnia 10 m aja  b. r. L. II. S. 5353/37 w związku 
z postanowieniam i, zaw artym i w regulam i­
nach przyjm ow ania uczniów do gim nazjum  
i liceum ogólnokształcącego oraz w reg u la ­
m inie ukończenia gim nazjum  ogólnokształ­
cącego (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 3 z r. 
1937 poz. 57, 58 i 59), przesłało następujące 
w yjaśn ien ia:

1. W regulam inie przy jm ow ania uczniów 
do państw ow ego gim nazjum  ogólnokształ­
cącego:

w § 5 — ust. d ru g i — po w yrazach „do k la ­
sy 1“ pow inno być „i innych“ (pom yłka d ru ­
karska),

w § 14 — ust. trzeci zam iast „§§ 13, 18, 19, 
22“ pow inno być („§§ 15, 18, 22“) (pomyłka 
drukarska),

w § 28 — ust. trzeci — zamiaist „Uchwały, 
powzięte w myśl postanow ień § § 2 1  i 22“ 
pow inno być: „U chwały pow zięte w myśl
postanow ień § 22 oraz uchw ały, dotyczące 
przyjm ow ania kandydatów  do klas II, III 
i 1V“.

Przepis, zaw arty  w ustępie pierw szym  § 28, 
odnosi się do w szystkich kandydatów : zda­
jących  do k l. I-ej i innych.

Jednocześnie M inisterstwo zaznaczyło, że 
dla protokółów, w ym ienionych w § 28, nie 
będą ogłoszone specja lne  wzory.

W zw iązku z pytaniem  K uratorium , do­
tyczącym  przy jm ow ania  kandydatów  do 
klas niższych od te j, do k tó re j złożyli egza­
min z w ynikiem  ujem nym , M inisterstwo w y­
jaśniło , że p rzypadk i tak ie  są dopuszczalne, 
o ile kom isje  egzam inacyjne uznają  dosta­
teczne przygotow anie kandydatów .

2. R egulam in egzam inu ukończenia gim na­
zjum (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. N r 5/37 
poz. 58):

a) W m yśl ust. 3-go § 10 ćwiczenia cielesne 
n ie są przedm iotem  tego egzaminu, a w y­

drukow any  om yłkowo w iersz ostatni we 
wzorze św iadectw a egzam inu („z ćwiczeń 
cielesnych11) należy skreślić.

b) W ykazy ocen z kl. IV, o k tó rych  mowa 
w § 4 — ustęp dziew iąty  —;, są przeznaczone 
w yłącznie d la  uży tku  Komisji egzam inacyj­
nej ii mogą być zw racane kandydatom  bez 
względu n a  w ynik egzaminu.

c) E kstern i n ie są obowiązani przedsta­
wiać t. zw. św iadectw  moralności.

d) Dopuszczanie do tego egzam inu k a n d y ­
datów  ze szkół bez p raw  (§ 5) je s t związane 
ściśle z w yznaczeniem  przez K uratorium  ko­
m isy j  egzam inacyjnych, a ro la K uratorium  
p rzy  dopuszczaniu tych  kandydatów  do 
egzam inu sprow adza się do zbadania ich do­
kum entów  oraz spraw dzenia, czy uiścili 
taksę egzam inacyjną; w ynik i k lasy fikacji 
rocznej w klasie lV -ej oraz w ykazy  ocen nie 
m ają  w tym  przypadku  istotnego znaczenia 
dla decyzji K uratorium .

e) Poruszona przez K uratorium  kwestia, 
czy skreślenie kandydata  z listy  zdających 
(§§ 14 i 27) je s t równoznaczne z nie zdaniem 
egzam inu zostanie w yjaśniona oddzielnie.

3) Regulam in przyjm ow ania uczniów do 
liceum ogólnokształcącego.

a) Treść § 16 odlnosi się w yłącznie do kan ­
dydatów  do kl. I.

b) Zarówno w liceach z polskim , ja k  i z ob­
cym językiem  nauczania przedm iotam i egza­
minu w stępnego są ty lk o  te, k tó re  zostały 
w ym ienione w § 10.

W reszcie M inisterstwo w yjaśniło , że ucz­
niom klas IV-ych gim nazjów  państw owych 
lub p ryw atnych  z praw am i, k tó rzy  nie o trzy ­
m ują św iadectwa ukończenia gim nazjum , 
można w ydaw ać roczne w ykazy ocen.

Kurator  O kręgu Szkolnego:
J. S ty  piński w. r.

73.

Nr II. 13619/57. Kraków, dn. 16. VI. 1937 r. 

Do

D yrekcyj państwowych szkół średnich ogól­
nokształcących i zakładów kształcenia nau­

czycieli w Okręgu w sprawie

t a k s y  a d m i n i s t r a c y j n e j  w p a ń ­
s t w o w y c h  l i c e a c h  p e d a g o g i c z ­

n y c h  i p e d a g o g i a c h .



Nr 6 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Str. 167

Zawiadamiam, że p. M inister W yznań Re­
ligijnych i O świecenia Publicznego okólni­
kiem  Nt 55 z dnia 3 czerw ca 1957 roku  (I- R. 
4830/37) z moicą obow iązującą od dnia 1 w rze­
śnia 1957 r. zarządził pob ieran ie  w państw o­
wych liceach pedagogicznych i pedagogiach 
taksy  adm in istracy jne j rocznej w w ysoko­
ści 30 złotych.

Dzieci rodziców niezam ożnych, o ile w y­
kazu ją  postępy w  naukach  dostateczne 
i spraw ow anie dobre, mogą korzystać — po­
cząwszy od I półrocza klaisy I — ze zw olnie­
nia od tak sy  adm in istracy jnej. Zwolnienie 
od taksy  adm in istracy jne j należy stosować 
w odniesieniu do dzieci niezam ożnych inw a­
lidów w ojennych, niezam ożnych kaw alerów  
orderu  „Y irtu ti M ilitari“ i odznaczonych 
K rzyżem lub Medalem Niepodległości.

Radom Pedagogicznym  przysługu je praw o 
zw alniania od taksy  adm in istracy jne j w g ra ­
nicach 25 % liczby uczniów  w danej szkole. 
G dyby w yjątkow e w zględy zm uszały Radę 
Pedagogiczną do udzielen ia w iększej liczby 
zwolnień, pow inny D yrek c je  szkół uzyskać 
n a  to  zgodę K uratorium  O kręgu  Szkolnego, 
w ystępu jąc z w nioskam i w I półroczu do 
dnia 1 listopada, a w  II półroczu do dn ia  
1 kw ietnia.

N ie pob iera się tak sy  ad m in istracy jne j od 
dzieci, uczęszczających do szkół ćwiczeń 
państw ow ych liceów pedagogicznych i p ed a­
gogiów, zorganizow anych n a  zasadach, w ska­
zanych  w  § 14 rozporządzenia M inistra W y­
znań R elig ijnych  i O św iecenia Publicznego 
z dn ia  6 m arca 1937 r. o organizacji państw o­
wego liceum  pedagogicznego (Dz. Urz. Min 
W. R. i O. P. N r 3, poz. 56).

D ecyzja R ady Pedagogicznej o udzieleniu 
zwolnień od tak sy  adm in istracy jne j nastę­
p u je  do d n ia  20 października na skutek  po­
dania. wniesionego do d y rek c ji szkoły przez 
rodziców lub opiekę domową ucznia w te r ­
m inie n a jd a le j do dnia 20 w rześnia. D y re k ­
c ja  szkoły może żądać uzupełnienia podania 
zaświadczeniem o stanie m ajątkow ym .

Uczniowie, k tó rzy  uzyskali zwolnienie od 
tak sy  w  T półroczu, k o rzy sta ją  ze zwolnienia 
i w  następnym  półroczu szkolnym , o ile 
is tn ie ją  nadal w arunki, od k tó rych  zależy 
zwolnienie. Uczniowie nie zwolnieni od tak sy  
obowązahi są w płacać ja  ra tam i półroczny­
mi bezzwłocznie po zakom unikow aniu im 
Odnośnych decyzy j R ady Pedagogicznej n a j ­

później jed n ak  do dnia 20 listopada za I pół­
rocze i do dnia 20 kw ie tn ia  za II półrocze.

Uczniowie, w stępujący  do państw ow ych 
liceów pedagogicznych i pedagogiów, sk ła­
d a ją  w  dy rek c ji szkoły dek larac je , podpisa­
ne przez rodziców ,lub opiekunów  praw nych, 
że po ukończeniu liceum pedagogicznego 
(pedagogium) pełnić będą służbę nauczyciel­
ską w publicznych szkołach pow szechnych 
w ciągu lat trzech  lub dokonają  zw rotu kwo­
ty  170 zł za każdy  rok nauki, pob ieranej 
w tych  szkołach. W zór d ek la rac ji i sposób 
je j  składania w skażą osobne przepisy.

Postanow ienia punktów  VII. IX-a XII-a 
i XII-b okóln ika N r 85 z dn ia  14 czerwca 
1937 r. (I. R, 4547/54) o opłatach szkolnych 
w państw ow ych szkołach średnich ogólnoi- 
kształcących, państw ow ych zakładach kształ­
cenia nauczycieli oraz p rzy  egzam inach n au ­
czycieli szkół pow szechnych (Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. N r 6—7. poz. 96) obow iązują 
w  państw ow ych liceach pedagogicznych i p e ­
dagogiach.

Kurator Okręgu Szkolnego:
J. S ty piński w. r.

74.
KOMUNIKATY.

K uratorium  1 organizuje w dniach od 4 do 23 
slierpuila 1937 r. w Czernichowie nad W isłą ku rs  
ośjwtatowo-iteatiralny d la  pracowników oświato­
wych z terenu Okręgu.

Kurs będzie pomieszczony w budynku szkoły 
rolniczej i będzie mdlał charak ter internatow y.

W kursie  m ogą wziąć udział czynni pracoiw- 
nicy o ś w i a town-1 e a t r a ! n i o uzdolnienia ch śpie­
waczych lub muzycznych, przy czym Inspekto­
ra ty  Szkolne i  Dyrekcje Szkół wl opinii zamie­
szczonej n a  podaniach kandydatów  winny w y­
raźnie zaznaczyć, czy i o ile dany kandydat(tka) 
może być przydatny ido praic tea tra lnych  w skali 
szerszej i(np. gm iny zbiorowej, pow iatu i t. p.).

Pożądanie, aby z każdego pow iatu  przynaj­
m niej 1 osoba,, m ająca w arunki szerszego od­
działyw ania na pracę teatra lną, wzięła udział 
w kursie.

Stosunek ilościowy zgłaszanych kandydatek 
i kandydatów  n a  ku rs pow inien być o ile moż­
ności równy.

Osoby, które ukończyły ku rsy  oświatowo-tea- 
tra łne dłuższe niż 5-dmiowe, udziału  w kursie 
brać zasadniczo nie mogą.

P rogram  kursu  obejmie 140 godizin wykła­
dów, zajęć i ćwilczeń praktycznych.

Uczestnicy k u rsu  opłacają kwotę 43 złote na 
pokrycie kosiztów pobytu i całkowitego wyży­
w ienia n a  kursie, a  nadto  pokryw ają koszty 
przejazdu n a  kurs i z kursu.
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Dojazd dio Czernichowa jest następujący:
Koleją, do stacji Brzeźnica, skąd 4 km fur­

manką do Czernichowa (przejazd promem prze® 
Wisłę), albo koleją do Krakowa, następnie au­
tobusem z Krakowa do Czernichowa (22 km,, ko­
munikacja odbywa się raz dziennie).

Uczestnicy obowiązani są przywieźć na kurs 
pościel (koc, poduszkę, prześcieradło), przybory 
toaletowe, pantofle do rytm iki i tańców, pożą­
dane: pyjama do rytmiki, oraz kostium kąpie­
lowy.

Nadto uczestnicy powitani przywieźć z sobą 
instrumenty muzyczne, jak: skrzypce, klarnety, 
flety, altówki oraz posiadane zbiory pieśni re­
gionalnych, obrzędów i t. p.

Podania o przyjęcie na kurs winni kandydaci 
składać za pośrednictwem Inspektoratów Szkol­
nych (wzgl. Dyrekcyj szkół) do Kuratorium 
W 'nieprzekraczalnym terminie d o d n i a 20 
c z e r  w c a  1937 r.

W podaniu należy podać: 1) stanowisko służ­
bowa (zawód), 2) ilość lat życia i ilość la t pracy 
zawodowej (ostatnie podają tylko nauczyciele),
3) stan  cywilny, 4) wykaz odbytych studiów,
5) ukończone dotychczas kursy oświatowe i tea­
tralne, 6) przebieg dotychczasowej pracy oświa­
towej i  teatralnej., 7) jakim działem pracy tea­
tralnej kandydat specjalnie się interesuje, 8) 
adres, pod którym należy kandydatowi wysłać 
zawiadomienie o ewent. przy jęciu na kurs.

Na kurs będą mogli przyjechać tylko ci kan­
dydaci (tki), którzy otrzymają z Kuratorium pi­
semne zawiadomienie o przyjęciu.

Zawiadomienia te zostaną rozesłane w czasie 
między 20 czerwca, a  10 łipca b. r.

.Po otrzymaniu zawiadomienia kandydaci 
winni wpłacić kwotę 10 zł tytułem zadatku na 
koszty utrzym ania na kursie. O sposobie doko­
nania wpłaty uczestnicy zostaną powiadomieni.

Kierownikiem pedagogicznym kursu będzie 
okr. iinstr. o. p. p. M. Mikuta.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a  d o  P a ń ­
s t w  o wj e g o P e d a g o g i u m  w K r a ­

k o w i  e.
Od 10 lat istnieje w Krakowie uczelnia o dwu­

letnim studium naukowym, której zadaniem 
jest kształcenie nauczycieli szkół powszechnych. 
Organizacja Państwowego Pedagogium opiera 
się na Statucie Ministerstwa W. R. i O. P. z dm. 
28 lipca 1928 r. (Dziennik Urzędowy Nr 8 1928 r.) 
oraz na Ustawie o ustroju szkolnictwa z dnia 11 
marca 1932 r.

Warunkiem przyjęcia na (studia do Pedago­
gium jest posiadanie m atury gimnazjum (z 8-io 
kl. gimnazjum ogólnokształcącego).

W Pedagogium istnieją c z t e r y  w y ­
d z i a ł y :

1) polonistyczny wraz >z historią;
2) germanistyczny wraz z dziejami kultury 

polskiej;
3) przyrodniczo - geograficzny;
4) fizyko - matematyczny.
P raktyka zawodowa słuchaczy odbywa się 

w 7-rnio klasowej szkole ćwiczeń oraz w innych

szkołach powszechnych, przydzielonych jako 
zastępcze szkoły ćwiczeń. Rok szkolny w peda­
gogium rozpoczyna się w początku września.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a .

Celem przyjęcia na  studia dio Państwowego 
Pedagogium w Krakowie należy przesłać 'po­
danie na ręce Dyrekcji z następującym załącz­
nikami:

1) Świadectwo urodzenia;
2) świadectwo dojrzałości (8 bl. gimnazjum);
3) krótki życiorys;
4) oświadczenie co do wyboru grupy studiów 

specjalnych;
5) świadectwo moralności w razie przerwy 

w studiach co najmniej półrocznej.
6) dowód stwierdzający stosunek do służby 

wojskowej (u mężczyzn).
Świadectwo zdrowia i  przydatności do zawo­

du nauczyciiełskiiego wydaje lekarz szkolny Pań­
stwowego Pedagogium w Krakowie.

T e r m i n  w n o s z e n i  a  p o d a ń .
Podania o przyjęcie należy składać na rok 

szkolny 1937/38 o d  d n i a  1 c z e r w c a  
d o d n i a  30 s i e r p n i a  1937 r. W wy­
padku przychylnego załatwienia podania otrzy­
mują kandydaci zawiadomienie o terminie 
egzaminu wstępnego oraiz badań lekarskich. 
O przyjęciu na  studia do Państwowego Peda­
gogium w Krakowie decyduje ostatecznie egza­
min konkursowy.

Z a k r e s  e g z a m i n u  w i s t ę . p n e g o .
Egzamin wstępny obejmuje przedmioty stu­

diów specjalnych oraz psychologię w zakresie 
gimnazjalnym, nadto odbywa się badanie słu­
chu muzykalnego kandydatów (tek).

O p ł a t y .
.Słuchacze Pedagogium -są obowiązani uiścić 

taksę administracyjną, która wynosi 30 zł rocz­
nie oraz złożyć składkę na Bratnią Pomoc i na 
Fundusz Wycieczkowy razem zł 20 rocznie. 
Taksę adm inistracyjną wpłaca się w dwóch ra ­
tach półrocznych. Pierwszą do końca listo­
pada, .drugą do końca kwietnia.

B u r s  a.
Przy Państwowym Pedagogium w Krakowie 

istnieją dwie bursy dla młodzieży męskiej i  żeń­
skiej, w których słuchacze (ki) niezamożni ko­
rzystają z mieszkania bezpłatnego, albo za ni­
ską opłatą.

I n Zf o r  m a  c j e.
Szczegółowe informacje .zajwiiera publikacja 

p. t. ,jP a ń s t w o w e  P e d a g o g i u m  — 
P r o g r a m  il O r g a n i z a c j a  N a u k i  “ 
wydane nakładem Bratniej Pomocy Studentów 
tutejszego Zakładu. Cena za 1 egz. wynosi 1.50 
zł, oraz porto. Do nabycia w sekretariacie Pań­
stwowego Pedagogium w  Krakowie.

O r  g a n i  iz a  c j e  im ł o d z i e ż  y.
W Państwowym Pedagogium w Krakowie 

istnieje Bratnia .Pomoc Studentów państwowe­
go pedagogium, której celem jest użyczanie stu-
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deutom pomocy m aterialnej. Nadto istnieją. Ro­
ta NaukoWe i Koln Praicy Społeezno-0światowej.

U p r a w n i e n i a  a b s o l w e n t ó w .
Po ukończeniu studiów i  złożeniu egzaminu 

dyplomowego otrzymują, absolwenci dyplom ma 
nauczyciela szkół poiw&zechnycih. Atosolj wentom 
Pedagogium w- służbie nauczycielskiej przy­
sługuje praw o 'do uposażenia wyższego o jedną 
grupę, t. j. służbę zaczynają od X->tej grupy upo­
sażeń, po czym po trzech latach piracy i złoże­
niu egzaminu praktycznego (obowiązuj ąeego 
wszystkich początkujących nauczyciel,i, nieza­
leżnie od posiadanego wykształcenia) przecho­
dzą do grupy IX.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a  d o  C e m t1 r  a 1- 
n e g o  I n s t y t u t u  W y c h o w a n i a  
F i! 'z y c z n e g o i, m.  P i e r  w s z e g o  M a r ­
s z a ł k a  P o l s k i  J ó z e f a  P i ł s u d- 
s k  i e g o  n a  s t u  d i u  m 3 - 1 e t n i e 
W y c h o  w l a i n i a  F i z y  c z  n e g  o  w r o k u  

1937/38.
W roku bieżącym do Centralnego Insty tu tu  

W ychowania Fizycznego ilm. Pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego przyjmowane 
będą kołbdiety i mężczyźni w wieku od łat 19 do 
25, posiadający (e) m aturę gim nazjalną “j. Dla 
mężczyzn konieczny jest w arunek odbycia służ­
by wojskowej,, a co najm niej II stopnia w przy­
sposobi eni u woj skowy m .

Ptodainiie o przyjęcie do In sty tu tu  ref lek tam­
ci (ttkiii) 'wmieść wimnii (o) do Dyrekcji (W arsza­
w a 32 — Bi elanyr — C. I. W. F.) do dnia 15-go 
czerwca. Do podania należy dołączyć:

a) świadectwo obywatelstw®,
b) m etrykę urodzenia,
c) świadectwo dojrzałości. W w ypadku skła­

dania  egzam inu dojrzałości w okresie sk łada­
nia podania wystarczy odpowiednie 'zaświad­
czenie władz szkolnych,

d) świadectwo zdrowia wystawiione przez le- 
kairza, urzędowego,

e) świladectwio m oralności w wypadkach, jeśli 
między ukończeniem  Sizkoły średniej, a  w nie­
sieniem podani® do Insty tu tu  upłynął rok lub 
więcej,, w których kandydat (tka) nie uczę­
szczał (a) do innego zakładu 'naukowego (ofice­
rów rezerw y świadectwo moralność; ni© obo­
wiązuje),

i i )  świadectwo posiadania, P. O. S„
g) zaświadczenie z odbytych obozów*, kursów  

p. w., względnie odbytej służby wojskowej, z u ­

1 j W wyjątkowych wypadkach na wniosek Kuratorów 
Okręgów Szkolnych na studia m ogą być przyjęte osoby, 
posiadające maturę seminaryjną d couajimndej 3 (trzy) 
latta praktyki w szkolnictwie. Osoby te po ukończeniu 
Instytutu otrzymać mogą świadectwa z odbytych studiów  
w Instytucie ii złoiżeiniiia egzaminów przed Państwową 
Komisją Egzaminacyjną według wzoru przewidzianego 
przez Ministerstwo W. R. i O. P.. natomiiiaist bez zło,żeniła 
egzaminu maturalnego nie będą mogły uzyskać norma.1- 
inego dyplomu, oraz praw do ubiegania się o  stopnie 
naukowe.

kończenia II stopnia p. w., sprawności h a r­
cerskiej dio obrony kraju, pracy w organizacjach 
społecznych i t. p.,

h) izotoowiązainiiie (w wypadku niiapieł.nioletnościi 
kandydata (tki) od rodziców, względnie opieku­
nów-, że w w ypadku przyjęcia do Insty tu tu  kan­
dydat (tka) będzie uiszczał (a) regularnie należ­
ności pieniężne, oraz że podczas studiów iw In­
stytucie będiziie 'się utrzym ywał (a) n a  koszt 
własny,

i) życiorys napisany własnoręcznie,
j) trzy fotografie nienaklejome podpisane wła­

snoręcznie.
Po rozpatrzeniu podań Dyrekcja Insty tu tu  

wyśle kandydatom  (tkom) wezwanie n a  obóz 
wstępny, który  trwać będzie od dn ia  27. VI. do 
dnia 28. VII., a  który poprzedzać będą badania 
lekarski©, prze prowadzone n a  m iejscu w Insty­
tucie od dńia 22. VI. Podania nieuwzgilędnione 
zostaną zwrócone wraz ;ze złożonymi dokum en­
tam i w  term inie do 20. VI.

Kandydaci ’(tki) przyjęci (te) na ku rs  elim ina­
cyjny poddani (nie) będą:

a) badaniom  lekarskim  i psychotechnicznym,
b) egzaminom pisem nym  z zakresu wiadomo­

ści ogólnych, k tóre kandydaci (tki) nabierają 
w szkole średniej, ze szczególnym uwzględnie­
niem  pinzyrodozmawlstwa i nauk  społecznych,

c) próbie sprawności 'fizycznej,, w której kan­
dydaci (tki) musizą się wykazać następującym i 
m inim am i:

Biieg 60 m kandydatki 10.6 sek.; kandydaci — ,
Bieg 100 m kandydatki — , kandydaci 13.8 sek.,
Bieg 500 m kandydatki 2 m 10 selk,, kandydaci —, 
Bieg 1000 m kandydatki — , ikandydlaci 3 min. 30 sek., 
Bieg z przeszkodami kandydatki 28 sek., kandydaci — , 
Rzut granatem 500 g dowolną ręką kandydatki — ., 

kandydaci 45 mtr
Rzut piłką palantową dowolną ręką kandydatki 25 mir, 

kandydaci — ,
Rzut piłką uszatą kandydatki 20 mtr, kandydaci 30 mtr. 
Skok wzwyż z rozbiegiem kandydatki 105 cm, kandy­

daci 125 cm.
Skok wdał z rozbiegiem: kandydatki 3 mtr, kandy­

daci 4.50 mtr.
Pływanie stylem napirzemiianręoznym: kandydatki 25 

mtr., kandydaci 50 mtr.
lub piersiowym: kandydatki (czas dowolny), kandy­

daci 1 min.
W spinanie po linie 5 mtr.: kandydatki — , kandydaci 

10 sek.
W stępowanie na kratę: kandydatki 8 sek., kandyd. — , 
Podpór, uginanie ramion: kandydatki — , kandydaci 

10 razy,
Półzwis, uginanie ramion: kandydatki 10 razy, kandy­

daci —,
Stanie na rękach z oparciem: kandydatki poprawne, 

kandydaci 3 sek.,
W ymyk: kandydatki 1 raz, kandydaci 1 r r a z ,
Przewrót wprzód, wtyl i  mostek (dla kobiet).

Na kursie  elim inacyjnym  bezwarunkowo od­
rzuceni (ne) będą kandydaci (tki),, k tórych stan  
zdrowia ni© będzie odpowiadał staw ianym  wy­
m aganiom, których uzębienie nie jest gruntow ­
nie wyłec zono i  ewentualni© uzupełnione i u  
których stw ierdzone zostanie przem ęczenie 
stię wody, oraz ilość przesądzonej i  zatrzym anej 
w skutek forsownego treningu, lub przygoto-
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wań, w zakresie ćwiczeń cleles.ny.ch ido egzaminu 
eliminac yj n ego.

Wezwani (ne) na kurs kandydaci (tki) wuas'z^ 
opłatę za kuirs w wysokości 50 zł., jako koszta 
egzaminu i pełnego utrzymania z zakiwOitero- 
wainiem w C. I. W. F. i iw obozie. Naidto wezwa­
na (ne) na kurs kandydaci (tki) muszą posiadać:

a) w łasną pościel (2 prześcieradła, koc, po­
duszka),

b) strój giminastycizny kompletny.
Uwaga: Drogę do Instytutu i z powrotem kan­

dydaci (tki) odbywają na koszt własny, przy 
czym przysługują im 50% ulgi, które otrzymać 
mogą w najbliższej Komendzie Przysposobie­
nia Wojskowego na podstawie zaświadczenia 
Dyrekcji C. I. W. F. dołączonego do wezwania 
na kurs eliminacyjny.

Po obozie wstępnym Dyrekcja Instytutu wy­
bierze 30 kandydatów i 30 kandydatek na kurs 
trzyletni wychowania fizycznego. Kandyda­
ci (tki) zakwalifikowani (ne) do przyjęcia do 
Instytutu obowiązani (ne) są mieszkać w inter­
natach Instytutu oraz:

1) skorygować wady w'zroku zapomocą szkieł,
2) wpłacić wpisowe w wysokości 20 zł na po- 

trzeby kulturalne słuchaczów (czek) Instytutu,
3) uilszozać opłaty miesięczne w wysokości 115 

zł tytułem kosztów całkowitego utrzymania, 
łącznie z praniem bielizny, wyżywieniem, lecze­
niem, opłatami laboratoryjnymi i  biblioteczny­
mi i ubezpieczeniem,

4) zakupić kompletny strój ćwiczebny, tury­
styczno-narciarski i łyżwiarski, kosztem około 
200 zł według następującego wykazu:

2 kompl. ciepłych kostiumów ćwiczebny ich,,
3 kompl. kostiumów gimnastycznych,
1 para trzewików gimnastycznych,
1 para trzewików z kolcami,
1 para trzewików narciarskich,
1 para trzewikowi łyżwiarskich',
1 para pantofli gimnastycznych,
1 para nart kompletnych z kijkami,
1 para łyżew (salchow),
1 wiatrówka,
1 para spodni narciarskich,
1 plecak,
1 para skarpetek,
1 para pantofli białych,
1 czapka narciarska,
1 rakieta tenisowa,
1 pasek biały,
1 para trzewików szermierczych (dla męż­

czyzn),
3 klingi do nauki szermierki,
1 para spodni białych reprezentac. (dla męż­

czyzn),
1 koszula biała reprezentac. (dla mężczyzn), 
1 sukienka biała reprezentac. (dla kobiet).
5) wnieść po ukończeniu studiów opłatę 40 zł 

na koszta egzaminu końcowego,
0) stosować się ściśle do przepisów regula­

minu wewnętrznego i wszelkich zarządzeń Dy­
rekcji Instytutu,

7) zwrócić koszta wszelkich spowodowanych 
z własnej winy uszkodzeń sprzętu i  urządzeń,

8) odbyć po trzecim roku studiów przed uzy­
skaniem ostatecznego świadectwa z ukończenia 
Instytutu praktykę w jednym z obozów letnich,

9) wykazać się po za pracą objętą program a­
mi Instytutu, w  chwilach wolnych od studiów 
pracą samokształceniową w organizacji Brat­
niej Pomoicy Słuchaczów Instytutu, w komple­
tach dziecięcych, ogródku jordanowskim it. p.

PO ukończeniu trzyletniego studium  w Insty­
tucie kandydaci (tki):

1) uzyskują prawo ubiegania się o stopień 
naukowy magistra wych. iiz. na zasadach usta­
lonych przez Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego,

2) otrzymują dyplomy ukończenia Instytutu, 
oraz świadectwa uprawniające do nauczania 
ćwiczeń cielesnych w szkołach, kierownictwa 
wychowaniem fizycznym w klubach, stowarzy­
szeniach, oraz do objęcia stanowisk kierowni­
ków (czek) hufców szkolnych, jak  również pod­
inspektorów (ek) drużyn ratowniczych P. C. K. 
i L. O. P. P.

W wyjątkowych wypadkach słuchacze (czki) 
Instytutu, poczynając od 2-go roku studiów, 
ubiegać się mogą o przyznanie pożyczek zwrot­
nych na warunkach określonych specjalnym 
regulaminem.

W wypadkach .zalegania z opłatami słucha­
cze (cizki) zalegający (e) będą usuwani z Insty­
tutu.

U w a g  a.
W chwiili obecnej złożony izostał projekt prze­

kształcenia trzyletniego studium  W. F. w Insty­
tucie na Studium Wychowania Fizycznego 
Uniwersytetu Józelfa Piłsudskiego. Decyzji osta­
tecznej oczekiwać należy w połowie czerwca br. 
Kandydaci (ki) czy to w drodize korespondencyj­
nej, czy to  przy 'okazji stawienia się na kurs 
eliminacyjny powiadomieni (e) zostaną o osta­
tecznym rozstrzygnięciu sprawy. W razie po­
myślnego jej załatwienia studenci (tki) trzylet­
niego studium  W. F. w Centralnym Instytucie 
Wychowania Fizycznego im. Pierwszego Mar­
szałka Polski Józelfa Piłsudskiego byliby rów­
nocześnie studentam i (tkaimil) Uniwersytetu Jó­
zefa Piłsudskiego w Warszawie za wszystkimi 
tego stanu rzeczy konsekwencjami. Studia uni- 
wlersyteckie W). F. dodatkowych opłat nie prze­
widywałyby. Natomiast dałoby to możność 
studentom (kom) C. I. W. F. prowadzenia w Uni­
wersytecie J. P. studiów równoległych z zakre­
su 'drugiego przedmiotu i uzyskiwania stopni 
naukowych magistrów wychowania fizycznego 
i przedmiotu dodatkowego, uprawniających do 
nauczania w szkolnictwie średnim.

Wzorem la t ubiegłych K s i ą ż n i c a  A t l a s  
S. A. ufundowała na rok szkolny 1937/38 d  w a- 
d z i  e ś c  i  a  p i ę ć  s t y p e n d i ó w  d l a  
u c z n i ó w  szkół średnich w wysokości po zł 
100.— każde. W bieżącym roku wypłacone będą 
następujące stypendia:
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1. Cztery stypendia uczniom (uczennicom) 
szkół średnich ogólnokształcący cli, odznacza­
jących się za miłowaniem wt nauce języka (pol­
skiego.

2. Cztery stypieindiia uozniom (uczennicom) 
szkół średnich ogólnokształcących, odznacza­
jących się zamiłowaniem do historii.

3. Cztery stypendia uczniom (uczennicom) 
szkół średnich ogólnokształcących, odznaczają­
cym się zamiłowaniem do m atem atyki.

4. Cztery stypendia uczniom  (uczennicom) 
szkół średnich ogólnokształcących, odznaczają­
cym się zam iłow aniem  w nauce geografii.

5. Dwa stypendia uczniom (uczennicom) szkół 
średnich 'ogólnokształcących, odznaczającym  
się zamiłowaniem  w nauce języków nowożyt­
nych.

6. Dwa stypendia uczniom (uczennicom) szkół 
średnich ogólnokształcących, odznaczającym  się 
zam iłow aniem  w nauce filologii klasycznej.

7. Pięć iStypendiów uczniom (uczennicom) 
szkół średnich handlowych, odznaczającym się 
dobrymi postępami w nauce przedmiotów han­
dlowych.

Powyższe stypendia będą wypłacone w dniu 
11 listopada 1937 za pośrednictw em  Dyrekcji 
szkoły, do której dany uczeń uczęszcza.

Zarząd Ski Akc. Książnica-Atlas prosi wszyst­
kie Dyrekcje szkół średnich ogólnokształcących 
oraz szkół handlowych, aby w porozum ieniu 
z Radą Pedagogiczną podały do wiadomości Za­
rządu  w term inie do 10 p a ź d z i e r n i k a  
1937 r. im ię i nazwisko jednego ucznia (ucze­
nnicy), (zasługującego na otrzym anie jednego 
z wyżej W ymienionych stypendiów.

Przyznanie stypendiów nastąp i na  posiedze­
n iu  Rady Nadzorczej drogą losowania. Dlatego 
obok nazwiska ucznia, (zakładu, do którego uczę­
szcza, właściwego województwa oraz przedm io­
tu, w którym  uczeń (uozenica) (celuje, n ie  n a le ­
ży podawać żadnego uzasadnienia.

Naw iązując ido (zarządzania iz dnia 6 m arca 
1937 r. Nr O. 5510/37, ogłoszonego w Dzienniku 
Urzędowym K uratorium  Nr 3, poz. 28, zawiada­
m ia się n a  podstaw ie p ism a Dyrekcji Okręgu 
Poczt i  Telegrafów w Lublinie % dn. 14. V. b. r. 
Nr Org. 30, że z (dniem 20 m aja  b. r. wprowa­
dzono t r  z y r  a z o w e t y g o d n i o w e  d o ­

r ę c z a n i e  przesyłek pocztowych w powia­
tach: koneckim, koizienickim, opczyńskim, opa­
towskim, radom skim , sandom ierskim  i iłżec­
kim.

Podaje się do wiadom ości Dyrekcyj szkół, że 
ku uczczeniu wielkich tradycyj jwdjska i Jego 
dostojnego w  odrodzonej Ojczyźnie przeznacze­
nia W ojskowe Biuro Historyczne Generalnego 
Inspektoratu  Sił Zbrojnych wydało nadzwyczaj 
cenne dzieło zbiorowe o wartości historycznej 
p. t. „Zarys Historii W ojennej Pułków Pol­
skich", (który obejm uje dzieje Wszystkich od- 
działóWi, posiadających tradycję bojową, w do­
bie Zm artw ychw stania Ojczyzny.

M onum entalne to dzieło, sk ładające się z 5-ciu 
dużych tomów, obejm uje historię 185 pułków, 
broni i  dywizjonów arty lerii konnej, daje  obraz 
organizacji oddziałów w dobie wojny, ich dzia­
łań  bojowych i dorobku wojienmego. Jest to za­
tem  jedyne wydawnictwo, które w  sposób po- 
puiliarno-maukowy u jm uje całokształt dziejów 
wojennych naszej siły zbrojnej w (dobie Zmar- 
twychWstaniia Ojczyzny. Daje ono pełny i barw ­
ny obraz czynów i wysiłków zarówno jednostek, 
jak  i 'całego wojisfca.

Wszyscy, których in teresu ją  dzieje wojska 
polskiego, k tórzy byli żołnierzam i w  dobie woj­
ny, a  szczególnie odznaczeni krzyżam i orderu 
(wojennego „V irtu ti M ilitari" i  „Krzyżami W a­
lecznych" znajdą w „Zarysie" (wspomnienie 
swego udziału w walce o wolność Ojczyzny.

Ze względu n a  wysoką wartość historyczną 
i zobrazowanie dziejów obrony Państw a, wysił­
ku  bohaterskiego w im ię walki o całość granic 
i zachowanie w iary w siły  narodowe Ojczyzny, 
zagrożonej naw ałą  bolszewicką, jest rzeczą wy­
soce pożądaną, aby dzieło to znalazło się we 
wszystkich bibliotekach urzędu.

'Cena całego dzieła w ozdobnej opraw ie wy­
nosi 180 zł. Jednak 'dla udostępnienia jak  n a j­
szerszemu ogółowi możliwości nabycia tego 
dzieła — wydawnictwo ogłosiło ulgowe jego 
nabyw anie na w arunkach ratalnych , po 10 zł 
miesięcznie.

Zamówienia należy przesyłać do G ł ó w n e j 
K s i ę g a r n i  W o j s k  Oi iw e ji, W a  r  s  z a- 
w a, KrakowisikŁe Przedm ieście Nr 11.



Str. 173 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr 6

75.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Gleba i jej znaczenie w  życiu rośliny*)

Zagadnie .nie gleby i jej znaczenia w życiu 
rośliny wymaga innego traktowania w szko­
łach 'miejskich, a innego w szkołach z przewa­
gą młodzieży wiejskiej, ponad to innego w szkole 
z ogrodem i bez ogrodu. Oczywiście, że najogól­
niej hędzile oino omówilone \w szkole miejskiej 
beiz ogrodu.

Zagadnienie to możina rozłożyć na  cztery za­
sadnicze tematy, a mianowicie:

1) fizyczno własności gleby,
2) chemiczne własności gleby,,

rozwój rośliny wi zależności od gleby,
4) bakterie korzeniowe.
Dwa pierwsze 'zagadnienia, a mianowicie che­

miczne ii fizyczne 'własności gleby możnaby 
przerobić rap. przy omawianiu zbóż. Zagadnie­
nie .trzecie (rozwój ,rośliny w zależności od gle­
by) przy kiełkowaniu il przy omawianiu stosun­
ku isystem,u korzeniowego do gleby, a zagadnie­
nie Ostatnie (bakterie korzeniowe) przy omawia­
niu assymilacji azotu.

I, II Fizyczne i chemiczne własności gleby.
Na lekcjach ćwiczeniowych należy przerobić 

następujących pięć ćwiciz,eh, <z których dwa 
pieirjwlsize, odnoszące się do iilzycraiyich własnor 
ści gleibyt, są <1 emoai straćyjne, a trzy dalsze, od­
noszące siię 'do chemicznych własności, d a d z ą  
silę przerobić wspólnym frontem.

Ć w. 1. Dokładnie (wjysuszone i równe co do 
ciężaru (20 g) illości piialsku gruboziarnistego, 
drobnoziarnistego, gliny sproszkowanej i  ziemi 
ogrodowej sproszkowanej wisypujemy do lej­
ków,, 'których otwór jest zatkany bibułą. Lejki 
wstawiamy do probówek i nalewamy do nich 
po 20 cm2 wody. Badamy szybkość przesączania 
się wody, oraz ilość przesączonej i zatrzymanej 
wody w glebie.

Możliwy jest wynik następujący:
Najszybciej przesącza się woda przez piasek 

gruboziarnis ty, dWa razy tak długo pi zez pia­
sek drobnoziarnisty, sześć razy dłużej przez 
ziemię Ogrodową, a przeszło sto razy tak długo 
przez glinę.

Najwięcej wody przechodzi przez piasek gru­
boziarnisty, mniej przez ziemię ogrodową, a 
najmniej przez glinę.

Ć w. 2. Do rurek szklanych o średnicy do­
chodzącej do 2 cm., o długości 60 cm,, których 
jeden koniec obwiązany jest kawałkiem gazy 
lub gałganka, wlsypujemy dobrze wysuszony 
piasek gruboziarnisty, drobnoziarnisty, miałką 
glinę i  m iałką ziemię ogrodową i ubijam y szczel­
nie każdą z tych gleb. Ilość gleb w poszczegól­
nych rurkach jest równa pod względem objęto­
ści, nie zaś pod względem ciężaru. Wszystkie

*) A rtykuł ten  jest w ynikiem  p racy  iziespołowej Ogniska 
m etodycznego biologia w Krakowie.

rurki 'wstawiamy do jednego naczynia z wodą 
i obserwujemy szybkość podnoszenia się wody 
w, rurkach, oraz końcowy poziom wody w ru r­
kach.

Najszybciej wznosi się woda w piasku grubo­
ziarnistym!, potem drobnożiarnilsltym, ziemi 
ogrodowej a najwolniej w glilnie. Końcowy efekt 
(po paru dniach) jest taki,, że najwyżej wlznosli 
się woda w  rurce z gliną, drugie miejsce zaj­
muje ziemia ogrodową, trzecie piasek drobno­
ziarnisty, a  ostatnie gruboziarnisty.

Duże różnice między włoskowataśćią piasku 
grubo i drobnoziarnistego wskazują na 'ogrom­
ne znaczenie grubio-lub drobno-zrfnnnistnści 
gleby.

Nastawienie obydwtu ć widzeń demonstracyj­
nych wraz z zanotowaniem początkowych wy­
ników zajmie 10 do 15 m inut czasu.

Jeśli klasa jest dzielona na grupy, lepiej jest 
powyższe ćwiczenia nastawić na wspólnej lek­
cji, a odczytanie wyników oraz ich omówienie 
przenieść na  lekcję ćwiczeniową, poświęconą 
opracowaniu chemicznych własności gleby.

Ć w. 3. Do każdej z trzech szklanek wsypu­
jemy jednakowe ilości różnych gleb. Do jednej 
wsypujemy nieco gleby próchniczej, do drugiej 
gleby gliniastej, do trzeciej piaszczystej. Następ­
nie zalejemy glebę w każdej szklance jednakową 
ilością wody i  zamieszamy.

Obserwujmy stopień zanieczyszczenia wódy 
w'e wszystkich szklankach i zanotujemy, co się 
dzieje z glebą po upływie pewnego czasu.

Po zalaniu wodą gleby, znajdującej się 
w szklanice, można zauważyć zmętnienie wódy. 
Silne zmętnienie występuje w wodzie znajdują­
cej się w szklance /Z glebą próchniczą i gliniastą, 
słabsze tam, gdzie jest gleba piaszczysta. Można 
zaobserwować, że poszczególne cząstki sząwie- 
szone w wodżile opadają zwolna i woda zaczyna 
się klarować.

Najszybciej proces ten zachodzi w naczyniu 
z glebą piaszczystą, najpóźniej lz glebą próchni­
czą. Po ustaniu się wody we wszystkich szklan­
kach można zauważyć, że tam, gdzie była gle­
ba próchnicza, osad ziemisty tworzy jednolitą 
warstwę, a  na powierzchnię wody wypływlają 
kawałeczki listków lub patyczków. Tam, gdzie 
była. gleba .gliniasta, tworzą się dwie warstwy 
(gdy gleba wzięta z podglebia) lub trzy war­
stwy (jeżeli gleba wzięta z powierzchni). Na 
dole układa się warstwa z grubszych cząstęk, 
potem niieizinaćzma warstwa próchnicza, a  na sa­
mej powierzchni cieniutka warstwa ilasta. 
Tam, gdzie był piasek,, powstaje mniej więcej 
jednolita warstwa z tym, że grubsze ziarnka 
piasku opadają na dlno, mniejsze układają się 
powyżej.

Ponieważ w ćwiczeniu tym woda czyści się 
dopiero po upływie dłuższego cizasu i  dopiero
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po 'dłuższej chwili widoczne jest warstwowanie 
osadów, przeto uczniowie wiinni przejść na ra- 
ziie do ćwiczenia czwartego.

Ćwi c z .  4. Do probówki wsypuj emy nieco 
gleby próchniczej i spalamy ją, w płomieniu 
lampki spirytusowej. Podobnie postąpimy z gle­
bą gilimilastą i piaszczystą. Zanotujemy wyniki.

Pirzy podgrzaniu gleby próchniczej można 
zauważyć wydzielanie się wody, ponad to daje 
siię odczuć nieprzyjemna woń i  zawartość gleby 
w probówce szybko się zmniejsza.

W glebie gliniastej można również zaobser­
wować wydzielanie się wody. iPoiza tym cząistki 
gleby tworzą silnie stwardniałe grudki. Brak 
ich jest w glebie piaszczystej.

Ć w. 5. Różne próbki gleb zalewamy kolejno 
kwasem solnym. Wynik, wniosek.

Pod wpływem kwasu solnego w glebie próch­
niczej nie można zaobserwować burzenia się, 
w glebie piaszczystej jest ono minimalne, wy­
raźne natomiast w glebie gliniastej.

Po przerobieniu fizycznych i chemicznych 
własności gleby należałoby na jednej iz wiosen­
nych wycieczek zapoznać młodzież z glebą 
i podglebiem, następnie z rodzajem gleb ze 
względu na materiał, z którego się składają, 
oraz ze względu ma ich Właściwości

Jeżeli w klasie jest duży procent młodzieży 
wiejskiej, to należy wtedy omówić znaczenie 
okopywania, orki, bronowania i wałowania.

III. Rozwój rośliny w zależności od gleby.
Zagadnienie zależności rośliny od gleby roz­

bić można ma dwie części, z których jedną na­
leżałoby omówić przy kiełkowaniu, a  to jako 
z a l e ż n o ś ć  ż y c i a  r o ś l i n y  o d  
g l e b y  w c z a s i e  k i e ł k o w a n i a ,  a 
drugą przy s y s t e m i e  k o r z e n i o w y  m,  
j a k o  z a l e ż n o ś ć  r o ś l i n y  o d  g l e ­
b y  w c z a s i e  w e g e t  a  c j i.

Nastawienie ćwiczeń i ich przebieg nie może 
się odbywać wspólnym frontem, lecz raczej de­
monstracyjnie na  lekcjach, albo lepiej po lek­
cjach w godzinach nadobowiązkowych zajęć 
w pracowni.

Udział w nastaw ianiu ćwiczeń mogą brać 
wybrani uczniowie (uczenice). Ich obowiąz­
kiem byłoby również notowanie przebiegu ćwi­
czeń i robienie odpowiednich szkiców. Reszta 
uczniów (uczenie) zapozna się z przebiegiem 
ćwiczeń, odwiedzając pracownię w czasie przerw 
między lekcjami.

Po ukończeniu pewnej ilości ćwiczeń nastę­
puje lekcja omówieniowa, na  której na  podsta­
wie sprawozdań uczniów, biorących udział 
w nastaw ianiu ćwiczeń, można wyciągnąć od­
powiednie wnioski, a po uzupełnieniu teorią, 
opracować zagadnienia.

W pierwszej części tematu, odnoszącego się 
do zależności rośliny od gleby w czasie kiełko­
wania uwzględnić warto następujące zagad­
nienia:

a) zależność kiełkowania od wilgotności 
gleby,

b) od dopływu powietrza do gleby,
c) old głębokości siewu.

a. Z a l e ż n o ś ć  k i e ł k o w a n i a  
o d w i  1 g o t  n  o ś c i g l e b y .

Ćw. 1. W diwóch jednakowych co do wysoko­
ści i objętości zlewkach (50 cm3) wypełnionych 
ziemią piaszczystą zasadzić suche nasiona fa­
soli, przysypując je warstwą gleby równą gru­
bości nasienia. Z dwu naczyń tylko jedno pod­
lewać. Po kilku dniach wykiełkują nasiona 
tylko w glebie podlewanej. Użycie zlewek za­
miast wazomków proponowane jest jedynie ze 
względu na przezroczystość ścian i możność 
obserwacji systemu korzeniowego.

Dodatkowo dla wykazania drogi, którą woda 
wnika w głąb nasienia w czasie kiełkowania, 
można przeprowadzić następujące ćwiczenie:

Ć w. 2. Suche nasiona umieścić w doniczce 
z 'wilgotną ziemią tak, by dwa wystawały nad 
powierzchnię ziemi znaczkiem, a dwa odwrotną 
do znaczka stroną.

Szybkie pęcznienie drugich (około dwu dni) 
i następnie ilch kiełkowanie w przeciwieństwie 
do pierwszych, które pozostają bez zmiany, wy­
kazuje drogę wniknięcie wody do nasienia.

b. Z a l e ż n o ś ć  k i e ł k o w a n i a
O' d d o p l y  w  u p o wi  e t  r  z a  d o  g l e b y .

Ćw. 3. Małą doniczkę wypełnić szlamem i za­
nurzyć ją do połowy w naczyniu z wodą. W do­
niczce zasadzić nasiona fasoli, przysypując je 
warstwą szlamu, równą grubości nasienia.

Nasiona nie wykiełkują z braku powietrza.

c. Z a l e ż n o ś ć  k i e ł k o w a n i a
o d g 1 ę b © k o ś c i  s i  e w u.

Ć w. 4. Zasadzić w doniczce nasiona fasoli 
w głębokości 5, 10 i  15 cm od powierzchni zie­
mi. Najwcześniej wykiełkują pierwsze.

W drugiej części tematu, odnoszącej się do 
zależności rośliny od gleby w czasie wegetacji, 
wyróżnić można dwa zagadnienia.

a) System korzeniowy i jego kontakt z glebą.
b) Pobieranie roztworów mineralnych a  roz­

wój rośliny.

a. S y s t e m  k o r z e n i o w y  i  j e g o  
k o n t a k t  z g l e b ą .

Dla zadeimonstrewiania kontaktu korzeni za 
pośrednictwem włośników z glebą, można prze­
prowadzić następujące ćwiczenia:

Ć w. 5. Do słoika wypełnionego pulchną zie­
mią (próchnicy dwie trzecie, piasku jedną trze­
cią) zasadzić na obwiedzie ziarna kukurydzy. 
Trzymać w temperaturze pokojowej (18 stopni 
Cells,),, podlewać normalnie.

Po pewnym czasie można izobacizyć na  ścian­
kach słoika długie na 5—12 cm korzonki. Nieco 
później widoczne >są włośniki, a między nimi 
grudki gleby.

Ć w. 6. Jako dodatkowe ćwiczenia w celu po­
kazania samych włośników można przeprowa­
dzić wysiew nasion rzodkiewki na wilgotnej
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sizarej bibule w szalkach iPetiriego. Już po dwóch 
dniach otrzymamy bardzo dioibry materiał. Jeśli 
próba trwać będzie dłużej, to otrzymany ma­
terial pozwoli na demonstrację systemu korze­
niowego.

Korzenie bowiem przebijają bibułę, rozgałę­
ziają, się i sta ją  się widoczne od spodu szalki.

Ć w. 7. Również dodatkowo dla pokazania pod 
mikroskopem włośników, oplatających ziarna 
ziemi, można wysiać w szalkach na warstewce 
pulchnej ziemi nasiona rzodkiewki, przysypać 
je cienką warstwą próchnicy i zraszać je roz­
pylaczem. Wtedy korzonki dają się z ziemi 
łatwo wyjąć bez nadmiernego uszkodzenia wło­
śników.

Ć w. 8. By wykazać, jak ważnym dla rośliny 
jest bogato rozwinięty system korzeniowy 
i obfity izapas isoli mineralnych w glebie, można 
stosować pikowanie młodych rzodkiewek.

Rośliny nie pikowane, tego samego wieku co 
pikowane, różnią się wybitnie na niekorzyść 
wielkością. Różnice zaczynają występować już 
po trzech dniach, a sta ją  się zupełnie wyraźne 
po tygodniu.

Ć w. 9, By wykazać, że pikowanie rzeczywiście 
•wpływa na  bogatszy rozwój korzeni, najlepiej 
wyjmować roślinki pikowane i nie pikowane 
z ziemi w 7 dni po prz©pikowaniu, a po opłuika- 
nu korzeni w wodzie dadzą się zauważyć wy­
raźne różnice w wykształceniu systemu korze­
niowego.

b. P o b i e r a n i e  r  o z t  w o r  ó w 
m i n e r a l n y c h  a  r o z w ó j  r o ś l i n  y.

ĆW. 10. Dla wykazania,, że korzenie pobierają 
z izieimi prócz wody sole mineralne, można prze­
prowadzić następujące ćwiczenie:

Dwa różne co do siły i  wielkości, a  równe co 
do wieku kiełki fasoli z liśćmi i rozgałęziają­
cymi się już korzonkami przenieść do dwu słoi 
(półlitrowych) z wodą destylowaną. Do pierw­
szego dać na  pół Olitra wody łyżkę stołową ziemi 
ogrodowej i  w tym słoju umieścić słabą roślinę, 
w drugim  pozostawić sarną wodę destylowaną 
i dać do niego silną roślinę. Rozwój jej ulega 
zahamowaniu, natom iast słaba rozwija się 
sizybka.

Efekt widoczny jest już pu 6 dniach.
Ć w. 11. By wykazać wpływ rodzaju gleby na 

rozwój rośliny stosować można hodowlę nip. 
pszenicy, trzykrotki!, lub rzodkiewki! w donicz­
kach z ziemią ogrodową, piaszczystą i  jałową 
(wielokrotnie używaną!.

Najlepsze i najszybsze wyniki daje rzodkiew* 
ka, bo już po 10 dniach.

Wpływ obecności lub braku poszczególnych 
•pierwiastków w pożywkach na rozwój rośliny 
występuje wyraźnie w1 kulturach wodnych łub 
piaskowych fasoli.

Ć w. 12. W pożywkach wodnych wyklucza się 
żelazo, potas, foistfor, azot. wapń i wszystkie 
pierwiastki, dając wodę destylowaną. Kultura 
obejmie zatem 7 słoi.

•Praktyka wykazała, że wystarczą nawet pół 
litrowe słoje. Fasole użyte do hodowli wyhodo­
wać należy uprzednio z nasion na bibule, zwil­

żanej wodą destylowaną. Gdy już m ają ko­
rzonki długie na  3 cm, a  liścienie jeszcze •zam­
knięte, wówczas przenosi isilę je do kolbek z od­
powiednimi pożywkami (kolbki 250 cm*). By 
zapobiec wysychaniu Liścieui w suchej atmo­
sferze pokoju, można nakryć kolbki odwróco­
nymi słojami łub małymi akwariami.

Po rozwarciu silę liścieni i rozwinięciu pierw 
szych liści, należy liścienie obciąć a rośliny 
przenieść do słoi półlitrowych. Słoje należy 
obecnie przykryć wieczkami drewnianymi lub 
tekturowych, a  W ich otworach uszczelnionych 
watą należy umieścić Umawiane rośliny. Dla 
usunięcia możliwości rozwoju glonów w kultu­
rze, trzeba owinąć słoje papierem nieprzepusz- 
cizającym światła, a  pożywkę odnawiać co dwa 
tygodnie. Już po 3—4 tygodniach wyniki są 
wyraźne. Najlepiej rozwija się roślina w pełnej 
pożywce. Roślina hodowana bez żelaza ma liście 
jasno-zietlone z odcieniem żółtym, bez potasu 
ma ililście coraz mniejsze, a dolne obsychają, 
bez azotu m a liście wiotkie i obwisłe, bez fu s r  
foru traci liście dolne, a  wyrastające górne są 
m ałe i  pokryte plamami, bez wapniia jest niska, 
na liściach m a brunatne plamy, w  wodzie de­
stylowanej jest najniższa.

Kultury powyższe dają szybkie i charaktery­
styczne wyniki w kwietniu i maju. Przeprowa­
dzone w styczniu i lutym wymagają dłuższego 
czasu.

Kultury piaskowe zakłada się w nowych, nie­
używanych jeszcze doniczkach. Wypełnia się 
je piaskiem dobrze przemytym -wodą wodocią­
gową, wysuszonym i wyprażonym. Do osiągnię­
cia korzystnych wyników wystarczy prażenie 
w warunkach, na jakie pozwalają normalne 
urządzenia szkolne np. metalowy garnek i pło­
mień gazowy. Do hodowli nadaje silę wczesny 
groch ogrodowy. Doniczki należy podlewać 
różnymi pożywkami silnie rozcieńczonymi. Np. 
na jeden litr  wody 3 g. azotanu wapniia, itp. 
Tak stężonych, lecz różnych co do składu poży­
wek, należy przygotować więcej. Dla celów 
szkolnych wystarczy użyć jako rozpuszczalni­
ka wody wodociągowej przegotowanej,, lub 
czystej deszczówki. Roztwory można łączyć ze 
sobą i w ten sposób kombinować różne odżywia­
nie roślin z pomijaniem pewnych pierwiastków, 
lub też podlewać roztworami nie połączonymi 
ze sobą, lecz w równych odstępach czasu w pe­
wnym określanym porządku.

Wyniki widoczne są po upływie 6 tygodni.
Ć w. 13. Szkoły z ogrodem winny zaznajamiać 

młodzież ćwiczeniowe ze znaczeniem nawozów 
sztucznych.

Dany obszar najlepiej podzielić na szereg 
działęk,, z których jedna jest pozbawiona na­
wozu, druga nawożona jest kompletnym nawo­
zem 'sztucznym, trzecia obornikiem, a  reszta 
niekompletnym, t. j. z wykluczeniem bądź to 
azotu, bądź fosforu, bądź potasu.

Każdą z działek dzieli się na trzy części, 
z których jedną można przeznaczyć na zboże, 
drugą na buraki,, trzecią na rośliny strączkowe.

Celem zmniejszenia przenikania soli na  są-
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siednie pólka wskazane jest nadawać działkom 
jednako nawożonym kształt prostokątów zwar­
tych., niezibyt wydłużonych.

Pozytywne wyniki gwarantuje wyjście od gle­
by jałowej.

IV. Bakterie korzenione.
W warunkach, jakim i szkoły średnie na 

ogół rozporządzają,, należy zrezygnować z de­
monstrowania mikroskopowego hakteryj ko­
rzeniowych. Na duże trudności napotyka rów­
nież usuwanie z gleby bakteiryj korzeniowych 
przez prażenie. Stąd hodowla roślin w takiej 
glebie nie rokuje dostatecznie pewnych wyni­
ków. Wobec tego można ograniczyć się do na­
stępując ego ćwicz enia.

W małych doniczkach na dobrze przemytym 
piasku zasilać nip. koniczynę, iltucernę, rzeżuchę. 
Nasiona należy przemyć słabym roztworem for­
maliny celem usunięcia z nich hakteryj,, a pia­
sek w wazonikach Skropić wyciągiem z ziemi,

f

Święto
Wjśród przedmiotów naiucizania w gimnazjum 

bardzo poważne miejsce ze względu na swe róż­
norodne wartości zajmuje niewątpliwie śpiew,, a  
zwłaszcza śpiew chóralny, 'Ogniskujący wszystkie 
wysiłki pracy szkolnej w tej dziedzinie. Nie mam 
jednak zamiaru na  tym miejscu podkreślać nie­
zaprzeczonych zresztą i  powszechnie znanych 
cech dodatnich tego przedmiotu, chciałbym na­
tomiast izwrócić uwagę ma dodatni! wipływ wy­
chowawczy, uderzający każdego, kto ma spo­
sobność przyjrzenia się zbiiska codziennej pra­
cy chórów szkolnych. Podkreślić tu  należy 
przede Wszystkim dobrowolny udział w chó­
rze (przedmiot nadobowiązkowy!) i1 bezitotere- 
sow'ne, wynikające z umiłowania przedmiotu, 
oddawanie się tej pracy. Nie można pominąć 
głębokiego, młodzieńczego entuzjazmu dla śpie­
wu i chóru. Znam ośrodki, w których młodizież 
z idaleika wędruje parę razy na  tydzień, wśród 
bardzo różnorodnych warunków, ponosząc czę­
sto duże ófiary, byle tyllko zdążyć na  czas i mieć 
możność wzięcia udziału w lekcji śpiewu iub 
tak bardzo przez młodzież łubianej próbie chó­
ru. Chciałbym dalej podkreślić stopniowy rozr 
wój i doskonalenie się więzi społecznych, które, 
stawiając sprawę zespołu ponad wąskie intere­
sy poszczególnych jednostek, wdrażają w świa­
domość członków zespołu zasady najlepiej po­
jętej dyscypliny wewnętrznej, budzą szlachet­
ną ambicję pracy dla dobra zespołu i  przez po­
czątkowo prymitywne formy życia przypadko­
wo dobranej (gromadki młodzieży pozwalają 
płynąć pogłębiającemu się stopniowo nurtowi 
życia społecznego. Pozostaje do podkreślenia 
rola nauczyciela, oweigo prawdziwego wodza 
zespołu, jakże często Otaczanego wielkim sza­
cunkiem, wypływającym z głębokiego zaufania 
i  wiary w jego wartości, które ujaw nia w sta­
łym współżyciu iz młodzieżą na tle wispólnych 
umiłowań i  wispólmyeh owocnych wysiłków.

Głębsza, a przez (dłuższy czas prowadzona

na której rosły w ogrodzie jakieś motylkowe. 
Wszystkie doniczki trzeba trzymać w jednako­
wych warunkach, podlewać pożywką bezazoto- 
wą, sporządzoną tak, jak pożywka Knopa, tyl­
ko zamiast Ca/N03/dać Ca 04 wi tej samej ilości.

Już po dwu do trzech tygodni widać wyraźną 
różnicę W wyglądzie roślin. Motylkowe rosną 
i są silnie zielone, a nie motylkowe żółkną 
i wreszcie schną.

JaJk iz powyższego zestawienia wynika, zagad­
nienie: „gleba i jej znaczenie w życiu rośliny" 
zajmie 2-gtodzihną lekcję dla przerobienia fi-> 
zycznych i chemicznych Własności gleby, oraz 
ćwiczenia demonstracyjne, lecz pozalekcyjne 
w pracowni lub w ogrodzie, które dostarczą 
m ateriału do omówienia rozwoju rośliny w za­
leżności od gleby, oraz znaczenia bakteryj ko­
rzeniowych.

Adam Dziurzyński 
kierownik Ogniska

pieśni.
obserwacja pracy chórów szkolnych na terenie 
całego Okręgu nasuwa niejednokrotnie przeko­
nanie, że praca ta, a  często 1 ©am przedmiot naj- 
niesłuszniej są traktowane w szkole a v  sposób 
niedość mocno podkreślający wartości pedago­
giczne tej dziedziny pracy szkolnej. Środowisko 
również nie zawsze wie o wielkich wartościach 
chóru szkolnego, albo tego nie zdradza, mimo 
że chór ten bardzo często bywa jedyną aktywną 
kulturalnie gruipą, zdolną dostarczyć społeczeń­
stwu wiele głębokich przeżyć estetycznych. 
Brak tego zrozumienia i 'drobnych może nawet 
objawów uznania deprymuje czasami młodzież. 
Znacznie częściej natom iast daje się zaobser­
wować niezdolność do właściwej oceny warto­
ści chóru i wysokich wyników jego pracy na­
wet przez osoby najbliżej chóru istojące, jak 
również przez samą rozśpiewaną młodzież. Kto 
wie, czy jedną z istotnych przyczyn tego braku 

’wiary w siebie, wie własne isilły i  we własne war­
tości nie jest niemożność porównania wyników 
tej pracy z (dorobkiem innych zesiposłów chóral­
nych. Inną nie mniej ważną, moim zdaniem, 
przyczyną jest ograniczanie występów chórów 
do paru  śwliąlt w ciągu roku szkolnego. 
Na świętach tych chór szkolny ma zare- 
zerwowany przeważnie wąski i drobny frag­
ment programu, w którym występuje przed nie- 
doiść (zainteresowaną publicznością. Chór szkol­
ny bowiem nigdy albo bardzo, bardzo rzadko 
występuje z włalsmym programem jako samo­
dzielna jednositkai, dająca zainteresowanym ko­
lom szerszego społeczeństwa przegląd swego 
artystycznego dorobku. I wszędzie, gdzie żyw­
sze izaintereiso,Wanię środowiska umożliwia mło­
dzieży bodaj parę razy do roku takie występy, 
lekcje śpiewu i śpiew chóralny zajmują w hie­
rarchii przedmiotów szkolnych, jeśli o niej 
w szkole dzisiejszej wdgóle można mówić, na­
leżne, -pełne uznania i szacunku miejsce.

Aby ułatwić chórom ©zkół średnich ogólno-
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kształcących osiągnięcie właściwej pozycji 
w' M i pełnej zapału pracy, aiby dać możność, 
drogę, porów nania wyników, poznania a r ty ­
stycznej wartości zespołów chóralnych, aby 
ułatw ić zapoznanie się wielu setek młodzieży 
śpiewaczej i rozbudzić zainteresowanie szer­
szych w arstw  społeczeństwa, czyniąc -w ten 
sposób zagadnienie chórów isizkolmych istotnym  
i ważnym w poszczególnych ośrodkach, K urato­
rium  Okręgu Szkolnego Krakowskiego zaini­
cjowało w bieżącym roku szkolnym  Zjazd chó­
rów gim nazjalnych Okręgu w Krakowie, pod­
czas którego zorganizowano konkurs chórów, 
festival młodych pieśniarzy oraz wielki, rep re­
zentacyjny koncert w sali tea tru  m iejskiego int. 
J. Słowackiego. Przystępując do realizacji tego 
zamierzenia, K uratorium  powołało Komitet Or­
ganizacyjny Święta P ieśni ,i w ydało okólnik 
w dn iu  26 stycznia 1937 r„ zapowiadający Zjazd 
chórów oraz ustalający ram ow y program  Świę­
ta  Pieśni, w arunki konkursu  oraz podający do 
wiadomości szkół ustalone przez Sekcję P rogra­
mową Komitetu Organizacyjnego pieśni konkur­
sowe.

W odpowiedzi n a  propozycję wzięcia udziału 
w Święcie Pieśni 33 szkoły zgłosiły udział 38 
chórów szkolnych (niektóre zakłady zgłaszały 
po k ilka chórów) z ogólną licizbą śpiewaków 
znacznie przekraczającą 1500 osób. Z 33 owych 
szkół —• 25 czyli 75.7 proc, przypadały na Woje- 
wództiwlo krakow skie, pozostałe 8 czyli 24.3 pro­
cent — na Wojew. Kieleckie. Podczas Święta 
Pieśni liczba szkół i  chórów uczestniczących 
w zjeździ e zm niejszyła się do 25 szkół i  29 
chórów, iz ogólną liczbą 1214 osób. Z Wojewódz­
tw a Krakowskiego z 21 szkół (w tym  9 krakow ­
skich) — 84 proc. i 4 szkoły — 16 proc. z Wo­
jewództwa Kieleckiego. Charakterystycznym  
jest, że z w iększych ośrodków prowincjonalnych, 
z w yjątkiem  jednej szkoły z Tarnow a i  jednej 
z Kielc, żaden ośrodek nie był reprezentowany. 
Dał się więc zauważyć b rak  chórów szkolnych 
z Zagłębia, Częstochowy, Radomia, Nowego Są­
cza, Tarnow a i  Kielc. Czyżby w tych 'ośrodkach 
niekiedy bardzo poważnej pracy szkolnej lekce 
sobie ważono wartości i  znaczenie chórów?

Dość liczny choć m ały  w stosunku do ogółu 
szkół Okręgu zastęp 'Zgłaszających się n a  Świę­
to P ieśni postanow ił Komitet Organizacyjny 
przed zmacanymi trudnościam i wobec uchw ały 
Komitetu, na  podstaw ie której Komitet m iał 
dostarczyć każdem u uczestnikowi zgłoszonego 
na Zjazd chóru szkolnego n u t z ustalonym i 
przez Komisję Program ow ą pieśniam i konkur­
sowymi. IPio przezwyciężeniu dużych technicz­
nych trudności nu ty  izostały rozesłane, zysku­
jąc wszędzie przychylne przyjięcie. Głosy k ry­
tyczne, podające w wątpliwość w artość a r ty ­
styczną, właściwość i trafność wyboru oraz mo­
żliwość w ykonania pieśni konkursowych przez 
chóry szkolne, były bardzo odosobnione. Na 
k ry tyki te w  sposób dosadny i druzgocący odpo­
wiedziały... koinlkuirtsi, festiwal i  koncert. Kon-) 
kurs 'Wykazał, że od 50 do 60 z górą procent 
chórów, zależnie od g rup  (żeńskie i chłopięce, 
mieszane i męskie) wykonywało pieśni konkur­

sowe z zupełną swobodą, lekko z zadowa­
lającą dozą czystości, śpiewając niebezpiecz­
nie wysokie nuty  „Pieśni W ieczom ej“ Mo­
niuszki, wykazując dużo subtelności, wdzięku 
i technicznego opanowania w często swoistej, 
ale ‘zawlsze utrzym anej n a  w łaściwym  poziomie 
interpretacji, łatwych technicznie, a le  trud ­
nych in terpretacyjn ie  pieśni ludowych. Festi­
val młodych pieśniarzy i  koncert reprezenta­
cyjny, nagradzając w ysiłki organizatorów, wy­
kazał ogromne zainteresowanie i niem al entuz­
jastyczne ustosunkow anie młodzieży do Święta 
Pieśni i  do jego program u.

Największe trudności m iał Komitet organiza­
cyjny z zakwaterowaniem  tak iej olbrzymiej 
grom ady młodzieży. Należy z przykrością 
stw ierdzić, że cały szereg szkół zam awiał kw a­
tery po upływie term inu zamówień (15 kw iet­
nia). W skutek tego Komitet do ostatniej praw ie 
chwili m iał ciągle zm ieniającą się, chwiejną 
listę zgłoszeń, gdyż codzień wpływały zgłosze­
nia nowych grup lub odwołania poprzednich 
zgłoszeń. Uniemożliwiało to  w łaściwe i wygo­
dne zakwaterowanie naw et tej młodzieży, k tó ra  
w czasie właściwym -została zgłoszona, a  cier­
piała za niepunktualność innych.

Święto Pieśni rozpoczęło się w dniu 29 m aja 
'konkursem. Trzy Komisje kw alifikacyjne, za­
proszone przez Komitet Organizacyjny, pełniły 
swą 'ciężką pracę od ran a  'do godziny 14. 
W skład  Komisji w chodzili: w ‘kom isji dla chó­
rów m ęskich — prof. Stanisław  Bursa, p. Mi­
chał Piotrow ski, dyrektor konserw atorium , p. 
d r  W łodzimierz Poźniak, prezes Stowarzyszenia 
Młodych Muzyków; d la  chórów żeńskich i  chło­
pięcych — ks. W ojtuśiak, p. Jadw iga Orzelska, 
pncif. sem inarium  i p. Józef Swatoń, instruk tor 
K urato rium ; d la  chórów m ieszanych — p. d r  Al­
fred Jendl, p. Petronela M atusikówna, prof, 
gim nazjum , p. dyr. Bolesław W al lek-W alewski. 
Przedstawicielem  K uratorium  byli p. w izytator 
W ładysław  W ierzbicki, p. in struk to r Swatoń i 
p. w izytator W ładysław  Hurbacki.

Należy z (Wielkim uznaniem  podkreślić 
ogrom ną dyscyplinę,, w ielką punktualność 
i bardzo poważny stosunek młodzieży do Kon­
kursu , co w znacznej m ierze ułatw iło ciężką 
i  bardzo odpowiedzialną pracę Komisji. P raca 
ta  polegała n a  w ysłuchaniu i sklasyfikow aniu 
4 pieśni, w tym  2 konkursow ych i 2 z w yboru 
Komisji i chóru. Do godziny 13 prace k lasyfika­
cyjne wszystkich Komisji zostały 'zakończone. 
Następnie przed połączonymi Komisjami, s ta ­
nowiącym i właściwe Jury  Konkursu, stanęły  
wyróżnione przeiz poszczególne Komisje chóry 
szkolne. Każdy z chórów 'śpiewał ty lko jedną 
pieśń, a  następnie w łaściw a Komisja s taw iała  
wniosek o przyznanie odpowiedniej nagrody. 
We w szystkich jedenastu  wypadkach orzecze­
nie pełneji Komisji całkowicie było zgodne z opi­
n ią poszczególnych zespołów kwalifikacyjnych.

W w yniku  K onkursu przyznano w grupie 
chórów żeńskich i  chłopięcych:

I nagrodę — chórowi iPrywalnego Gimnazjum 
Żeńskiego Polskiej Macierzy Szkolnej w Olku­
szu, dyr. P io tr Kołacz.
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II nagrodę — chórowi chłopięcemu Pryw at­
nego Gim nazjum  O. 0. Pijaróiw — filia w K ra­
kowie, dyr. dr Józef Źyczkowski.

III nagrodę — chórowi Prywatnego Gimna­
zjum  Żeński ego ilm. M. Konopnickiej w Wiełioz- 
ce, dyr. Czesław Kozak.

W grupie chórów m ieszanych:
I nagrodę — chórow i Państwo)wego Gimna­

zjum Koedukacyjnego im. Króla Kazimierza 
W ielkiego w Bochni, dyr. W iktor Bujak.

II nagrodę — chórowi Państwowego Gimna­
zjum Koedukacyjnego ilm. M. Krom era w Gor­
licach, dyr. kis. Teofil Górnicki.

III nagrodę — chórowi Państwowego Gimna­
zjum  Koedukacyjnego im. St. Konarskiego 
w Mielcu, dyr. Stanisław  Lachman.

Uzyskały wyróżnienie — chór męsko-chłopię- 
cy Państw owego Gim nazjum  I im. B. Nowo­
dworskiego w Krakowie, dyr. Jadw iga Li­
sowska,

oraz chór Państwowego Gim nazjum  im. św. 
Stanisław a Kostki w Końskich, ‘dyr. Leonard 
Sielski.

W grupie chórów m ęskich przyznano:
I nagrodę — chórowi Państwowego Gimna­

zjum  im. St. Konarskiego w Mielcu, dyr. S tani­
sław  Lachman.

II nagrodę — chórowi Państwowego Gimna­
zjum im. J. Śniadeckiego w Kielcach, dyr. Jó­
zef Kosiński.

III nagrodę — chórowi Państwowego Gim­
nazjum  V im. J. Kochanowskiego w Krakowie, 
dyr. Franciszek Konior.

Uzyskał wyróżnienie — chór Państwowego 
Gim nazjum  iim. J. Ch rep'to wieża w Ostrowcu, 
dyr. Zdzisław Cinlk.

Należy zaznaczyć, że według jednom yślnej 
praw ie opinii pozostałe chóry w znacznym od­
setku  zasługiwały na nagrody,, których regula­
m in obecnego K onkursu n ie przewidywał. 
Wi przyszłym roku  szkolnym K uratorium  z pe­
wnością będzie dążyło do zorganizowania po­
nownie takiego Święta Pieśni. Byłoby ze 
wszech m iar pożądanym, (by liczba nagród zo­
sta ła  zwiększona. Poszczególne ośrodki, organi­
zacje czy nawet poszczególne osoby, in teresu ją­
ce się  życiem artystycznym  młodzieży, mogły 
by w ydatnie przyczynić się do Zwiększenia 
liczby nagród. Usunęłoby to pewną, niew ątpli­
wie m ącącą m iły nastró j Zjazdu cechę, k tó ra  
rzucała się w  oczy osobom, m ającym  możność 
bliższego zetknięcia z szerszymi grupam i mło­
dzieży śpiewaczej.' W iele mianowicie chórów 
opuściło Kraków z przykrym  uczuciem, jeśli 
już nie klęski, to przynajm niej boliesmego za- 
iwodu. Zmniejszenie tej porcji goryczy byłoby 
w przyszłości bardzo pożądane.

W bieżącym roku  ufundowano 11 nagród, 
z których trzy pierwsze, w postaci wartościo­
wych obrazów znanych m alarzy krakow skich, 
ufundowało K uratorium  Okręgu Szkolnego K ra­
kowskiego, trzy drugie w postaci barw nych 
sztychów^, ofiarow ało Stowarzyszenie Dyrekto­
rów Szkół Średnich Krakowa, 'trzy trzecie, w  po­
staci artystycznych plakiet, nabył Komitet 
Organizacyjny Święta Pieśni. Ponad to ofiaro­

wali dwie nagrody dla chórów wyróżnionych 
p. Milica Horbacka i p. Naczelnik Misky artyści 
malarze.

Po 'zakończeniu prac konkursow ych nastąpił 
kilkugodzinny odpoczynek młodzieży, a  pierwszy 
'dzień Święta Pieśni zakończył się Festival em 
Młodych Pieśniarzy n a  dziedzińcu arkadow ym  
Pryw. Gimn. O. O. P ijarów  przy ulicy Basz­
towej. Festival, odbywający się w  ram ach  Dni 
Krakowa, zgrom adził około 200 osób publiczno­
ści oraz praw ie całą młodzież biorącą udział 
w Święcie P ieśni. Był on jednocześnie i próbą 
generalną reprezentacyjnego koncertu, który 
odbył się nazaju trz  w  niedzielę dnia 30 m aja, 
oraz koncertem  dla młodzieży. Dlatego obok 
produkcji w łasnych młodzieży Chór Towarzy­
stw a Urzędników M iejskich i • O rkiestra Niż­
szych Funkcjonariuszy M iejskich pod ba tu tą  
dr Józefa Życizkowtskiego w ykonały szereg utwo­
rów Moniuszki jak  Polonez, tańce i m azur 
z „Halki" oraz Balladę o Florianie Szarym. Po­
nad to chór odśpiewał „Do Ojczyzny" Nowowiej­
skiego i Hasło Szopskielgo. Należy stwierdzić, 
że festival był im prezą całkowicie udaną, do 
czego przyczyniły się dobre w arunki zewnętrz­
ne i wszelkie udogodnienia, które zarząd gim­
nazjum  O. O. Pijarów  dla młodzieży ofiarnie 
wprowadził, dbając również o estetyczną deko­
rację całego podwórza.

W d n iu  następnym  o godz. 9 rano młodzież 
śpiewacza wzięła udział w mszy św., k tórą spe­
cjalnie dla uczestników Święta Pieśni odpraw ił 
sędziwy ks. prepozyt Jan Masny wygłaszając 
podniosłe okolicznościowe kazanie. Podczas 
nabożeństwa młodzież odśpiew ała uniisono 
„Kiedy ranne", „Chwalcie łąki" i „Boże coś Pol­
skę". Ponad to Chór Urzędników M iejskich od­
śpiewał „Sanotus" i „Benedictus" z Missa Bre- 
vils Bartłom ieja Pękiela (XVII w.) oraz „Ufajcie" 
Nowowiejskiego, pod kierownictwem  dr J. Żyez- 
kowskiego.

iPo nabożeństwie ca ła  młodzież udała  się do 
tea tru  miejskiego, gdzie o godz. 11 odbył się 
reprezentacyjny Koncert Święta Pieśni.

Koncert rozpoczął się odśpiewaniem pieśni 
'konkursowych dla chórów mieszanych przez 
połączone wszystkie chóry m ieszane W liczbie 
496 uczestniczek i uczestników poid kierawni- 
etweim Stanisław a Lachm ana. Następnie wobec 
delegacji chórów nagrodzonych i wyróżnionych 
p. Naczelnik W łodzimierz Gałecki otworzył ofi­
cjalną część uroczystości w zastępstw ie n ie­
obecnego w tym  dn iu  p. K uratora Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego. W dłuższym  przem ówieniu 
p. Naczelnik scharakteryzow ał rolę śpiewu 
w ogólnym rozwoju ku ltu ry  ludzkiej i  znacze­
nie nauki śpiewu dla podniesienia wartości 
estetycznych, ku lturalnych , wychowawczych i 
społecznych młodzieży szkolnej. Następnie 
w krótkim  przeglądzie opisał prace Komitetu 
Organizacyjnego i Komisji kw alifikacyjnych, 
dziękując w im ieniu K uratorium  wszystkim 
członkom Komisji oraz przewodniczącem u Ko­
m itetu  Organizacyjnego p., dr Żyezkowskiemu. 
Po ogłoszeniu wyników K onkursu i rozdaniu 
nagród nastąp iły  indyw idualne produkcje 9 na-
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grodzonych chórów1. R zucała s ię  w oczy żyw a 
często en tu z jasty czn a  re a k c ja  w idow ni, w ypeł­
nionej ido osta tn ieg o  m iejsca. S pon tan iczna oice- 
na  poszczególnych p ro d u k c ji p o k ry w ała  się 
z tabelą, k la sy fik acy jn ą , o p a r tą  n a  g łębokim  za­
s tan o w ien iu  i  ko leg ia lnych  n a ra d a c h  K om isji. 
Zgodność obu  ocen, k tó ra  u d erza ła  każdego  bez­
stronnego  słuchacza, b y ła  w prost zdum iew a­
jąca.

W szystk ie w ystępu jące w owym  d n iu  n a  sce­
n ie te a tru  k rakow sk iego  chóry w ykazały  n a le ­
żyty poziom,, dostosow any do s to p n ia  rozw oju  
m uzycznego poszczególnych g rup , oraz  do ich 
m ożliw ości głosow ych. W  g ran icach  jed n ak  
tych  m ożliw ości 'stosunkowo doiść liczne zespo­
ły śpiew acze w ykazyw ały  w ysoki poziom  i do­
sk o n a łą  spraw ność techn iczną.

W yróżniał się sp ec ja ln ie  ch ó r z M ielca o  m i­
s trzow sk ich  w p ro s t w a lo rach  technieznlych, o  
doskonałej in tonacji, św ie tn ie  dobrany i  dosko­
nale ześpiew any. N agrodzony p ierw szą  n ag ro d ą  
chórów  m ieszanych  ch ó r iz B ochni śpiew ał n a  
koncercie tru d n ą  pod względem  ry tm icznym  
piosenkę, k tó ra  um ożliw iła  tem u  chórow i w y­
k azan ie  w ysokiego poziom u p ro d u k c ji o raz  po­
p isan ie  się  og ro m n ą su b te lnośc ią  w ćieniow a- 
niacłi, k tó re  w  szerokiej s k a li  w u tw orze śpie­
w anym  przez ch ó r w ystąp iły . B ardzo su b te ln y

i w rażliw y , ja k  fo rtep ian  o  m iękk iej k law ia ­
turze, był chór żeńskiego g im n az ju m  w O lku­
szu, nagrodzony en tuzjastycznym i o k lask am i za 
szlachetne i pełne dziewczęcego w dzięku w yko­
n an ie  doskonale dobranej d la  tego ch ó ru  p ie ­
śni. W zniósł s ię  rów nież ponad  in n e  —  chór 
m ieszany g im n azja ln y  w Gorlicach.

N atom iast zjaw iły  s ię  n a  zjazd nielicznie 
i b rzm ia ły  słabo  chóry  szkół k rakow skich .

W arto  było  po  skończonym  k oncercie  s tan ąć  
p rzy  w yjściu  i p rzyg lądać się  w yrazom  tw arzy  
osób opuszczających tea tr. Z tw arzy  ty ch  m o­
żna było  W yczytać, że nasze Św ięto P ieśn i speł­
n iło  swój cel. T chnęło w iarę  i  zau fan ie  w sw e 
s iły  w m łodociane p iers i naszych śpiew aków . 
Rozszerzyło radosnym i triu m fem  ich  serca . Obu­
dziło w obo jętnych  drobne m oże n a raz ie  isk ry  
entuzjazm u. N am  nauczycielom  dało  pokaz, co 
m ożna osiągnąć, co ©tworzyć, k u  czem u iść. 
A je ś li nauczyło  n as , że n ie  ty lk o  środow iska, 
w a ru n k i i m a te ria ł s tw a rz a ją  cu d a  w dziedzi­
n ie  rozśp iew ania  m łodzieży, lecz rów nież ludzie 
i w ib ru jące  w ich  sercach  um iłow an ie  p iękna, 
to  m iejm y nadzieję, że n a u k a  ta  doprow adzi nas 
do id ea łu  rozśp iew ania, gdy szary  pow szedni 
szkolny dzień będzie codziennym  Św iętem  P ie ­
śn i w  naszej polskiej szkole.

W ładysław  Horbacki.

O kręgow a W ystaw a rysunków  oraz prac w ykonanych  na lekcjach 
zajęć praktycznych  w gim nazjach ogólnokształcących.

W  d n iu  22 m a ja  b. r. zo s ta ła  o tw a r ta  w K ra­
kow ie w ystaw a, m a ją c a  n a  celu zobrazow anie 
cztero letn iego  dorobku g im n az ju m  ogólno­
kształcącego w zakresie  dw óch przedm iotów  
n au czan ia : nadobow iązkow ej n a u k i rysunków  
oraz zajęć p rak tycznych , stanow iących  nowy 
przedm iot, w prow adzony przez p ro g ram y  czte­
ro letn iego  g im nazjum , jak o  p rzedm io t obow iąz­
kowy. K rakow skie O gniska m etodyczne ry su n ­
ków, zająć p rak ty czn y ch  d la  dziew cząt i zajęć 
p rak tycznych  d la  chłopców , w łaściw i o rg an iza ­
torzy W ystaw y, za in teresow ali b liżej p ro jek ­
tow aną w ystaw ą szkoły  średn ie  O kręgu, k tó re  
bardzo  obficie obesłały  w ystaw ę. Dział ry su n ­
ków zgrom adził przed e lim in ac ją  1400 prac  
m łodzieży, dostarczonych przez b lisko  70 za­
kładów . D ział robót, w ykonanych  n a  zajęciach 
prak tycznych , został zaopatrzony  w około 1200 
prac, dostarczonych  przez b lisko  60 zakładów .

K ierow nicy ogn isk  m etodycznych: rysunków , 
prcjfesor T adeusz W aśkow ski, zajęć p rak ty cz­
nych  dziew cząt —  p. H en ry k a  W aciężanka 
i chłopców —  p. M ichał Sow iński oraz  grono 
ich w spółpracow ników , g ru p u jący ch  s ię  we 
w szystk ich  trzech  ogn iskach , poddali g ru n to w ­
nem u b ad a n iu  w szystk ie dostarczone p race  i  po 
w y b ran iu  eksponatów , k tó re  iswfyim c h a rak te ­
rem  odpow iadały  celom zam ierzonej w ystaw y, 
zgrom adzili o lbrzym i m a te r ia ł w ystaw ow y 
w dw óch sa lach  państw ow ego g im n az ju m  VIII 
im . A W itkow skiego  w  K rakow ie.

W ystaw a by ła  b ardzo  rozum nie  i  celowo po ­
m yślana, jak o  zestaw ienie, d a jące  jasn y , p rzej­
rzy sty  a  p rzy  ty m  bardzo  u rozm aicony przegląd 
p ra c  w  ko le jn y ch  e tapach  ro zw ijan ia  się  
u  m łodzieży tech n ik i i różnych rodzajów  sp ra w ­
ności. D latego n a  żadnej z obu  w ystaw  zw iedza­
jący  :nie dostrzeg ł efektow nych rysunków,, o b ra­
zów cizy przedm iotów , k tó re  m ogłyby św iadczyć
0 w ysokim  poziom ie W yników p racy  szkolnej, 
o siągn ię tym  przez poszczególne jed n o stk i lub  
grupy . Ż adna z p ra c  nie b y ła  rew elac ją , w szyst­
k ie  one bow iem  m ia ły  sw ą w artość i  sw ój głę­
boki sen s w  całokształcie dorobku. I t a  w łaśn ie 
cecha  W ystawy została  tym  bardzie j ja sk raw o  
p o d k reślo n a  przez zestaw ienie z eksponatam i, 
p rzed staw ia jący rn i szereg  rysunków , w ykona­
n ych  w szko łach  zagran icznych , przew ażnie 
w Am eryce, A nglii i Japon ii. P race  te  w prze­
w ażającej części w ykazyw ały  bardzo  s ilny  (kto 
wie, czy nie k ręp u jący  ucznia) w pływ  indyw i­
d ualnośc i nauczycie li-a rtystów , k tó rzy  n iew ą t­
p liw ie  doprow adzili sw ych  uczniów  do  bardzo 
w ysokiego  poziom u w dziedzinie ry su n k u , 
św ietnego operow an ia  barw ą, św iatłocien iem
1 ogrom nej sw obody w  kom pozycji. P rzy  zesta­
w ien iu  jed n ak  p rac  m łodzieży polsk iej z p ra c a ­
m i zagran icznym i m ożna było  znacznie żyw iej 
i  w yraźniej dostrzec, ja k  d y sk re tn ą  i  su b te ln ą  
je s t ro la  nauczycie la  (W szkole po lsk iej. A ni je­
den, dosłow nie a n i jeden  ry su n e k  i a n i  jedna 
p ra c a  naszej m łodzieży n a  w ystaw ie n ie  z  dra-
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■dzala krępującego wpływu indyw idualności 
nauczyciela. Dlatego każdy dział przed oczami 
widza rozw ijał się w sposób n a tu ra ln y  i W swej 
całości dopiero zdradzał i  m ądry plan, nakre­
ślony przez program , ,i um iejętne stosow anie 
wła-ś-ciwlyah metod, i planową, gospodarkę wy­
siłkam i młodzieży w przełam yw aniu stopnio­
wo i ostrożnie dawkowanych trudności tech­
nicznych. Te niew ątpliw ie wysoce dodatnie ce­
chy wystawy zostały salinie podkreślone przez 
bardzo rozum ne rozplanowianie. W ystaw a bo­
wiem została podzielona na  działy w ten spo­
sób, że w obrębie każdego działu zostały (zam­
knięte zasadniczo rodzaje ćwiczeń w zakresie 
rysunku  lub techniki w części objętej w ysta­
wą zajęć praktycznych. Eksponaty zaś zastały 
ułożone tak , że widz, oglądający obiekty, zgro­
madzone w  danym dziale, m iał plastycznie 
s charakteryzowarty rozwój spraw ności, stop­
niowo nabywanych przez młodzież, rozwój, po­
dany w przykładach bardzo, typowych i świet­
nie dobranych.

W ystaw a była wyjątkowo pouczająca dla

U R Z Ę D O W Y  Str. 179

nauczyciela, była również bardzo in-stnuktywną 
ilu strac ją  nowych prądów  pedagogicznych, pły­
nących w artkim  strum ieniem  przez naszą 
szkołę. Była jednocześnie ta k  piękna, tak  h a r­
m onijnie zestawiona, że dostarczała praw dzi­
wych i subtelnych przeżyć estetycznych widzo­
wi. W skazyw ała w  sposób przekonyw ujący 
w  swych najlepszych fragm entach dziedziny, 
poryw ające młodzież ozy to swym  pięknem , 
ozy też czarem swej użyteczności. O tw arta na 2 
tygodnie, ściągnęła stosunkow o liczne rzesze 
publiczności. A owa grom ada 6.500 osób — to 
zdeklarow ani dziś zwolennicy tych przedmiotów 
w szkole. W ielu z nich, zdaleka stojących od 
szkoły, przyszło n a  wystawę bez głębszej wiary 
w wartość idei, k tó rą  propaguje. W yszli jako 
entuzjaści, w ystaw a bowiem spełniła iswój cel. 
A może poza pięknem  rysunków  i precyzją prac 
dois-trze-gli oni, czy wyczuli radośnie bijące serca 
nasizych dziewcząt i  chłopaków, pochłoniętych 
rzetellnym trudem  w zgiełkliwych pracow niach 
szkolnych. >

Z działalności ognisk m etodycznych.
I. Ognisko matematyki w Krakowie.

(Program pracy w Ognisku obejmował w b. ro­
ku  szkolnym  zasadniczo dw a zagadnienia 
a  mianowicie: 1) m atem atyczne zadania szkol­
ne, 2) omówienie dozwolonych do użytku 
w szkołach podręczników algebry i  geom etrji 
dla ki. IV gimn. W ym ienionym i zagadnieniam i 
zajmowano się na  obu konferencjach rejono­
wych, a czas między konferencjam i wykorzy­
stano n a  przeprowadzenie odpowiednich prób, 
poczynienie spostrzeżeń nad spraw am i, o któ­
rych była m owa ma pierwszej konferencji.

Na drugiej konferencji w  m aju  p. Z. Czar­
kowska w referacie o zadaniach szkolnych 
przypom niała -swoje tezy, wygłoszone na i-Bizej 
konferencji rejonowej, a  następnie poruszyła 
sprawę: a) ilości zadań szkolnych, b) wyboru 
tem atów, c) podziału k lasy  w -czasie zadania n a  
grupy, d) popraw y w ypracow ania prze-z n a u ­
czyciela i uczniów, e) w yciągania wniosków 
z -zadania.

Gdy chodzi o ilość zadań szkolnych, to -z -wielu 
powodów byłoby rzeczą pożądaną, by wypraco­
w ania -szkolne były możliwie częste, alle obszer- 
ność program u przy -skromnej ilości godzin 
i m ała  ilość czasu, jak im  dysponuje nauczyciel 
dla popraw y tych zadań, zmulsza uczących do 
ograniczenia illości szkolnych zadań m atem a­
tycznych. Po -szczegółowej dyskusji zgodzono 
-się, że na w ypracow ania szkolne i korekty  
winno się poświęcić -od 10 proc. -do 15 proc. lek- 
cyj szkolnych, a  wtedy zależnie od tego, ile  lek­
cji poświęca nauczyciel n a  korekty  otrzym a­
my m niejszą lub większą ilość -zadań, przecięt­
nie około sześciu n a  -rok przy czterech lekcjach 
tygodniowo.

-Przy wyborze tem atu  w inniśm y kierować się 
poziomem um ysłowym  uczniów średnich, prze­

ciętnych i uwzględnić powolność pracy ucz­
niów w  toku  zadania. Przed dokonaniem wy­
boru tem atu  m usi nauczyciel postaw ić sobi-e 
jasno i wyraźnie cel zadania (sprawdzenie wia­
domości uczniów, lub badanie sprawności, lub 
badanie um iejętności rozum ow ania lub um ie­
jętności zapisu rozum ow ania i -t. p.) Przekona­
no się, -że usiłow ania uczących osiągnięcia k il­
ku  celów jednocześnie pow odują -często złe wy­
niki wypracaw'aii szkól-nych.

Po-dział klasy n a  -grupy -posiada wiele zalet, 
ale  również nie jest pozbawiony wa-d (rezygno­
wanie z momentów' wychowawczych). Na wiele 
sposobów m ożna dzielić uczniów na  grupy np. 
według mi-ej-s-c zajm owanych przez uczniów, 
w edług ocen półrocznych w-zględ-nie -rocznych 
i t. p. Podział na  grupy wiini-en być (Stosowany, 
jeżeli -zachodzi potrzeba uniem ożliw ienia odpi­
syw ania zwłaszcza przy zadaniach, których ce­
lem jest spraw dzenie wiadomości, czy (sprawno­
ści. Należy jednak pam iętać, że tworzenie zbyt 
wiielu różnych grup  u trudn ia  przeprowadzenie 
z uczniam i korekty.

Każde zadanie sizkalne w inien poprawić nau ­
czyciel, który, oprócz noty (bd, db, dst, niedst) 
zaznacza przynajm niej w niektórych zadaniach 
bardzo krótko braki, jakie m a uczeń uzupełnić. 
Pisanie, opróc-z n-oty, krótkiej recenzji jest w pe­
wnych okolicznościach -pOżądan-e, a le  tworzenie 
szablonu jest niecelowe. Popraw a za-dań przez 
nauczyciela n ie pow inna przekraczać okresu 
dwutygodniowego. Przy u sta lan iu  oceny należy 
zwracać więcej uw agi na treść, niż n a  formę 
wypraoowań. W toku  -dyskusji zastanaw iano 
się, czy przy każdym  typie zadań up. zadań, 
imających na celu sprawdzenie wiadomości, 
koniecznym jest prócz om ówienia '.zadania przez 
uczącego pisanie correctum . W ielu uczestników1
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zebrania uważa comreotum tafciego typu zadań 
za niekonieczne, natomiast, gdy chodzi np. 
o zadania, których celem było zbadanie umie­
jętności uczniów zapisu rozumowania, to zda­
niem wszystkich correct om jest bardzo dla ucz­
niów iirustruktywne i warto poświęcić na  to sto­
sunkowo dość dużo czasu. Zgodzono się na zale­
cenia dydaJktów matematyki (Lietizimann), by 
zapowiadać uczniom term in zadania matema­
tycznego.

Jednomyślnie .zajęto stanowisko, by zachować 
wielką ostrożność przy wyciąganiu wniosków 
z zadań negatywnych; niedostateczne postępy 
z matematycznych zadań szkolnych nie mogą 
być jedyną podstawą noty niedostatecznej, 
Wpisywanie przez nauczyciela w katalogach 
okresowych not z zadań szkolnych, a  dalej żą­
danie, by opieka domowa podpisywała się w ze­
szytach szkolnych w razie noty niedostatecznej, 
wytwarza zupełnie niepożądane odnoszenie się 
uczniów i opieki domowej do zadań matema­
tycznych i wieiloknotnie stanowi przyczynę szu­
kania przez ucznia niedozwolonej pomocy 
u kolegów.

Jako ilustrację jednej :z form prowadzenia 
cornectuim z izadania, 'którego celem był zapils 
rozumowania, przeprowadził kierownik Ogni­
ska lekcję w ki. IV państw  gimn. IV. Po omó­
wieniu z uczniami ważniejszych błędów prze­
prowadzono na  tablicy dokładny zapis wypo­
wiedzi i dowodu twierdzenia geometrycznego. 
Przy zapisie dbano o aktywność uczniów, po­
prawnie wyrażanie się i zwracano uwagę na  ró­
żne możliwości redakcyjne poszczególnych 
zdań.

P. Andruszkiw z Kęt wygłosił referat (część 
drugą) o podręcznikach geometrii dla kl. IV 
gimn. Na wstępie podał zestawienie ilościowe 
nowych dla uczniów definicyj i twierdzeń 
w podręcznikach: Iwaszkiewicza (47), Łomnic­
kiego (30), Strasizewieza-Kulczyckiego (32), na­
stępnie wymienili różnice i podobieństwa pod 
względem podejść metodycznych, m ateriału 
naukowego i działu zadaniowego tych podręcz­
ników. W dyskusji poszczególni nauczyciele 
podnosili dodatnie i ujemne strony tego pod­
ręcznika, według którego prowadzą lekcje.

Następnie p. Matczak z Zawiercia wygłosił 
referat (część drugą) o podręcznikach algebry 
dla klasy IV giton. Szczególny nacisk położył 
na zadania korelacyjne d stwierdził, iż W wielu 
przypadkach korelacja jest wadliwa zwłaszcza 
z fizyką. Podręczniki algebry zawierają w nie­
których zadaniach terminy nie używano po­
wszechnie. W dyskusji omówiono szczegółowo 
kAvestlję sprawdzania równań i zagadnień w wy­
padku błędnego ułożenia równania i w Wypadr 
ku równań o pierwiastkach niewymiernych.

Na drugiej konferencji rejonowej zajęto się 
nadto zagadnieniem układania równań według 
systemu podanego przez dydaktykę angielską 
Godfrey‘a  i Siddons‘a. Metodę tę zastosował na 
lekcji algebry w kil. IV państw, gimnazjum V 
p. Dańkowsiki. Okaizało się, że metoda ta  ułatwia 
uczniom układanie pewnych równań — lecz nie 
może być uważana za uniwersalną. W końcu

kierownik Ogniska przedstawił uwagi o reali­
zacji programu matem atyki w kl. IV gimna­
zjalnej, które miał wypowiedzieć na konferen­
cji pp. dyrektorów z okrętgu ©zk. krakowskie­
go. Oto kilka ważniejszych spostrzeżeń:

1) materiał algebry można przerobić, ale brak 
czasu nie pozwala na wykonanie odpowiednio 
wielkiej ilości ćwiczeń ani na  gruntowniejisze 
powtórzenie z uczniami ważniejiszych wiado­
mości:

2) materiał geometryczny trudno jest wyczer­
pać. Jako środki mogące przyspieszyć tempo 
widzi kierownik Ogniska przyjęcie — zgodnie 
z uwagami do programu — wzorów na obję­
tość pewnych brył bez dowodów oraz zaniecha­
nie (bardzo starannegoi kreślenia na tablicy 
figur, o ile nie idzie o zadanie konstrukcyjne;

3) wiele trudności w nauczaniu istereometrii 
można ominąć przez należyte posługiwanie się 
modelami;

4) do opanowania m ateriału z kl. IV gimn.
wizakresie przewidywanym przez program nie

są potrzebne żadne specjalne uzdolnienia ucz­
niów względnie uczenie;

5) aktywności młodzieży w czasie lekcyj m a­
tematyki nie należy uważać iza cel, lecz za śro­
dek nauczania.

II. Ognisko matematyki w Kielcach.
Druga konferencja rejonowa odbyła się w dniu 

4-ego maja. Złożyły się na  nią dwie lekcje, dwa 
referaty i kom unikat kierownika Ogniska. 
Obecnych było 32 osoby.

Po odczytaniu protokółu poprzedniej konfe­
rencji p. Maria Okólsika wygłosiła referat pt. 
„Użycie modeli i rola takowych przy nauczaniu 
geometrii w czwartej klasie gimnazjum11. Pre­
legentka omówiła cel i znaczenie modeli przy 
nauczaniu m atem atyki wogóle i w szczególno­
ści stosowanie takowych w czwartej klasie 
gimnazjum. Prelegentka dzieli modele na trzy 
kategorie: modele improwizowane, modele ucz­
niowskie i demonstracyjne. Największe znacze­
nie m ają modele improwizowane, iktóre są spo­
rządzane :z odpowiedniego materiału tuż na lek­
cji; służą one do 'Wyjaśnienia podstawowych 
związków i zależności między elementami geo­
m etrii przestrzennej. Również cenne są modele 
uczniowskie, z których lepsze należy przechowy­
wać z roku na rok, aby z czasem dojść do po­
siadania wystarczającej dla wszystkich uczniów 
ilości modeli. W szczególności pożądanym jest, 
żeby przy kreśleniu brył w rzucie ukośnym 
uczniowie 'mieli te bryły w rękach. Modele de­
monstracyjne są  rzadziejl w użyciu, służą do 
dowodu ważniejszych twierdzeń stereometrycz- 
nych. W końcu prelegentka przedstawiła zebra­
nym, w jakim stopniu i w jaki sposób potrakto­
wana jest kwestia stosowania modeli przez 
dozwolone podręczniki.

W dyskusji zebrani przyszli ido wniosku, że 
użycie modeli przy nauczaniu geometrii w 
czwartej klasie jest konieczne ze względu na 
brak wyrobienia u  uczniów na tym poziomie 
wyobraźni przestrzennej i nieumiejętności ro­
zumienia rysunku geometrycznego, że korzy-
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stać z modeli należy z umiarem i że nie usuwa 
ono potrzeby korzystania z rysunku, który wi­
nien być traktowany równorzędnie z modelem.

Po referacie miała miejsce lekcja geometrii) 
w czwartej klasie, którą przeprowadził p. prołf. 
Gmytrasiewicz. Tematem jej było wyprowadze­
nie wzoru na obliczenie objętości ostrosłupa 
trójkątnego metodą ipodaną w podręczniku Stra­
sz awdioza i Kulczycki ego.

W dyskusji nad lekcją podniesiono, że kon­
cepcja wyprowadzania wspomnianego wzoru 
jest bardzo ciekawa i do teji pory w Polsce sto­
sowana nie ibyła. Jest ona oparta na dosyć (trud­
nym pewniku, że objętości figur podobnych są 
proporcjonalne do sześcianu skali podobień­
stwa.

Kierownik ogniska wyjaśnił, że wzór na obli­
czenie objętości ostrosłupa może być podany 
bez dowlodu, szczególnie wi tych szkołach, gdzie 
jest pewne opóźnienie w realizacji programu.

Drugą lekcję przeprowadziła p. Mina Gold- 
glas w czwlartej klasie. Tematem jej było wpro­
wadzenie równań niewymiernych i rozwiązy­
wanie takowych.

W dyskusji podniesiono ładne podejścia do 
nowego zagadnienia z zadania domowego. Roz­
trząsano również kwestię sprawdzania równań, 
która nie jest jednolicie przedstawiona w pod­
ręcznikach algebry. Ustalono, że przy stosowa­
niu metody analizy starożytnych sprawdzanie 
jest nieodłączną czynnością rozwiązywania 
równań.

Drugi referat wygłosił p. prof. Czapla pt. „0 
podręcznikach algebry dla czwartej klasy gim­
nazjum, dział dotyczący równań i układów 
równań 2 stopnia11.

Prelegent wyjaśnił różnice w układzie mate­
ria łu  w każdym iz podręczników, zalety i  wady 
takowych oraz zanalizował m ateriał zadaniowy, 
wyszczególniając zadania umieszczone w nie­
właściwych rozdziałach oraz niektóre zadania 
fizyczne, których treść koliduje z programem 
fizyki na klasę czwartą.

W dyskusji nad referatem omówiono techni­
czne trudności przy rozwiązywaniu równań 2 
stopnia o współczynnikach literowych oraz 
bwtestię metody rozwiązywania równań.

W końcu kierownik Ogniska wygłosił komu­
nikat o pracach w bieżącym roku i o planie 
pracy ogniska w roku przyszłym.

W bieżącym roku prace ześrodkowane były 
dokoła następujących zagadnień.

1. Zagadnienie realizacji nowych programów, 
charakterystyka i stosowanie nowych podręcz­
ników. W szeregu referatów, wygłoszonych 
w Kielcach, Radomiu i Częstochowie, zostały 
scharakteryzowane wszystkie podręczniki alge­
bry i geometrii dla czwartej klasy gimnazjum.

Zagadnieniu temu poświęcono 6 lekcji poka­
zowych.

2. Zagadnienie notatek uczniowskich i prac 
pisemnych domowych. Zagadnieniu ternu były 
poświęcone jedna lekcja pokazowa i  3 referaty, 
z których jeden był wygłoszony w Radomiu, 
drugi w Częstochowie, trzeci w Kielcach. W sp ra­
wie tej przyszliśmy do wniosku, że uczniowie

winni posiadać zeszyt do matematyki, s taran­
nie prowadzony, do pracy w klasie i w domu, 
że notatki, jako takowe, w matematyce prawie 
nie istnieją, natomiast wszystko, co uczeń pisze, 
ma charakter ćwiczenia.

iPirzy zadawaniu pracy 'domowej uczniom na­
leży wystrzegać się obarczania ich zbyteczną pi­
saniną. Ćwiczenia domowe m ają na celu wyra­
bianie sprawności w rozwiązywaniu zagadnień, 
omówionych uprzednio w klasie. Nad pracami 
pisemnymi domowymi należy zorganizować 
kontrolę.

3. Zagadnienie zadań szkolnych było tem a­
tem dwóch konferencji grupowych i dwóch lek­
cji praktycznych w Radomiu i Częstochowie. 
Ustaliliśmy, że zadania szkolne z matematyki 
są konieczne zarówno ze względu na samokon­
trolę nauczyciela, jak i na kontrolę wiadomości 
ucznia. Tematy zadań szkolnych winny być sta­
rannie dobierane, aby zadanie mogło osiągnąć 
swój celi, tj. sprawić zadowolenie uczniowi, 
utrwalić go w przekonaniu, że zagadnienie n a­
leżycie opanował i tym  samym zachęcić go do 
pracy. Nie powinno więc być ani zbyt trudnym, 
ani zbyt łatwym. Liczba zadań szkolnych winna 
wahać się od 6 do 8 rocznie.

Każde zadanie szkolne winno być przez nau­
czyciela starannie poprawione z dołączeniem 
charakterystyki, oceny i innych wskazówek.

4. Zagadnienie użycia i  'stosowania modeli 
przy nauczaniu geometrii w IV klasie gim­
nazjalnej'.

5. Ognisko wzięło udział w konferencji nau­
czycieli matematyki szkół średnich i  powszech­
nych, na którą złożyły się dwa referaty i  jedna 
lekcja pokazowa.

6. W bieżącym roku kierownik ogniska hospi­
tował lekcje profesorów matematyki w 21 szko­
łach średnich. Z tych hospitacji odniósł wraże­
nie, że realizacja nowych programów naogół 
jest prowadzona dosyć udatnie, jakkolwiek 
ukończenie programu klasy czwartej w niektó­
rych szkołach przedstawia się dosyć problema­
tycznie. Również duże są opóźnienia w realiza­
cji programu klasy drugiej.

7. W roku przyszłym należałoby zwrócić uw a­
gę na to, aby zostały zrealizowane nawet W naj­
dalszych zakątkach te zasady, które ognisko 
ustaliło w zakresie notatek uczniowskich, kon­
troli pracy domowej ucznia, zadań szkolnych 
i stosowania modeli.

•Oprócz tego ognisko zajmie się zagadnieniem 
realizacji nowych programów licealnych, cha­
mki erystyki i stosowania nowych podręczni­
ków oraz zagadnieniem 'organizacji pracy w za­
kresie matematyki w' liceach ogólnokształcą­
cych

Z zagadnień metodycznych będą uwzględnia­
ne w pierwszym rzędzie tc które winny być 
realizowane w sposób odmienny, niż to miało 
miejsco w dawnym gimnazjum.

III. Ognisko biologii w Krakowie.
Druga konferencja rejonowa Ogniska meto­

dycznego biologii odbyła się dnia 14 m aja b. r. 
w Kraikowi e. Poświęcona ona była przede
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wszystkim zagadnieniom związanym z realiza­
cją programu biologii w kl. IV girnm., a nadito 
przygotowaniu do realizacji programów biolo­
gii w' przyszłych liceach ogólnokształcących.

Rozpoczął ją referat naukowy doc. dira St. 
Skowrona pt. ,,P r ó b a  p r a k t y c z n e g o  
z a s t  o s o w a  n i  a e n d o k  r  y n o 1 o g i i 
w n a u c z a  m i u  l i c e a l n y  m“. Referent 
zwrócił uwagę na konieczność uwzględnienia 
zagadnień z endokrynologii w nauczaniu biolo­
gii w wydziale przyrodniczym przyszłego li­
ceum, omówił krótko rozkład i znaczenie po­
szczególnych gruczołów dokrewnych w orga­
nizmie człowieka, a oparłszy wykład na dużej 
lości pokazów, przedstawił możliwości ich prak­
tycznego zastosowania na terenie szkoły. Z ko­
nieczności — dla uniknięcia zabiegów o charak­
terze wiwisebcYjnym — polecał do pracy 
w szkole próby karm ienia larw żalb i akisolotli 
preparatam i tarczycy, znajdującymi się w han­
dlu, lub wprost gruczołami tarczycowymi, bra­
nymi z rzeźni (w wyniku otrzymuje się znaczne 
przyspieszenie przebiegu przeobrażenia). Zna­
czenie innych gruczołów dokrewnych radził 
przedstawiać na preparatach, ewentualnie na 
odpowiednio dóbranych rycinach, których część 
wyświetlił.

z Kierownik Ogniska, dziękując prelegentowi 
za staranny, głęboki i pouczający referat, zwró­
cił uwagę, że zagadnienia z endokrynologii 
umieszczone są nie tylko w programie przyszłe­
go liceum, lecz również w programie gimoazj. 
biologii, i że doświadczenia z 'tarczycą dadzą 
się wykorzystać także w gimnazjum.

Po obejrzeniu przyniesionych przez prelegenta 
preparatów, zwierząt martwych i żywych, ilu­
strujących myśli referatu, przystąpiono do dal­
szej/części konferencji. Kierownik Ogniska wy­
głosił referat pt. „ P r o g r a m y  l i c e a l n e  
i p r z y g o t o w a n i e  n a u c z y c i e l a  
d o  i c h  r  e a  li i iz a  c j i. W z w i ą z k u  
z t y m;  p r o g r a m  p r a c y  w O g n i ­
s k u  w p r z y s z ł y m  r o k u  s z k o l -  
n y m“. Prelegent wyszedł z założenia, że obec­
ne projekty programów licealnych nie ulegną 
już większym zmianom. Wobec tego zrezygno- 
wiał z ich krytycznego omawiania, a przeszedł 
db możliwości ich zrealiizowanta w przyszłym 
roku szkolnym. Zaznajomił więc zebranych 
z wymaganiami Min. W. R. i 0. P., zestawionymi 
w uwagach wstępnych do programów; liceal­
nych, a obowiązujących nauczycieli, mających 
uczyć w liceach ogólnokształcących. Podkreślił 
obowiązek nauczycieli dokładnego przemyśle­
nia programów biologii w związku z programa­
mi innych przedmiotów i przemyślenia ich pod 
względem naukowym, dydaktycznym i wycho­
wawczym. W związku z tym  zwrócił uwagę na 
konieczność uzupełnienia wiedzy biologicznej 
przez tych nauczycieli, którzy będą uczyć w li­
ceach, podał ispiis nowszej literatury biologicz­
nej, swojej i obcej, nadającej się do takiego uzu­
pełnienia, i zaproponował opracowanie wspól­
nymi siłam i własnych projektów rozwinięcia 
licealnych programów ramowych biologii. Po 
przyjęciu powyższej propozycji Kierownika, pro­

ponowaną pracę rozdzielono między członków 
rejonu. Sprawozdania z tej pracy wypełnią 
część przyszłej konferencji rejonowej.

Następnie przedstawiciele grup: krakowskiej 
(p. J. Golikówna), tarnowskiej (p. Fr. Róg) i wa­
dowickiej (p. J. Opałko) wygłosili referaty na 
tem at „u k ł a d  n a c z y n i o w y  c z ł o ­
w i e k  a “. W referatach tych zaznajomili ucze­
stników z wynikami pracy zespołów nad tym 
zagadnieniem, wyjętym iz programu biologii IV 
kl. girnn. Odpisy referatów złożono w aktach 
Ogniska jako materiał;, który posłuży do zesta­
wienia tez. Uchwaleniem ich zajmie się przy­
szła konferencja rejonowa. W referatach pod­
kreślano, że zagadnienie powyższe wymaga 
większego wymiaru czasu do jego realizacji, niż 
10 godzin lekcyjnych, jakie wyznaczono z góry, 
a nadito, że mimo zwiększenia wymiaru czasu 
nie dało się ono przeprowadzić wzorowo pod 
względem metodycznym. Nauczyciel zmuszony 
był przy tym  do wybitnego pośpiechu i nie miał 
czasu na utrwalenie wyników. W dyskusji zwra­
cano uwagę, że ma ogół cały materiał biologii 
kl IV jest zbyt obfity, stąd nie można go prze­
robić poprawnie w 2 godzin, lekcyjnych tygod­
niowo.

W części popołudniowej konferencji przystą­
piono do pokazów. Instruktor min. p. A. Mą- 
czaik przedstawił zebranym 1) prosty przewie- 
trzacz akwariowy, przeznaczony d;la ucznia, 2) 
udoskonalony przez siebie ergoskup, 3) prosty 
aparat, zastępujący drogi przyrząd Volperta, 
a służący również do porównywania ilości C0= 
w różnych ośrodkach atmosferycznych, 4) Kie­
rownik grupy kieleckiej p. W. Tomczyk zapoz­
nał zebranych z nieznanym dla mich odczynni­
kiem, umożliwiającym wykrycie białka zwie­
rzęcego i roślinnego, z tz. nimhydryną. Odczyn­
nik ten wyruguje zapewne używany dotych­
czas, a niebezpieczny dla ucznia — stężony kwas 
azOtowy, jafcoteż środki rtęciowe, 5) P. Ko strą­
ki ewic z iK. przedstawił zebranym sposób bar­
wienia figur kariokinetyczny^h w młodych ce­
bulkach cebuli, używając do tego karminu 
octowego, a  6) p. Fr. Sihiga pokazał wzorowo 
obmyślony przez siebie aparat, naśladujący 
pracę isenca, wywołujący jednostajny prąd cie­
czy w naczyniach włosowatych, oraz naśladu­
jący zjawisko pulsu.

Konferencję zakończyło sprawozdam i e z prac 
Zjazdu nauczycieli biologii z całej Polski, jaki 
odbył się w pierwszych dniach maja w Warsza­
wie. Wygłosiła je p. dr. Z. Maślamkiewiczowa 
z Krakowa, a  uzupełnił p. W. Tomiczyk z Kielc. 
W związku z O'dbytym zjazdem postanowiono 
utworzyć w  Krakowie sekcję Polskiego Pedago­
gicznego Towarzystwa Przyrodniczego. Funkcję 
organizacyjną powierzono p. dr. Z. Maślankie- 
wiczowej.

IV. Ognisko historii w Częstochowie.
W dniach 1 i  2 kwietnia b. roku odbyła się 

kon|ferencja rejonowa poświęcona realizacji 
programu kl. IV-tej, przy ^Współudziale p. wiz. 
E. Balińskiego, p. instruktorki min. dr. Haliny 
Mrozowskiej, pp. dyrektorów miejscowych
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szkół średnich tudzież nauczycielstwa z całego 
rejonu. Wspólnym staraniem całej grupy czę­
stochowskiej zebrano w sali ogniska pomoce 
naukowe do kl. IV-ej jak: mapy,, książki tak dla 
nauczycieli jak  uczniów, ilustracje, albumy.

Obrady rozpoczęły .się dnia 1. IV. o gotdz. 17-ej. 
W referacie wstępnym omówił kierownik Ogni­
ska program kl. IV-ej i wiskazał na przykładach 
jak go interpretują nowe podręctznifcil Moszczeń- 
skiej-Mrozowskilej i Dąbrowskiego. Następnie 
zwrócił uwagę na trudności nauczania, które 
wynikają z samego m ateriału naukowego. Przez 
odpowiednie postawienie zagadnień, przy po- 
mocy lektury gazet, raidiila, obserwacji otaczają­
cego życia ma młodzież w tej klaisie wejść nie­
jako w bezpośredni kontakt z dzisiejszą rzeczy­
wistością polską i jej najważniejszymi proble­
mami. Nauka o rzeczach współczesnych jest 
dla młodzieży nięwiątpliwie bardzo interesują­
cą; młodzi silnie przeżywają sprawy aktualne 
i nim i się przejmują. Z drugiej strony nasuwa­
ją isiię przy tym poważne trudności. Niektóre 
źródła i dokumenty z niedawno minionej prze­
szłości są dziś jaszcze niedostępne. Jest dużo 
spraw spornych, naukowo dotąd niezbadanych; 
naświetlanie pewnych kwestii, wśród ścierają­
cych silę żywo poglądów w opiinni często stron­
nicze. Młodzież .przynosi z domu, z otoczenia 
z lektury pewne nastawienia i poglądy; stąd 
trudno jest budować w młodych umysłach, obj e- 
iktywne, rzeczowe sądy o sprawach współcze­
snych. Zachodzi obawa powierzchowności, rezo- 
nerstwa i, co by było najgorsiza pod względem 
wychowawczym, obłudy i blagi. Nauczanie 
współczesności wymaga od nauczyciela nie tyl­
ko dużo pracy .nad sobą, ale i  wiele taktu, cier­
pliwości i bezstronności.

Należy opierać się przede wszystkim na rze­
czach peiwmych, dokumentalnie stwierdzonych 
na bezpośrednich świadectwach i dążyć do ucz­
ciwego zgodnego z prawdą naukową przedsta­
wienia rzeczy.

Zrozumienie stosunków dzisiejszych musi 
opierać się na silnej podbudowie historycznej. 
Dopiero w perspektywie dziejowej, w ujęciu 
genetycznym mogą one znaleźć możliwie pełne 
wytłumaczenie. Tylko W ten sposób rozpatrując 
zjawiska współczesne, może młodzież odróżnić, 
co w danym zjawisku jest istotne i ważne, a co 
przemijające i drugorzędne.

Następnie dr Mehring wygłosił referat 
p. Ł: „Korelacja między geografią a  histo­
rią  w kl. IV“. Korelacja geografii i hiislorji 
to nie tylko stosunek wzajemny, ale i wza­
jemna zależność obudwu przedmiotów nau­
czania; elementy, na których opiera isli-ę geo­
grafia i historia, pozostają często ze sobą 
w bardzo ścisłym związku, jedne opierają isię 
na drugich, zazębiają się o isiebie, tworząc jedną 
całość. W klasie IV-ej, gdzie mówimy o rze­
czach aktualnych lub :z najbliższej przeszłości, 
znajdujących silę jeszcze na pograniczu między 
historią .a polityką, musimy .sięgać do wiadomo­
ści tak  z geograliil, jak historii. Korelacja musi 
być dobrze przemyślana, nawiązywać do rzeczy 
istotnych, a nie mechaniczna, powierzchowna,

czy .sztuczna, Gdy mówimy mp. o przebiegu dzia­
łań wojennych w czasie światowej wojny, czy 
wojny polsko - bolszewickiej rzucą się nam 
w oczy .właściwości terenu i naturalnych linii 
obronnych i wielkie znaczenie środków i dróg 
komunikacyjnych. Mówiąc o przemyśle wojen­
nym i surowcach,, odwoływać się będziemy ;z ko­
nieczności do -materiału znanego z geografii. 
Przy omawianiu 'Wszystkich spraw gospodar­
czych opierać się musilmy na wiadomościach 
geograficznych. Należy przy tym doprowadzić 
do umiejętnego podziału pracy między geogra­
fem a  historykiem; przerabiając na lekcji np. 
sprawę Gdańska czy Śląska,, nie będzie historyk 
na nowo opracowywał kwestii gospodarczych, 
ale oprze się na tym, co mu przygotował geo­
graf, a sam  zajmie ,się stroną polityczną danego 
zagadnienia.

Z kolei p. Jairzębińsfca rozpatrzyła w swoim 
referacie korelację między historią a językiem 
polskim, która w kursie kl, IV-ej jest b. natu­
ralna i bliska, tak  ze wzglądów .naukowo-poz­
nawczych, jak  i  przede wszystkim ideowo-wy- 
chowawiczyeh. Omówiwszy podręczniki języka 
polskiego Bielaka - Bystronia i  B a 1 i-c-k i ego- May- 
kowisfciego pod kątem możliwości korelacyj­
nych między jęlz. polskim a  historią, zwróciła 
prelegentka uwagę na to, że lektura większych 
utworów i czasopism w klasie IV-ej nastręcza 
również wiele momentów korelacyjnych między 
obu przedmiotami. Dział kultury współczesnej, 
który, jak  wymaga program, winien być zwią­
zany z nauką języka polskiego, nie znajduje 
w nowych podręcznikach należytego uwzględ­
nienia.

Następnego dnia (tj. 2. IV.) odbyła się lekcja 
przykładowa w gimnazjum prywatnym „Nauka 
i Praca", ,pt. ,,,Rok 1920", którą przeprowadziła 
p. Maria Kabarowiska, po czym rozpoczęła się 
dyskusja.

Wj sprawie powtarzania m ateriału w kl. IV-ej 
wypowiedziano następujące uWagi. W powta­
rzaniu należy się ograniczyć do zakresu, wska­
zanego wynikami nauczania, do rzeczy najważ­
niejszych,, najbardziej istotnych, aby uniknąć 
przeciążenia młodzieży. Nie należy wszystkich 
trudności, wynikających z powtarzania, kum u­
lować w kl. IV-ej, ale przy przerabianiu mate­
riału  w klasach niższych wciąż nawiązywać do 
wiadomości poprzednich. Część pracy związa­
nej iz powtarzaniem,, d la braku czasu, musi isię 
przerzucić na  pracę domową, należy jednak 
uczniowi udzielić wskazówek, co i w jaki spo­
sób m a isóbie powtórzyć.

Po przerwie przystąpiono do dalszych ,obrad. 
Kierownik Ogniska w referacie pt. „Moje pierw­
sze boje" J. Piłsudskiego jako lektura dla mło­
dzieży, przeprowadził rozbiór tego dzieła tak 
pod względem historycznym jak i literackim. 
Następnie p. Nytko omówił w wyczerpującym 
referacie sprawę lektury czasopism w sizkole. 
Mówiąc o znaczeniu prasy wogóle, a- polskiej 
w szczególności w życiu kulturalnego społeczeń­
stwa, wskazał następnie na  korzyści., płynące 
z posługiwania się lekturą czasopism przy nau­
czaniu w kl. IV-ej. Rozpatrując wartość po-
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szczególnych dzienników ;z punktu ich użytecz­
n o ś c i  dla pracy szkolnej, starał isię podać pewne 
wskazówki praktyczne: Młodzież należy przy­
gotować do umiejętnego czytania czasopism 
i stale tę. lekturę kierować. Nie ograniczać się 
tylko do jednego czasopisma i nie pomijać piism 
fachowych (np. rolniczych).

Wiiadomości zdobyte z dzienników zestawiać 
i wlięizać z całokształtem wiedzy o Polsce, odpo­
wiedni materiał ilustracyjny wykorzystać prze 
epidiaskopie. Wjdrażać wśród młodzieży potrze­
bę stałego czytania gazet i zainteresowania dla 
najważniejszych zagadnień chwili bieżęcej, Cza­
sopisma nie mogę być w żadnym wypadku 
najważniejszym źródłem wiadomości ucznia. 
W posługiwaniu się lekturę gazet trzeba stoso­
wać jak  najwięfcszę ostrożność i staranny wy­
bór. Nad referatem  wywięzała się ożywiona dy­
skusja. P. instruktorka min. zaznaczyła, że przy 
stosowaniu lektury gazet nie chodzi o syste­
matyczne wprowadzanie tej lektury na lekcjach 
szkolnych, ale o wybrane artykuły, ilustrujęce 
przerabiane zagadnienia.

Z kolei p. Pazdur Jan omówił w swoim refe­
racie znaczenie historii lokalnej w programie 
ki. IV-eij ze szczególnym uwzględnieniem regio­
nu kieleckiego i wskazywał na  konieczność 
wcięgania uczniów na kółkach historycznych 
do prac, zwięzanych ze środowiskiem przez zbie­
ranie dokumentów z przeszłości i chwili bieżę- 
ceji, urzędzanie sal regionalnych itp.

Następnie omówiono pomoce naukowe przy 
realizacji program u w M. IV-ej jako to: pod­
ręczniki, mapy, atlasy, ilustracje. Siprawę ze­
szytu szkolnego i najbardziej celowych notatek 
pisemnych dla kl. IV-ej przedstawiła p. Kozie- 
lewiska. Przy nabywaniu pomocy szkolnych 
— objaśniła P- iinstruktoika min. — należy trzy­
mać się pewnego planu i przeprowadzać hierar­
chię zapotrzebowań, stosownie do użyteczności 
danej pomocy w praktyce szkolnej.

W dalszym toku obrad p. Chłap wygłosił cie­
kawy i rzeczowy referat pt. „Wnioski z ankiety 
w sprawie pracy domowej ucznia vy zakresie 
historii". Prelegent oparł się iW swych wywodach 
na bogatym materiale faktycznym 756 wypo­
wiedzi pisemnych uczniów i kilkumiesięcznej 
Obserwacji w internacie I gimnazjum państwo­
wego w Częstochowie. Z uwag referenta wyni­
kało jasno, że pracę domuwę ucznia należy oto­
czyć staranmę opiekę, należy m u udzielić do­
kładnych wskazówek, jak się ma uczyć i  wdra­
żać do umiejętnej,, systematycznej pracy.

Koi. Fert odczytał sprawozdanie z prac grupy

kieleckiej, która rozwijała celowę, systematycz- 
nę i owocnę działalność.

BiOręc pod uwagę trudności przy realizacji 
programu, doszli zebrani na konferencji do prze­
konania, że wynikaję one głównie z braku cza­
su, wobec tego postanowiono występić do Mini­
sterstwa W. R. i  O. P. za pośrednictwem Kura­
torium 'z prośbę o wprowadzenie nauki historii 
tak w pierwszym jak drugim półroczu w wy­
miarze 2 godzin tygodniowo.

iP. instruktorka min. w przemówieniu końco­
wym podniosła wysoki poziom dyskusji jak 
i wygłoszonych referatów, z których dwa, łj. ,p- 
Nyki i p. Chlapa, nadaję się ido utrwalenia ich 
drukiem. Trudności realizacji programu klasy 
IV-ej wynikaję, obok dowodów podnoszonych 
w dyskusji, także z niezupełnego jeszcze zrozu­
mienia intencji programu i przesadnych często 
wymagań stawianych młodzieży.

Ognisko metodyczne historii przy II Gimna­
zjum państwowym im. Traugutta w Częstocho­
wie, powołane do życia w b. roku szkolnym, 
skupia w pracy dydaktyczno-metodycznej nau­
czycieli historyków na terenie województwa 
kieleckiego. Praca rozwijała się w 3 grupach 
metodycznych, częstochowskiej, kieleckiej i gru­
pie Zagłębia. Obok dwu konferencji rejonowych 
urzędzono 3 konferencje grupowe w Kielcach, 
Będzinie i Sosnowcu. Kierownik Ogniska, od- 
wiedzajęc kolegów, omawiał z nimi przeprowa­
dzone lekcje i zapoznawał się iz warunkami 
pracy na miejscu.

Utrzymywano stały kontakt z kierownikami 
grup kieleckiej i Zagłębia. Po przełamaniu trud­
ności poczętkowych, realizacja programu na­
potyka na coraz mniejsze przeszkody.

Praca wymaga jednak silnego i szybkiego 
tempa. Brali czasu na ugruntowanie wiadomo­
ści napełnia nauczycielstwo głębokę troskę 
o wyniki nauczania. Najsilniej daje się to od­
czuwać w kl. Ii-ej i IV-ej. Metody nauczania 
różne stosownie do przerabianego materiału. 
Podręcznik wykorzystywuje się w dużym stop­
niu na lekcjach. Historię lokainę uwzględnia się 
we właściwy sposób. Prawie 'Wszędzie stosowa­
ny jest zeszyt szkolny. Czytelnictwo historyczne 
napotyka na trudności z powodu braku odpo­
wiednich księżek dla młodzieży i  należytego za­
opatrzenia bibliotek szkolnych w dostatecznę 
ilość egzemplarzy.

Podobnie wymagaję uzupełnień pomoce nau­
kowe — w niektórych szkołach w stopniu bar­
dzo znacznym. Zbiory przeważnie skatalogo­
wane, ale często daje się odczuwać brak odpo­
wiednich pomieszczeń (szaf do map i tablic).

Kronika.
Szkolnictwo powszechne.

Wlzytatorowie sizkól przeprowadź iii wizytację 
reszty obwodów szkolnych: wizytator szkół p.
Skalski obwód konecki, wizytator szkół p. Si­
dor obwód krakowski, naciz. wydziału p. Ka- 
baciński obwód tarnowski.

W dn. 2. VI. hr. został zakończony rok sizkoi- 
ny na  Wyższym Kursie Nauczycielskim w Kra- 
kofwie. Egzamin końcowy zdali wszyscy słucha­
cze z wynikiem dobrym i bardzo dobrym.

Do skutku doszły następujęce kursy i konfe­
rencje dla nauczycielstwa publ. szkół powszech­
nych :
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1) W Krakowie: kurs języka polskiego — 1 
grapa, buns polonisty, czno- h istoryc any —- 2 gru­
py, ikums zajęć praktycznych — 1 grupa, kurs 
zajęć praktycznych z rysunkam i — 1 grupa, 
kurs arytm etyki z geometrię, i przyrody 'm ar­
twej — 1 grupa, ku rs  śpiew u — 1 grupa, konfe­
rencja d ia naucz, szkół I stopnia —- 2 grupy, 
konferencja dla krakow skich szkół — 1 grupa;

2) w Zakopanem : k u rs  geograficzny—1 grupa,,
3) w Nowym Sączu: k u rs  dla nauczy,cieli szkół 

z jęz. ruskim  (łemkowskim) — 1 grupa, konfe­
rencja dla naucz, szkół I stopnia — 1 grupa.

Kursy rozpoczęły się 22 czerwicą i trw ać będą. 
do 10 lipca, konferencje rozpoczną się 5 lipca 
i trw ać będą do 17 lipca. W dn. 21 czerwca roz­
poczęły się egzaminy wstępne n a  Wyższym K ur­
sie Nauczycielskim w Krakowie.

W m iesiącu kw ietn iu  odbyły się rejonowe, 
a w niektórych obwodach szkolnych i powiato­
we święta pieśni.

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące i zakłady 
kształcenia nauczycieli.

W dniu 13-go czerwca w hallu  Akademii Gór­
niczej w  Krakowie odbyło się pierwsze W alne 
Zgromadzenie świeżo 'założonej Organizacji 0- 
pieki Społecznej nad młodzieżą. Do Towarzy­
stw a zgłosiło akces blizko 5.000 członków. Po 
zagajeniu zebrania przez dyrektora gitom. I. ilm. 
Nowodworski ego p. Kazimierza Lewickiego, 
który przedstawili doitychczasojwe zabiegi orga­
nizacyjne dookoła utw orzenia nowego zrzesze­
n ia  oraz cele zrzeszenia, zabrał głos inicjator 
Organizacji Naczelnik W ydziału Szkolnictwa 
Średniego p. W łodzimierz Gałecki i w obszer­
nym  referacie, który podany będzie drukiem  
w Dzienniku Urzędowym, omówił najiwlażmiejisze 
zagadnienia wychowawcze w dzisiejszej pol­
skiej szkole wogóle, a  szkole średniej w szcze­
gólności, Z kolei dyrektor gimn. III. im, Sobie­
skiego p. W ładysław  R utkow ski zreferował Sta­
tu t Organizacji, po czym nastąp iły  wybory pre­
zesa Organizacji, Zarządu oraz Komisji Rewi­
zyjnej. Na Prezesa wybrano jednogłośnie p. Ka­
rola H uberta Rostworowskiego, a  n a  członków 
Zarządu szereg osób ve isfer rodzicielskich i pe­
dagogicznych. Nowa organizacja rozpocznie po 
wakacjach działalność, zm ierzającą do propa­
gandy w społeczeństwie zagadnień młodzieżo­
wych, a  w szczególności mieć będzie na  oku  za­
gadnienia k u ltu ry  i obyczajności młodzieży.

M inisterstw o W yznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego i Wy dało zarządzenie o tw arcia 
z początkiem przyszłego roku  szkolnego jesizcze 
2-oh żeńskich liceów pedagogicznych, a  m iano­
wicie w Krakowie i Nowym Sączu. Pierw otnie 
zamierzano w Krakowskim  Okręgu Szkolnym 
otworzyć tylko jedno liceum pedagogiczne żeń­
skie w Sandom ierzu.

W dniu 20 czerwca odbyło się w Chrzanowie 
zebranie obywatelskie, m ające za zadanie dźwi­
gnięcie spraw y miejscowego pryw atnego gim ­
nazjum  żeńskiego,, k tóre powinno otrzym ać od­
powiedni gmach, a  w ślad za tym  upraw nie­
nia, których dotychczas nie posiada. Zagadnie­

nie istn ien ia  i rozwoju gim nazjum  żeńskiego 
w Chrzanowie jest nader ważne, jest to bowiem 
duży ośrodek, skupiający sporą ilość uczenie 
sizkoły średniej, dotychczas przeważnie nie ko­
rzystających z miejscowego gim nazjum  i do­
jeżdżających do Oświęcimia i innych m iast. Ze­
braniu  przewodniczył burm istrz poseł Gdula, 
spraw ę budowy gim nazjum  om aw iał dyrektor 
fabryki 'lokomotyw p. Simo nowie z, K uratorium  
reprezentował naczelnik Gałecki. Postanow io­
no przystąpić do zbierania funduszów na  budo­
wę gm achu i wyłoniono odpowiedni Komitet.

Od dn ia  17-ego czerwicą rozpoczęły się w ca­
łym Okręgu egzaminy wstępne do gimnazjów, 
a od dn ia  22-go do liceów; egzaminy podlegają 
szczegółowemu badaniu  ze strony K uratorium  
w osobach odnośnych wizytatorów. W izytator 
M inisterialny p. Brycki wizytował egzaminy 
w Krakowie. Naczelnik W ydziału p. Gałecki wi­
zytował egzaminy w Krakowie, Zawierciu, Dą­
browie i Sosnowcu.

Szkolnictwo zawodowe.
W d n iu  20 i 21 kw ietnia br. odbyło się prze­

kazanie P . W. S. G. w Cieszynie Śląskiem u Urzę­
dowi W ojewódzkiemu w Katowicach.

W -dniu 28 kw ietnia p. K urator J. Stypiński 
w tow arzystw ie w łzytat. Grabowskiego zw ie­
dził w pow. lim anow skim  Górską Szkołę Rolni­
czą w  Łososinie Górnej, a  następnie wspólnie 
ze s ta ro stą  pow. lim anowskiego p. Małkowskim, 
przedstawicielem  Wyidz. Pow. p. Marsem i dy­
rektorem  szkoły inż. Drożdżem dokonał oglę­
dzin ośrodka „Kosizary", który  w następstw ie 
został zakupiony z funduszów skarbow ych pod 
przyszłą szkołę przysposobienia gospodyń wiej­
skich.

W dniu następnym  p. K urator wziął udział 
w uroczystości zakończenia roku  szkolnego w G. 
S. R. w Łososinie, dokonywuijąc wręczenia świa­
dectw szkolnych uczniom. Na uroczystość po­
wyższą przybyli przedstaw iciele: starostw a,
W ydziału Powiatowego, oficerowie P. W,, liczni 
byli wychowankowie i rodzice uczniów. W -dn. 
1 czerwca br. p. naczelnik dr Podków ka podpisał 
a k t kupna  ośrodka „Koszary".

W związku z k lęską gradobicia i powodziową, 
k tó rą  dotknięte zostały pow iaty woj. kieleckie­
go: olkuski, miechowski i  pińczowski. Kielecka 
Izba Rolnicza odw ołała w ystawę rolniczą w Mie­
chowie. Wpbec powyższego udział szkół ro lni­
czych w projektow anej wystawie s ta ł się bez­
przedmiotowy.

Klęską gradobicia dotknięta została szkoła 
Przysp. Roln. w Trzyńcu (pow. olkuski).

W czasie od 18. V. — 23. V. br. Miniist. Wizyt. 
Szkół p. S tefania Zbysizewska w izytow ała w to­
warzystw ie okr. wizyt, szkół p. A. Sowówny 
szkoły zawodowe żeńskie -wf Sandomierzu, Miel­
cu, Tarnowie i  Nowym Sączu.

W dniach 24. V. do 26. V. włącznie odbyła -się 
w Krakowie konferencja dila in struk to rek  k u r­
sów wędrownych powiatowych na  terenie Okrę­
gu Szkota. Krakowskiego. Konferencję otworzy)
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p. K urator J. Stypiński, podkreślając w  przem ó­
wieniu w stępnym  ważną rolę kursów wędrow­
nych w zakresie uśiwiadamiiainia i dokształca- 
niia ludności.

Z ram ien ia  Dep. III. Minist. WR i OP. ucze­
stniczyła w  konferencji przez cały czas jej trw a­
nia p. wizyt. Zbysizewska. Celem koordynacji 
pracy w zakresie kursów  wędrownych, Kurat. 
0. S. K. izaprosiło ma konferencję .szereg insty­
tucji zajm ujących isię spraw am i kursów  n a  te­
renie województwa. W konferencji brało udział 
30 instruk to rek  kursów  z zakresu goispód. do­
mowego i pensjonatowego, tkactw a, trykoitar- 
stw a, haftarstw a, k ro ju  i szycia.

Program  'konferencji poruszył szereg zagad­
nień związanych z pracą, na  wsi, oraz metody 
i zakres działania instruktorów  kursów  wę­
drownych.

W związku z reorganizacją szkół według no­
wego u stro ju  w następujących szkołach zostaną 
o tw arte 1 klasy żeńskich gimnazjów kraw iec­
kich z dnieim 1. IX. 1937 r.:

1. w Krakoiwie: w  Pryw atnej Szkole Średniej 
im. św. Andrzeja S. S. Klarysek;

2. w Krakowie: w Pryw. Szkole Zawód, dla 
dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy";

3. w Nowym Sączu: w Pryw. Szkołę Zawód. 
T. S. L.

4. w Tarnowie: w Pryw. Szkołę Zawód. To­
w arzystw a Szkół Zawód.;

5. w Suchedniowie: w Pryw. Szkoło Zawód. 
Stowarz. „Nauka i Praca".

W Radom iu w Pryw. Szkole Zawód, żeńskiej 
Tow. Kat. Opieki mad dziewczętami o tw artą  zo­
sta je  z dniem  1. IX. 1-roczna Szkoła Przyspob. 
Gospod. I i  II stopnia. Taka sarna szkoła 
II stopnia będzie uruchom iona w nowym  roku 
szkolnym w Krakowie w Szkole im. św. An­
drzeja.

W Makowie Podhalańskim  od dnia 1. IX. br. 
o tw artą  zostaje 3-łetnia Państw . Szkoła Kra- 
w'i ecko-bieliźniarska.

W związku z opracowywanymi Obecnie w Mi­
n isterstw ie  W. R. i 0 . P . nowymi program am i 
szkół dokształcających zawodowych przybył do 
Krakowa w dniu 2G kw ietnia p. w izytator m ini­
sterialny J. Sotbiński, a  po zwiedzeniu kilku 
sizkół dokształcających zawodowych w K rako­
wie, następnie w Częstochowie i Białej,, odbył 
w K uratorium  diw'ukrotnie konferencje z wizy­
tatoram i tych szkól,, celem w ysłuchania ich 
uwag odnośnie do tych program ów.

Nowe program y w szczególności odnośnie do 
szkół ogólnozowodowych, będą prawdopodob­
nie Obowiązywać już w nowym roku szkolnym.

Oświata Pozaszkolna.
Prowadzone przez cały rok szkolny prace 

ośw iatow o-kulturalne w zespołach ośw iaty poza­
szkolnej pozwoliły obecnie w porze letniej n a  
dokonanie przeglądu całorocznych wysiłków 
w form ie zbiorowych pokazów-, różnego rodzaju 
imprez oraz tzw. św iąt ośw iaty pozaszkolnej.

To też w m iesiącu czerwcu odbyły się  takie

święta w wielu obwodach szkolnych przy du­
żym nakładzie prac przygotowawczych i orga- 
nizacyjinych ze strony  nauczycielstw a jako p ra­
cowników oświatowych. Urządzane w bieżącym 
roku  święta oświatowe, Określane również naz­
wą świąt pieśni lub zlotów teatralnych, zawie­
rały  w swym  program ie zależnie od zaintereso­
wań i środowiska młodzieży pozaszkolnej n a j­
częściej popisy chóralne i tea tra lne  w  połącze­
n iu  z tańcam i i recytacjam i.

Obok celów artystycznych i tendencji do spo­
pularyzow ania i upowszechnienia charaktery­
stycznych właściwości poszczególnych regio­
nów — zadaniem  organizowanych św iąt było 
równocześnie zapoznanie starszego społeczeń­
stw a z dorobkiem ku ltu ra lnym  zespołów poiza 
szkolnych. Inną wartością, nie mniej ważną 
a  bardzo isto tną d la wyników pracy oświato­
wej^ było umożliwienie zespołom z różnych 
miejscowości wzajemnego i bezpośredniego za­
poznania się i porów nania metod i rezultatów  
pracy.

Dlatego też na wiele tygodni a naw et miesięcy 
przed tym  moment zdrowej am bicji i współza­
wodnictwa podniecał zespoły do wytężonej p ra­
cy i chęci godnego w ystąpienia na zewnątrz. — 
Trzeba jednak  przyznać, że dodatn ia  ocena, 
uznanie i żywe zainteresowanie się społeczeń­
stw a organizow anym i świętam i oświatowymi 
wynagrodziły w zupełności trudy  organizatorów  
i pracę samych zespołów.

Z świąt, które odbyły się w pierwszej połowie 
m iesiąca czerwca, należy wymienić przede 
W szystkim Obwodowe Święto Oświaty Po­
wszechnej w Ostrowcu oraz Powiatowe Święto 
P ieśni w Gorlicach. W obu świętach wzięły 
udział zarówno chóry szkolne jak  i pozaszkol­
ne wykonyw ując w program ie święta ludowe 
pieśni regiomalnei, cieszące się szczególnie wiel­
kim  powodzeniem wśród zebranej kilkutysięcz­
nej publiczności.

Święto Oświaty Powszechnej w Ostrowcu, po­
przedzone mszą połową, pochodem młodzieży 
i odpowiednim i porankam i odbyło się ,na tam ­
tejszym  stadionie P. W. i W. F. przy udziale 
przedstaw icieli władz m iejscowych oraz delega­
ta  K uratorium  p. T. Kołakowskiego, Kierownika 
Oddziału Oświaty Pozaszkolnej. W święcie tym  
uczestniczyły chóry mieszane poza szkolne 
z Denkpwa, M arcinkowa, Ossali, Ożarowa, Rze­
czniowa, Sobótki, Tadeuszowa, Łochcina, Sien­
n a  i Ostrowca, k tóre w połączeniu wykonały 
pieśni: Haisło — Maitusziki, Ostatni M azur — 
meł. lud. i  K rakow iaka — Kaizury. Osobno izaś 
chór mieszany pozaszkolny z Sienna wykonał 
pieśni: Hymn spółdzielców — Rogowskiego
i Złam ane berła — Nowowiejskiego. Ponadto 
zespoły pozaszkolne wykonały szereg tańców 
ludowych (Krakowiaka i M azura odtańczył ze­
spół pozaszkolny iz W ierzbnika) i recytacyj (ze­
spół z Sienna), młodzież zaś szkolna w ykonała 
również popisy gimnastyczne.

Szczególnie in teresująco wypadło także wido­
wisko ludowe „Sobótka", odegrane n a  tle rzeki 
Kamiennej przez 'zespoły pozaszkolne z Mycho- 
w a i Sienna.
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Podobny ch arak te r posiadało Powiatowe św ię­
to Pieśni, zorganizowane na przeciwległym 
krańcu Okręgu szkolnego — w Gorlicach.

Otoolk licznych chórów  szko lnych  pop isyw ały  
się pozaszkolne chóry  ludow e z. B artnego  (kie­
row nik  J. Św iątek) i Łużnej (k ierow nik J. To­
m asik), odśp iew ując  u tw ory  M oniuszki oraz 
m elodie ludow e w układzie czterogłosow ym .

Nie trzeba udow adniać — n a  m arg inesie  od­
bytych  św ią t — jak  w ielkie m a ją  one znaczenie 
d la  p ro p ag o w an ia  k u ltu ry  ludow ej poza sw oim  
w łasnym  środow iskiem , ile  m ogą one działać 
'dla u trzy m an ia  zan ikającego  fo lk lo ru  i jak . 
w iele d o s ta rcza ją  rad o śc i i głębszych przeżyć 
d la sam y ch  zespołów.

To też św ię ta  oświa,to/wle pom im o swej nazw y 
nie są  b ynajm nie j tylko uroczystościam i,, a le  
s ta ją  s ię  jed n ą  z najbardzie j w artościow ych 
form  p ra c y  n ad  ożyw ieniem  i pogłębieniom  
rdzennych  p ierw iastk ó w  k u ltu ry  ogólnuna,ro­
dowej.

Harcerstwo.
D nia 15 m a ja  w B usku, 21 m a ja  w. Gorlicach, 

5 czerw ca w O strow cu odbyły  się  w in sp ek to ra ­

tach  szkolnych konferencje h arcersk ie , w k tó ­
rych  w zięli udzia ł hufcow i nauczyciele zaaw an­
sow ani w p racy  harcersk ie j i m iejscow i k ierow ­
n icy  szkół. K onferencje by ły  pośw ięcone do­
k ład n em u  om ów ien iu  s ta n u  ilościow ego i jak o ­
ściowego h a rce rs tw a  n a  teren ie  szkół pow szech­
nych,, s to su n k u  h arce rs tw a  i szkoły oraiz u s ta ­
lono w ytyczne d z ia ła n ia  w yników  szkolnych 
i harcersk ich .

W  d n iach  8 i  9 miaja odbył się w R adom iu 
zlot m łodzieży h arcersk ie j C horągw i R adom ­
skiej, połączony z uroczystościam i 25-lacia h a r ­
ce rs tw a w R adom iu. W d n iu  9 m a ja  odbył się 
rów nież W alny  Zjazd O kręgu R adom skiego. Do- 
Z arządu  okręgu  został w ybrany  z ram ien iu  
szkoły p. dyr. K rzym ow ski J. Prócz tego  z u rzę­
du wteihodizi dlo Z arządu  delega t in sp ek to ra  
szkolnego. K u ra to riu m  reprezen tow ał n a  zjeź- 
dzie Dr W ładysław  Szczygieł, in s tru k to r  K. O. 
S. K. P rzygotow ania do ak c ji le tn ie j odbyw ają 
się w pełnym  toku. W  a k c ji le tn iej w eźm ie 
udział około 8 ty sięcy  m łodzieży h arcersk ie j. 
Jest ona w w iększości sk ie ro w an a  n a  pow iaty  
go rlick i i jasie lsk i, n o w o tarsk i i now osądecki.

W ykaz dzieł nabytych
p rz e z  C e n t ra ln ą  B ib lio tekę  N a u c z y c ie ls k ą  O . S. K. w c zas ie  od  dn ia  

1 c z e rw c a  1937 r. do  dn ia  1 lipca  1937 r.

Chopin Fryderyk: L isty. — Zebrał Dr H. Opień- 
s k l  1937.

De Vibrave Henri: M itologia. 1937.
Dibelius W ilhelm : M orfologia pow ieści. 1937. 

P rzek ład  z o ry g in a łu  n iem ieckiego K a­
zim ierza Budzyka.

Krzywicki Ludwik: Społeczeństw o pierw otne,
jego ro zm ia ry  i wzrost. 1937.

Kiritzesco Constantin: L a R oum anie damis la
g u e rre  m undiale  (1916—1919) —- 1927.

Kulczycki Aleksander: Uczeń k łam ca. 1937.

Nauka Polska, tom  XXII. Rok 1937.
Opałek M ieczysław: Gaw ędy o daw nej szkole. 

1936.
Pohoska Hana: D ydaktyka h isto rii. (W ydanie

Il-g ie  uzupełn ione i  rozszerzone, dosto­
sow ano do  now ych program ów ). — 1937.

Suchodolski Bogdan: P o lity k a  k u ltu ra ln o ' -
o św iatow a w Polsce w spółczesnej. 1937.

Tarski Alfred: O łogiice m atem aty czn ej i m eto­
dzie dedukcyjnej.

W yhoski W ł: Człowiek. 1931.
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K u r a t o r i u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  K r a k o w s k i e g o

w K r a k o w i e
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B ib lio teka  p o s ia d a  o ko ło  38 .000  to m ó w  dzieł 
n a u k o w y c h  i p re n u m e ru je  76 c z a so p ism  w języku  
po lsk im  i o b c y c h .

W y k u p ie n ie  leg i tym ac ji  (a  1 zł) u p raw n ia  do 
b e z p ła tn e g o  k o r z y s ta n ia  z B i b l i o t e k i  i C z y t e l n i  
c z a so p ism  C. B. N.

P ra w o  k o r z y s ta n ia  z B ib lio tek i p rzy s łu g u je  n a u ­
cz y c ie ls tw u  w sze lk iego  ty p u  s z k ó ł  p a ń s tw o w y c h ,  
o raz  u rz ę d n ik o m  K u ra to r iu m  O k rę g u  S zko lnego  
K rak o w sk ieg o . N a u c z y c ie le  sz k ó ł  p ry w a tn y c h ,  o ra z  
s łu c h a c z e  k u rsów  p e d a g o g ic z n y c h  w y k u p u ją  leg i ty ­
m ac je ,  u p ra w n ia ją c e  do  k o r z y s ta n ia  z B ib lio tek i za 
p rz e d ło ż e n ie m  z a św ia d c z en ia  sw y c h  dy rek cy j .

Z a m ó w io n e  k s iążk i  w y sy ła  B ib l io teka  p o c z tą ,  
p o  u z y s k a n iu  gw aranc j i  od  d y rek c y j ,  In sp e k to ra tó w ,  
lub  k ie ro w n ic tw  szkó ł,  że  za  ich  zw ro t  b io rą  o d ­
pow iedz ia lność .

B ib l io teka  z a o p a t r z o n a  jes t  w dz ie ła  z w s z y s t ­
k ich  dz ied z in  w iedzy , j e d n a k  s p e c ja ln o śc ią  jej są  
d z ia ły :  p e d a g o g ic z n y ,  c z aso p ism , a rc h iw u m  p o d ­
ręczn ik ó w  szk o ln y ch ,  o ra z  o św ia ty  p o zaszk o ln e j .

O  św ieżo  n a b y ty c h  d z ie ła c h  z a w ia d a m ia  Biblio­
t e k a  n a u c z y c ie ls tw o  za  p o ś re d n ic tw e m  „ D z ien n ik a  
U rz ę d o w e g o " .

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  i C Z Y T E L N IA
o tw arte :

codz ienn ie  (z wyj, n iedz ie l  i św iąt)  
od godz. 9'30 — 13 i od 16 —  19.

W y k o n a n o  w  Z a k ł a d a c h  G r a f i c z n y c h  „ S T Y L "  w  K r a k o w ie ,  te l .  111 -02


